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Nasi chłopi walczyli o niepodległość
wtedy, Kiesy jeszcze chłopi innych dzielnic dobijali powstańcom

Dzisirj chcę poruszyć sprawę, 
co do której będziemy zdaje się 
wszyscy zgodni, my Polacy, oby­
watele tego kraju, bez różnic po­
litycznych, od najbardziej zacofa - 
nego konserwatysty do najbardziej 
czerwoni go radykała Chodzi o u- 
dział hidności miejscowej w posa­
dach państwowych.

Są zresztą dwie kwesije.których 
nje należy łączyć razem. Kwestja 
mzędników - inteligentów i kwe- 
stja podurzędników i funkcjonaiju- 
szy. Co do kwestji pierwszej to u- 
ważarny, że przekształcenie pol- 
sk>ej klasy urzędniczej na iakąś 
cvgane.ję, czynienie z nich rodzaju 
nomadów, co to dziś tu, jutro tam 
r.ie ma sensu. Dziś kresowcy urzę­
dują w Małopolsce i na Pomorzu, 
krolewiacy w Małupolsce i w Kró­
lestwie. Na 8 starostów w wojewó­
dztwie wileńskiem ,mamy ODecnie, 

aż 5 ludzi pochodzących z poza 
wileńszczyzny, z poza kresów, a 
na teiyto-rjujri Rzeczypospolitej jest 
niewątpliwie więcej niż 5 kresow­
ców starostujących po różnych p o­
wiatach. Poco to, na co to komu 1

potrzebne? —  Dlaczego się tak za­
bija i niszczy słuszne hasło iegjo - 
naliztnu, które się notabene oficjal­
nie wyznaje.

Sądzę, że ani IKC, ani „Dzień. 
Poznański1', am żadna z gazet 
lwowskich nie weźmie mi za złe 
tych słów. Wiem, że w swoich mia 
stach mają stosunki podobne jak 
my w Wilnie. 1 sądzę, że również 
są zdania, że urzędnik, zwdaszcza 
administracyjny powinien znać te­
ren taką znajomością, której nie 
sposob nabyć ze stosunków urzę­
dowych.

Ale rozumiem, że w tej spra 
wie może być ktoś innego zdania. 
Ktoś może uważać, że dobrze jest, 
żc urzędnicy się przewietrzają. 
Pan Raczkiewicz jest wojewodą 
pomorskim —  „A skąd pan wie, 
ruożeby, gdyby nie to, nie przysz - 
loby mu do głowy zwiedzić To­
ruń" —  mówił mi kiedyś jakiś sta­
tysta, obrońca owego systemu ko­
gel - mogełowania geograficznego 
naszego stanu urzędniczego. Moż­
na i tak rozumować.

Natomiast co do cHigiej sp^aiyy,

co do kwestji pochodzenia podu - 
rzędników i funkcjonarjuszy to ża­
den dobry Polak, żaden Polak pa- 
tryjota, a obywatel naszego kra - 
ju, nie ,może mieć innego zda­
nia, jak tylko te, że posady poczty- 
ljor.ów, policjantów', konduktorów', 
gajowycn powinny być rozdzielane 
wyłącznie pomiędzy ludność miejs­
cową. Caiowym w lasach państwo 
wyeh w Biasławskient powinien 
być najlepiej brasławianin, w 
wileńskiem wileńczuk, w osz - 
miańskiem oszrmariczuk i niKt 
inny. Wszelkie odstępstwo od 
tej zasady koliduje ze zdro - 
wą polityką państwową i z za­
sadą bezpieczeństwa naszego kra- 
ju.

Przede wszy stkiem wzgląd ludz­
ki, gospodarczy i humani.tai ny.

Państwo jest wielkim rozdzielni­
kiem posad, a przez to i zarobków. 
Część podatków ściąganych z  lu - 
dności przez nasz kosztowny apa­
rat skarbowy państwo zwraca tej 
ludności w postaci posad. Nasza 
ludność to najuboższa ludność w 
Rzeczypospolitej. Oczywiście, że

dotkliwie odczuwa cięzaiy, które 
n& kosztowną gospodarkę państwo 

|Wą i samorządową ponosi Niecnże 
będzie jej zwrócone choć część 
tych pieniędzy w postaci posad.

Wy obraźmy sobie właściciela 
folwarku, któryby zamiast brać na 
roboty polne ludność z okolicznych 
wiosek małorulnych, które robót 
tych potrzebują posyłałby samo­
chody ciężamwe,aby mu przywozi­
ły robotnika z odległości 100, 200 
lub 300 kim. Ładnieby taki właś - 
ciciel folwarku wyglądał i tadnie- 
by jego chudoba wygladała —  I 
trudno by się dziwić.

Do tego względu, jak powiedzia 
łem, ludzkiego i humanitarnego, 
dochodzi inny, polityczny, który 
ma związek z tytułem niniejszego 
artykułu Tytuł istotnie jest przy ­
kry, aczkolwiek z prawdą history­
czną zgodny. Ale użyłem go pod 
wrażeniem zetknięcia się z tak o- 

1 pacznetni poglądami na tę sprawę, 
że w'ywołały one we mnie nietylko 
potrzebę, ale 1 konieczność jaskra­
wej reakcji.

Oto spotkałem się ze zdaniem,

że rozdawanie niższych posad po­
między ludność miejscową jest ze 
względów bezpieczeństwa n iepo­
żądane.

Na to trzeba odpowiedzieć krOt- 
k iem i argumentami

Bezpieczeństwo każdego kraju 
zależy od nastrojów ludności w 
nim zamieszkałej.

„Nastrój" naszej ludności wyka­
zało przyjęcie, które zgotowała 
wojskom polskim w 1919 r. K ole­
jarze wileńscy, którzy pojechali do 
Lidy, niewątpliwie składali się z 
najbardziej miejscowej ludności. 
Dywizja litewsko - białoruska skia 
dała się z ludzi miejscowych. O- 
chotników dała nasza ludność 
więcej niż inne dzielnice.

Język używany w domu, w żad­
nym wypadku nie może służyć pod 
stawą do kw'estjonowania patryjo- 
tyzmu naszej ludności. V/ 1863 
zgodnie z opisem wszystkich histo­
ryków cnłep odnosił się do pow­
stania niechętnie i nieufnie, a w 
częstycn wypadkach wręcz wrogo 
O dobijaniu powstańców przez 
chiopow nieraz pisał Żeromski. Na

kilkanaście lat przed styczniowi m 
powstaniem ruchauka Szeli unie­
możliwiła wybuch powstania prze­
ciw Auistryjakom w Galicji. Wyjąt­
kiem w tym stosunku chłopów pol­
skich do walk o niepodległość w  
XIXw. jest wyłącznie nasze półn.- 
w schodnie terytewjurn.Jeżeli można 
mówić o udziale chłopów w pow­
staniu to zdarzało się to wyłącznie 
u nas, w obecnej Litwie Kowień­
skiej, w okolicach Białowieży i td. 
Inklinacja do boiszewizma istnieje 
oczywiście i wśród naszych wio­
sek, ale bynajmniej nie w więk­
szym stopniu niż w innych dzielni­
cach polskich Chodzi tylko o to, 
aby nie stwarzać dla naszej ludnoś 
c: jakichś warunków' specjalnych. 
Takie warunki zaczęłyby oczywiś­
cie nader szybko owocować i wy­
dałyby prędko zatrute owoce 

Uważałem sobie za obowiązek 
sumienia i patryjotyzmu napisać 
ten artykuł. W szelkie nieprzestrze­
ganie wypowiedzianych tu przes- 
tióg będzie wielkim błędem i grze­
chem wobec Ojczyzny. Cat.

PARYŻ, PAT. Decyzja sędziego 
śledczego postawienia w stan oskarże­
nia przewódcy francuskiej partji społe­
cznej płk. de la Rocąue i prezesa grupy 
parlamentarnej tej grap”  dep. Ybarm. 
garay w dalszym ciągu stanowi głów­
ny przedmiot rozmow w kołach polity­
cznych, pomimo, że na łamach prasy 
spiaw a ta  stosunkowo nie zajmuie spe­
cjalnie dużo miejsca.

Głównym punkten zainteresowania 
jest sama deklaracja pik. de la Rocąue 
w związku z którą pras ,̂ prawicowa 
podkreśla, te  decyzja sedziego śleJ- 
czego

ZAPADŁA NIE7WYKLE SZYBKO PO 
DEA1ARCHE PRZEDSTAWICIELI SYN 
DYKATóW ROBOTNICZYCH OKRĘ­

GU PARYSKIEGO U PREMJFRA 
, BLUMA,

tan, że może to wvwołac wrażenie, te  
władze sądowe uległ” naciskowi związ­
ków zawodowych.

Poza tern dziennik, prawicowe zw ra­
cają uwagę na to. że przewódca fran 
cuskiej fart'* społecznej został posta- ] 
wiony w stan oskarżeni!, spowodu ma 
ni.estacjl, która NIE POCIaGNĘŁA za 
*obą żadnych poważniejszych zajść, 
pod cza* gdy organizatorom koiitrmanl- 
festai'jl w  Cllchy, która dała 5 zabitych 
1 200 rannych, bynajmniej nie wytoczo­
no dochodzenia.

Dziennik, n podkreślają aomcz 
nie, że

REPRESJE RZADKO DAJĄ R ’ĄDO
W1 POŻADANE R E Z IV T a7 Y.

czego dowoden, może być również 
fakt, że od czasu utrudnienia akcji 
francuskiej par™ społecznej, partia ta  
wzrosła na sflr tak, ze zamiast 700 tys.

osób, obecnie może ona liczyć rzekomo 
na 2 miljony wyborców.

W kołach politycznych panuje wiel­
kie zainteresowanie, czy ministei spia- 
wiedliwości zdecyduje się na wystąoie- 
nie do Izby z wnioskiem O ZA WIESZE 
>JIE NIETYKALNOŚCI posła Yhame- 
s^aray W każdym razie dep. Yóarne- 
jaray nie moża być przesłuchiwany ‘ 

I przez sędziego śledczego bez uprzed­
niej uchwały Izby, znoszącej Jego nie 
tykalność poselską, co mogłoby n a s tą - , 
pić dopiero po bui zliwej debacie.

W każdym razie już teraz następu- 1 
je pierwsza reakcja ze strony prawicy, 
mianowicie dep. Taittingei wniósł in - , 
terpelację

W  SPRAWIE NIERÓWNOMIERNEGO 
STOSOWANIA PRZEZ RZĄD POSTA­

NOWIEŃ USTAWY,

zakazującej zakłócenia porządku.
Jednocześnie dep. Taittinger nta za 

miar interpelować rząd, czy ORGANI 
ZOWANIE DEFILAr Y MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNFJ o charakterze p  
ramilitamvm nie jest sprzeczne z pu 
stanowieniami usiawy, znoszącej wszel 
kiego rodzaju bojów ki Zarówno w ko 
łach parlamentu, iak i w  kołach polity 
cznych komentują te wydarzenia z du 
żą ostrożnością, unikając wypowiada 
nią się co do dalszej sytuacji.

• 8F-;

i

iw y  nie msj9 konszachtów
z Sowietami

Kabel podziemny
p j  K a s iu b a c h

PUCK, PAT. W najbliższej przysz­
łości ma się rozpocząć budowa kabla 
podziemnego, który biec będzie przez 
całe Kaszuby i Kociewie, a główna sta­
cja rozdzielcza znajdować się będzie 
w Srarogardzie, Kabel przyczyni się do 
usprawnienia technicznego rozmow te­
lefonicznych. gdy’ nie ulega wpływom 
atmosferycznym, jak również ominie te 
rytorjum w  m Gdańsku. Przy robo 
lach znajdą zatrudnienie bezrobotni, j 
Kabel stanowić będzie główne połączę- i 
nie Gdyni z glenią kraju

BERLIN. Ogłoszony wczoraj potarzędowy komunikat stwier 
dza, że pogłoski n t temat zbliżenia niemiecko - sowieckiego, któ 
re ukazałj się w  części prasy angielskiej wywołały w berlińs - 
kich kołacn politycznych sensację. Stanowisko Niemiec wobec 
tych spekulacy. zostało, jak stwierdza dalej półurzędow) komu­
nikat, stomułoware na kongresach partyjnych w Norymberdze 
w noku 1935 i 1936 vi sposob tak oczywisty, że nie może być za 
dnych wątpliwości co do obecnego jak i przyszłego stosunku Nie 
miec do związku sowieckiego

Poszukiwane są zdrowe matki
BERLIN, PAT. S taraiiem  Arbeit ifrontti i paru Innych organizacyj par­

tyjnych (m. in. uyzędu rasowego) rozpoczyna się dnia 7 b. m- cykl wvkładów 
„O zadaniach demograficzne politycznych przy nośredmetwie msttrymonjal- 
nem”. Następny cykl tych wykładów odbyć się ira  w jesieni, poczeoi pośred­
nicy i pośredniczki matry.nonjalne uzyskać mają „świadectwo uzdolnienia". U 
przyszłości wykonywanie tego zawodu przysługiwać oęJzie tylko osobom za­
opatrzonym w świadectwo. Hasłem orzewodnicm pośredników matrymonial­
nych w  Rzeszy ma być: „Poszukiwane są nie bogate dziedziczki, lecz zdro­
we matki"

Senat U.S.A. odrzucił ustawy
przeciw strajKom okupacyjnym

W AS7YNGT0N, PAT. benat U, S. A. odrzuci! 48 głosami przeciwko 36 
projekt ustawy, uznającej za nielegalne strajki okupacyjne w przemyśle wę­
glowym

Indie się burzą
LONDYN, PAT. Z New Delhi donoszą. Iż sytuacja na granicy polnocno- 

zachoJniej pozostaje bez zmian. Fakir Dipi usiłuje zyskać na czasie, nie nawią­
zując rokowań, chociaż już w yaz il w  tym  kierunku gotowość.

Według informacyj Reutera, czyni on obecnie usiłowania podburzenia 
szczepów, dotychczas usposobionych pokojowo, iia południe od Wazir/stanu. 
Podczas starcia, jakie nastąpiło w ubiegły poniedziałek, przed tygodniem, stra­
ty oo stronie zbuntowanych szczepów wynoszą 92 zauitych, 64 ciężko rarrw ch 
a pr/es/.io 100 lżej rannych.

W  starciu leni, jak wiadomo, utraciło życie 2 oficerów angielskich, 2 
oficerów tubylczych 1 19 żołnierzy tubylczych. Do Peicnaweru, stolicy prowin­
cji połnocno _ zachodniej, udał się gen. sir Robert CasiseK

Handel zawodnikami
wjbtlgiiskicli drużynach nfłkarskfth

BRUKSELA, PAT. Ligowa drużyna belgijska Sfandart zw ródła się do 
Klubu Cenire z propozycją odkupienia od mej środkowego napastnika, emi­
granta polskiego Szafrańskiego. Centre zażadał za Szamańskiego 85 tys. frau 
ków, które prawdopodobnie SGnidart zapłaci.

Jest to  najw jzsza suma, jaką zażądano kiedykolwiek za polskiego piłka­
rza u Belgji, b o  chwili obecnej najwięcej zapłacono za Maleka 145 tys. fr.1, 
który gra w drużynie Union SŁ Gfloise.

i

Rząd Japonii czeKa
Codpowlednlego dla siebie paiUmentu

deputowanych nie uzna poglądów rzą­
du co do powagi sytuacji międzynaro­
dowej i wewnętrznej Japonji.

Deklaracja ta  wywołrla duże wraże 
nie we wszystkich kolach politycz­
nych.

Rząd polecił wszystkim prefektom 
] roztoczyć nadzór naa prawidłowością 
i wyborów, ogłaszając zarazem zakaz 

rozpowszechniania wszelkich hasef pro 
wadzących do rozdźwięku między ar- 
mją a narodem

TOKIO, PAT. Minister finansów 
Yuki oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że rząd nie będzie dążył do utworze 
ni nowego sironniciwa przed wybora­
mi 1 nie będzie się przeciwstawiał po ­
nownemu wyborowi kandydatów daw ­
nych sb-oitnićtw.

Nowe stronnictwo bedzie utworzo­
ne po Ary borach 1 grupować hędzie 
tych deputowanych, Którzy zmienią 
swe obicne antyrządowe stanowisko. 

Minister uodał, iż rząd rozwiąże no- 
w oobnur parlament, o ile większość

Hpnorw pednnści dla gen.Żeligowskiego
I marszałka Prystora

WARSZAWA, PAT. Pod przewodnictwem prot. K Skorewicza oduyhi 
się walne zebranie członków Koła Wi'nian przy Towarzystwie Rozwoju Ziem 
Wschodnich w W arszawie.

Na posiedzeniu i.adino eodność honorowych członków Koła pp. gen. 
Lucjanowi Żeligowskiemu i marsz. Prvstorowi. Gen, Żeligowskiemu walne ze­
branie Kola Wilnian godność tę naaało w  uznaniu wielkich jego zasług dla 
Wilna i Wileń zczyzny, bohaterskiego czynu w ojennegi, który Wilno Polsce 
przywróci! oraz ofiarnej i owocnej pracy nad podniesieniem bytu i kultury' zie­
mi W ileńskiej..

Marszałkowi Prystoiowi zaś w uznaniu jego zasług, położonych przy 
odzyskaniu ziemi Wileńskiej i nieustannej pracy nad jej kuitu-alnym i gospo 
łarcz m rozwojem.

Równocześnie marst. Pry.itora obrano honorowym prezesem Koła Wil­
nian w Warszawie,

lidność Polski
dosięga 35 mHJrndw

W ARSZAW A, P at. Główny Urząd 
S tatystyczny ogłosi] dane o ruchu na 
turalnym  ludności w Polsce w 4-tym 
kw arta le  i całym roku 1936.Liczba mol 
żejstw, zarejestrow anych w ciągu ro 
ku 1936, wyniosła 284.425, w ykazując 
w dalszym ciągu w zrost chociaż nie­
znaczny (w 1935 r. — 280025). Wzros 
ła  również liczba urodzeń do 892320 
(w roku 1935 —  876667), Mk, iż pomi 
mti równoczesnego wzrostu liczb”  zgo­
nów (432633 wobec 470998 w roku 
poprzednim ), przyrost na tu ra lny  był 
w r. 1936 nieco wyzszy niż w r. 1935 
(409687 wobec 405 669). W zrost ogól 
ncj liczby zgonów był spowodowany 
zwiększeniem um ieralności niemowląt 
(125772 zgonów wobec 111319 w roku 
1935), natom iast liczba zgonów no pier 
wszym roku życia nieco zm alała 
(356861 zam iast 359679 w 1935 r.)

W  przeliczeniu n a  1000 m ieszkań­
ców liczby powyższe dają  (liczby w na 
wiasach dotyczą roku 1935): m ał­
żeństw 8,4 (S,S), urodzeń 26.2 (26,1) 
zgonów 14,2 (14.0), przyrostu natura) 
nego 12.0 (12,1). Liczba zgonów nie - 
mowlat na 100 urodzeń żywych wymo 
sin 14,1 (w r. 1935 — 12,7, w r  1934 
również 14,1).

N a podstawie powyższych danych 
przeprowadzono, po uwzględnieniu wę 
drówek, szacunek ludności Polski n a  
dzień 1.1 1937 r., k tó ry  dał liczbę 
34.221 tysięcy d la całego państw a. Z 
tego na grupę województw centi ilnych 
przypada 1 Ł339 tysięcy, wschodnich 
6.007, zachodnich 4.815 i południowych 
— 9,060 tysięcy V/ ten sposób od 
dnia drugiego spisu ludności (9r 12 31 
r.), to  zn. w ciągu 5 lat, ludność Pols 
ki zwiększyła się o 2078 tysięcy osób 
czyli o 6.5 proc.

teSHgaawftNHtre?' rtJrSRJSSteS TiF ftTFWa

Benesz w Blałn-
grastete

BIAŁOGRÓD, PAT. W czoraj wie­
czorem o godzinie 20-ej książę regent 
Paweł wraz z małżonką księżną Olgą 
podejmowali obiadem prezydenta repu­
bliki czechcrłowackiej Benesza.

:
W7 obiedzie tym  wzięła udział kró­

lowa ■ m atka Marja, regenci Stanko- 
w.cz i Perowicz oraz członkowie rzą­
du ze StojadiiKrwic7em. Po obiedzie od­
był się koncert i ra u t
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PLOTKI

Rekonstrukcja gabinetu
Pomimo r o z w ija n ia  sesyj Sejmu 

i Senatu, pogłoski o rekonstrukcji rzą 
du powtarzają, się uporczywie. Podo­
bno nastąp i to  jeszcze przed sesją

V oina w Z. Z. Z. n? ostre
W sali restauracji przy parku dziu. Z pozostałą grupa został na kretarza Związku Feliksa, za 

Kościuszki w Katowicach, odbył I sali poseł Kapuściński, który wy- działanie przeciw władzom Zwiąż 
się w niedzielę dnia 4.IV zjazd głosił przemówienie do zebra- ku w okresie poprzedzającym 

nadzwycz ajną, k tóra p \wdopodoo”- członków ścisłych zarządów od- { nycfe, nawołując ich do okupacji zjazd.
nie odbędzie się w maju. I działów , >viązku Góiników ZZZ, dotychczasowego biura . wiązku ie/vpijćc|KjSKI I SZURIG W  ROLI

W edług tych pogłosek wice- mini- który imał postanowić o dalszych górników Z.Z.Z. przy ul. t ia n tu - OKUPANTÓW
Mrern przem ysłu i handlu miałby /.o-1 losach tej organizacji W związku skiej.
' ta ć  poseł Sikorski z Poznania. B jla -,z wewnętrznym atargiem grupy 
n  to pewnetro rodzaju sa tysfakc ja posła K apuściriskiego, z przywód
stać
b , to pewnego rodzaju sa tysrake ja _ _ _
dla sfe r kupit ckich przemysłowych cami, stojącymi p o d  V 'fływ am i
Poznania.

Honcrowy chlruig
Czytamy w „A .B.C." : 
Lekarze chirurdzy nachwalić

Związku Powstańców Śląskich.

FES5ER IDZlE DO SASA W czasie obrad zjazdu nade­
szła wiadomość, że poseł Kapu- 

Poseł Fesser na nowem miejscu ściński ze swoją grupą zajął do-
obrad w domu ludowym skreślił tychczasowe biuro Związku Gór-

Wśród 500 zebranych delega- przeoieg zebrania znrzadu głów- ników ZZZ przy ul. Francuskiej
tów, znalazła się liczna grupa negc zw !ązku górników z marca Poseł Fesser poprowadził następ-
zv\ olenników posła Kapuścińskie- | r.b., na które,m to zebraniu posta- nie zebianych przed lokal Związ-

ai go, która jeszcze przed zagaje-1 gowiono, że zw. górników ZZZ ku, gdzie uczestnicy zjazdu u-
nic m0'-ą kolejki linowej Tłum y pa- n^ m obrad Pr70Z Prezesa ZvN ■ występuje ze związku związków stawili się czwórkami W ówczas
tałacbow zjeżdżają z Kasprowego i Górników posła Fessera p- dmosła zawodowych, z siedzibą w War- 12 delegatów Zarządu Głównego

i i. a i " szawie. --

Rakowikl aresrtowany

łamią sobie narty , kijki, żebra, nogi, i krzyk> źe Pcsła Kapuścińskiego
biją. Na sali powstał tumult,

w  , , f podczas któiego wszedł na salęW tym sezonie samych połam anych r  , , ,  . ,Kww, • ■ „ , poseł Kapuściński, sekretarz ge-nog zanotowano 1000. Zuiwo dla le- r  - --
karzy

D oktorzy zakopiańscj- projeK tują 
nadać min. Bobkowskiemu ty tu ł chi­
ru rg a  honorowego.

74 TYSIĄCE NA PRa SĘ

W WIRZE STOLICY
■WIELE MUZYK

Zgodnie i bez zastrzeżeń, wszysoy 
u nas chwalą tylko nieboszczyków. 
Toteż Szymanowski, k tó ry  n icbardzt 
m iał z czego żyć, którego przemilczy- 
wano — urósł w sekundę po zgonie 
na Chlubę narodową. Setnej części nie 
wypisano o Nim za życia, co „er iz 
w parę godzin zaledwie po śmercL.

K ażdy wspomina jak poznał Szy 
manowskiego, jak g rał z Nim w brid- 
ża, jak  słuchał jego muzyki, jak  
okazuje się, ż t  znała Gp cała W arsza­
wa, że niema bridźysty, k tóryby Go 
clioe raz, n i» skontrow ał, że mimo 
chronicznych pustek  w Konserwato- 
rjnm  — yvszyscy tam  chodzili gdy 
tylko grano Jego utwory

To wszystko nie jest tak  pewne,
Związku Z posłem Fesserem na Były am basador sowiecki w Londynie, 
czele weszło do lokalu, mieszczą- k tóry  wedle wiadomości z Moskwy zo
CegO biura ZZZ. Gdy orzybyli Stał aresztow any za udział w sp rzysię  Jak  w W arszawie n ie  um ieją

t W  dalszym ciągu przemowie- zastali drzwi zamknięte, wywa- trockisiowskiem. urządzać jiogrzebów. C pytając spra
neralny tej organizacji. Wszedł n ja p0seł Fesser ..wrócił uwagę Z>'1* je siłą. W lokalu znajdował ee*gHB»»5WHwwM6miar" ro z d a n ia  z przybycia pociągu żałob-
0’i na stół i począł wygłaszać członków na niedopuszczalne sza- się poseł Kapuściński, p. Jerzy nego z Lozanny i z eksportacji do
przemówienie, które starano się fcwaoie groszem związkowym, Szurig, sekretarz cen.rali ZZZ w  p Vra n«l
zakrzyczeć. (oddanym na cele piasow e centra- Warszawie, uraz kilku i nnych( WOl * » . a  l i a  I.C .CIKI w o u u a i i j i i i  i iu  p iu o

^esser rozwiązał zebranie i po- y z z z  w Warszawie. i delegatów z Zagłębia Dąbrowskie
I prosić go o przyśpieszenie budo- lecił członkom grup zagłębi J5lą- j ai- wynika z przemówienia po- go. W szyscy zostali siłą usunię- 

. zamierzonej kolejki n a  Czerwone skiego i Krakowskiego, aby udali s ja f->Ssera, w cią0 u niespełna, ci z lokalu, poczem zebrani roze­
c ie  do domu ludowego w Zawo-

OSTATNIE CHWILE SZYMANOWSKIEGO
w 6'asse i Lozannie

dwóch miesięcy wydano na cele 
prasowe około 60.000 zł., nade­
słanych ze Związku, oraz zacią­
gnięto 14 000 zł. długu.

Inni w ieszcie mówcy wytknęli 
błędy centrali ZZZ w Warszawie 
wobec śląskiego ZZZ, wspomina­
jąc, że jakkolwiek górnicy stano­
wili %  całego ZZZ w Polsce, to 
jednak v\ centralnych władzach 
posiadali zaledwie czterech dele­
gatów.

Organizacji Wsi
WARSZAWA (Ag. „Echo"). Na

Konsei w atorjnm , możnaby sądzić, że 
wszystko się odbyło jaknajw spnnia- 
lej. Tynicz.i.-em był okropny bałagan. 
Członkowie lodzitiy nie mogli się do­
cisnąć, publiczność nie wiedziała

już podobno załatwiona ostatecznie. B
wicemarszałek Deoski kandydatury nie , , .
przyjął. ' ła  r0bl

szli się do drynów.

„GŁOS POWSZECHNY"
NIE UKAZAŁ SIĘ

W Warszawie zaszedł na tle 
rozłamu znamienny fakt. Nie uka _  ,  „  .
zał się organ ZZZ „Głos Powsze- D z ie n n ik  W J ę z y k u  fr a n  
chny“. Stało się to skutkiem tru-1 C llSk llll W W S r S z u ih lf
uności inansowych, o których najbliższym czasie ma wvcho-

czele odcinka wiejskiego O. Z. N. ma gdzie stanąć , pchała się bezmyślnie i 
stanąć gen. Galica. Spraw?  ̂(a zostaje niestosownie, policja momentalhie

straciła  flegmę i głowę, sama zaczę-
yjunirszanie, zaprowadzała 

porządek ruMedą, jak  na wiecu aka- 
demiekiin, y -reze trochę, a sprowa­
dziłaby motopompę.

W YPĘDZENI

Jako ostatni przemawiał czło- ła- 
rek zarządu głównego z Chorzo­
wa, który zgłosił wniosek o wy­
kluczenie ze Związku posła Przy­
klęka i drugiego członka zarządu

Toteż dch lada pjzez aleje Jerozo-
, . . . .. —, --------j ... ---------  —  —  limskic i how y Świat n i: m iała nale-

mowimy wyżej, w związku z w y- dzić w W arszawie dziennik w języku żytvgo m ajesLdu. 
padkami na Górnym Śląsku, cof- francuskim. Przed kilku laty dzień-j _  Dojm ro w’ K rakow ie b*dzie gn- 
nięto bowiem subwencje przez nik taki był wydawany w Warszawie, Jny  fe ^ fu sz a  pogfzeb mówiły sfa*e 
Zw. Zawodowe śląska. Akcja pra ale miat szczupła ilość czytelników, i •

1 dr° s » k<>s2‘o M - „ j ' w  «
korespondenci zagraniczni czasopism , dzi <lzii.ii uznaje już dziś cała Pol

„GŁOS POWSZECHNY" w Polsce.

CONTRA WOJ. GRAŻYŃSKI

Z tego pisma dowiadujemy się,
głównego, Kozłowskiego, z Za- ze między centralą ZZZ, a woje- 
głębia Dąbrowskiego, którzy, zda- wodą śląskim p. Grażyńskim roz- 
nicm mówcy, ponoszą moralną od- gorzała walka. „Głos Powszech- 
powiedz-alność za awanturę, w y- ny“ nazywa akcję wojewody pró-
wołaitą w czasie zjazdu. W iosek 

j został przyjęty. Jednocześnie za­
rządzono zwolnienie z miejsca se-

Zafccłe broszury!
napisanej przez ks, pra* 

łćta Tokarzewskltgo

bą zglajchszaltowania ruchu za­
wodowego.

Wojna w ZZZ poszła na ostre. 
■ M H B n H H M M H B  —

Proces o „Tajną Sztafetą"
i przynależnie do 0, N. R.

i Na wokandzie sądu okręgowego i odtąd, — jak głosi akt oskarżenia — 
i znajduje się proces o przynależność do ugrupowatrę to  działało nielegalnie. 

O. N. R., utworzenie tajnej organiza- W ydawano konspiracyjnie pismo „Taj- 
cji w  Poznaniu, W arszawie, Łomży — ną Sztafete", o czcm sam a „Sztafeta1

Starostwo w  Kowlu zajęto broszurę 
wydaną przez miejscowego probosz­
cza ks prałata M. Tokarzewsikego, b. 
kapelana Naczelnika Państwa, Marszał- 
ko Piłsudskiego, p. t. „List otwarty". 
(Do rąk własnych — ściśle poufne). — 
Starostwo zaijmując wspomniany druk 
odbity w jednej z miejscowych dru­
karń, dopatrzyło się, że zawiera on 
cechy przestępstwa z ar* 170 k. k. Sąd 
Okręgowy w Łucku na mocy obowią­
zującego dekretu prasowego, zatwier-

.-ka Ambitny człowiek, człowiek, eo 
(lice napiaw dę być wielkim, ma dziś 
jasno w ytkniętą m arszru tę: 

j m odzie się na K resach fW Peń 
sze/yzna to  oczywiście K resy), żyć 
w W arszawie, być pochowanym w 
Krakowie.

P ia  prawdziwej W ielkości ten po­
rządek rzeczy je s t nieodzowny.

Karol

Pcloitia w New-Yorku 
na F. 0. N.

Zdjęcie przedstawia moment dekoracji przez ministra V  .R. i O.P. prof. W oj­
ciecha Świętosławskiego w imieniu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej trum- oraz na terenie powiatów: białostoc- zawiadamiała swych czytelników, za chylić.

Szlachetny i patrjotyczny wyścig Po- 
lonji zagranicą, składającej dowody 

d z i r  zajęcie druku, * dVpatruj'ąc~"się ' vr sweg° P-»rjory-tmu i trosk  o dobro 
dwórh ustępach broszury p rzestępstw a Par|stw a, trw a nad i 
z art. 170 k. k. W  pozostałej części -la ® Przyl-ad moznaby ziąć _z en 
zarządzenie przez s t a r o : -  > kowelakje n,k P°!skl VNov ^ ś w l?} wychodzący 
zajęcia tegoż druku sąd postanowił u- na emlSracji w  New Yorku, który od

początku istnienia Funduszu Obrony 
Narodowej przeprowadza intensywną 
zbiórkę pieniężną wśród emigracji pol-

denta Rzplitej. Trumna została ustawiona na wysokim katafalku w powo- POv.szechnianie rfełegrfnej „Sztafety" Berezie Kartuskiej'1. 1 Ś n i e g — U r z y C i y n a j  n f f l b y W 8 * skiej w New Yorku a z e b ra ć  kwoty
dzi kwiatów i wieńców, na tle żałobne, dekoracji, u stóp wielkich organów, numerów od 16 do 22 1 publicznego na- Pierwszy egzem plaii  „Tajnej Szta- J e a n  D O IT in rU  b v ( J ł a  I t r Z d -  PrzekazuJe na F- N-
... « —  ... w .Z . .......„ Ii . . .  . . .  . . . . . . .  . . .  . . .. . s  F  M  ’ , , Ostatni  dar, W kwocie 3^5— do i.

I ł y  W  M a n d Z u r j i  . m0że Służyć jako przykład dla Polonjl
MUKDEN (Ag. „Echo"1!. Duże o- zamieszkałej w innych państwach świa

w saL: honorowej Konserwatorjum Muzycznego w  W arszawie, którego ś.p. ! wo woły w a ria  do zbrodni stanu. Dole- fety" ułiazal się odbity na pov.ielaczu, 
Zma y ył pierwszym rektorem. I gające| m  usunięciu P. Prezydenta i dalsze na maszynie drukarskiej, póf-

VV „ J u trz e "  czytam y o szczegó- Zdecydowano wyjazd do sanato- ministrów. (niej zmienionej na lepszą. W  podzlem- pady śnieżne w  zachodniej prowincji ta i zarazem jest dowodem, że łosy i po
łach przebiegu choroby wielkiego to m  rjum  w S zw ajcarji; jak iś czas trw a Pod takimi :arzutam? pociągnięto nem piśmie ukazywały się oskarżenia Hingan w  Mandżurii —  urn. możliwiły tega ich Matki - Polski nie są im obo-

H a korespondencja; początkowo m y - 'd o  odpowiedzialności k arle j 8 osób: osób wysoko postawionych, nawoływa Lvdhr zdobycie paszy i skut gło^ jętn.
• -  du zdechło przeszło 120009 owiec i 14 Składając nawet najdrobniejsze ofia.

pozytora.
Szymanowski prz( bywał w Grasse ślano o Lugano, ostatecznie postano- 5tetana Lninskiego. działacza narodo- nia do rewolucji, publicznych wystą- 

(koło Cannes) od późnej jesieni, na wiono w yjazd do sanatorium  d-ra weg0 z Łomży, Zbigniewa Kunickiego, pipń zbrojnych, pochwalania przestęp- 
skutek  polecenia swego lekarza pary  D oufora w Lozannie. di rektora firm]’ pi w -atnej w W ar.zr- stwa. Akt oskarżenia, cytując na do-
skiego, k tó ry  uważał k lim at G rasst Szymanowski był już tak  orJabic wie, braci Stanisława i Jerzego Szysz- ! wód tego liczne tytuły artykułów z
za najlepszy dla chorego S z y m a n o w y , że z hotelu, w którym  mieszkał, ków p . „ nan,  W o:ciecha .ax, . Ba „Tajnej Sztafety", ‘ochodzi do konkłu- 1 i ^ k u c t Z
ski mieszkał sam  w  hotelu ; zrazu uie musiano go wymesc n a  noszach. Am , . .  ^  ; *°w i koni. Dowóz smna i makuchów

> c i. m  rł nm  v „ i „  kowskiego z W arszawy, Czesława z)b ze autorzy owych anykułów, meu- do te , prowinc]i oddalonej od wszelkich

ty s- wotów. Mongołowie nie przyzwy- ry na dozbrojenie A.mji Polskiej, te 
czajeni do PToitiadzenbi zapasów s ana (zwalamy potęgę Polski i podciągamy 
— nie mieli ł :zem podkai-iniać bydła w myśl zasad Nowego W oiza, Mar- 
Ogólnle zagrożonych jest jeozcze śmier szatka Rydze - Śmigtego, wzwyż.

czuł Się jeszcze bardzo źle i mógł p ra  balansem  lekarskim  przewieziono go ~ |  «> te? prowincji odaaionel
cować. W ykańczał „ L itan ję "  [do. do Cannes, skąd już pociągiem w G r ą d r k i - g o  , f: i a ł a c z a  z  Ł o m ż y ,  M V  jawmenl zreszt, dązyh *  o W e *  J Imj. k^unŁ -acyprych  ^

“  cława Wolnlckiego, montera i Eugenju Obecnych rządów, a w piśmie druko lezy Mę liczyć więe 4 dalszym maso­
wym pomorem bvdia. Katastrofa ta  za­
waży b. mocno na gospodarczem t y

słów L icberta) i koncert fortepiane- tow arzystw ie sekretarki, pojechai do , ................
wy, k tó ry  m iał nosić nazwę „Con- , Lozanny. sza Dębowskiego, zecera w  drukarni w r , hasła, w z w a ją c e  czytelników do
c e rtin o " . Zaczął równi ;ż szkicowai Do Lozanny przywieziono chorego Wyszyńskiego. / 0silan,n lunduszu prasowego, bo „do
motywy do nowego h a litu  p.t. ,,Wę-
rdów ki O dysa" . L ibretto  do tego ba 
letu  o prace ,vywał równocześnie w P a ­
ryżu  Le :hoń.

w W ielki Czwartek. N atychm iast i
zwełane konsyljum  uruało stan  jego! 
za bardzo ciężki, ale jeszcze nie t r a ­
cono nadziei. N iestety, wyczerpany

GENEZA 
„TAJNEJ SZTAFETY"

Stan zdrow ia kom pozytora z dni? długą chorobą organizm nie mógł już 
na dzień się pogarszał. W  połow ie, podiąć w alki; chory gasł w oczach, 
lutego, po przybyciu do Grasse jego j W  W ielką Sobotę rano przyjecha- 
sekretark i, zwołano konsyljum, złożo- i la  zawezwana telegraficznie siostra  
ne z miejscowych lekarzy. D okonano! ehoregc kompozytora, S tanisław a 
zdjęć roentgenowskich. k tóre lekarzy Korw in - Szymano wska. Chory ogro 
w praw iły w przerażenie. W  płucach
z gwałtowną szybkością posuw ał sie 
proces gruźliczy, k tóry  w ciągu k il­
ku miesięcy poczynił zastraszające 
postępy; lekarze porównując zdjęcia 
roentgenow skie z poprzedniem  zdję­
ciom, dokoranem  w  listopadzie, le­
dwie uwierzyć mogli, że proces ten 
posunął się już ta k  daleko. Równo­
cześnie gruźlica zaatakow ała k r ta ń  i 
zaczęła się przerzucać do jam y ustnej, 
gdzie pow stały pierwsze gruźlicze 
ranki.

Szymanowski mówił już z trudno­
ścią; również przełykanie przychodzi 
ło m u z największym  trudem . O pTa- 
cy nie było już mowy Był tak  osła­
biony. że w stawał tylko na kilka go­
dzin dziennie, siadał n a  fotelu, słu­
chał ra d ja ; gazety czytała mu sekre­
tarka.

Z przełykaniem  było coraz gorzej

Obszerny akt oskarżenia zaimufe 
się organizac’a O. N. R., od chwili 
powstania jej, podając historyczne da-

pełnego zwycięstwa potrzeba dynarrr1- 
tu  i browningów".

ciu Mandżurji.

Na aobry uczynek nigdy nłe je»J 
^apóźno. Czy spełniłeś już obcwty 
wk obywatelski, biorąc udział w 
akcji pomocy zimowej bezrobof 

nym

MARJA GORCZYŃSKA W SZPITALU
YYczorai Dodaliśmy wiadomość o ka- łóżku. Obol niej stoi ■wazon z tuhpa

OBSERWACJE POLICJI 

Urząd śledczy od dłuższego czasu
j obserwował, i i  z W raszawy wysyłane tastrofie autobusowej, w  której została nami. Na tw arzi widać w yczekanie i

ne o rozdżwiekach między młodymi a  były paczki druków do różnych miej- cię/ko ranna znakomita artystka M arja zmęczenie.
grupą starszych w Stronnictwie Naro- scowości. Zarówno adresy nrdaw ców  Gorczyńska. Obecni" dodajemy garść W czoraj dokonano zastrzyków^ u-
dowem i połączeniu się seceslonistów jak i odbiorców w  wielu w ypadkach , szczegółów. toiierzających bóle, cierpień a

. . , . . ,  Wiadomość o ciężkim wypadku ia- rannej były bardzo wielkie. Zdięcia
wyodrębnionych ze Stronnictwa Naro , były fikcyjne, a paczk odbieram z inakoL łta  artJTth teat- roentgenol giczne wykazały, ze u. / ko

mnie s’ę ucieszył, rozm awiał z n ią  dowego, w  istniejącą w Poznaniu o r g a . ! poczty prowincjonalnej. Kilka paczek rńuu dramatycznych p. Marja Gorczyń- dzenia nie sa na szczęsde ;ak poważ
z ożywieniem dopytyw ał o wieści t  nizację Wielkiej Polski, O. N. R. w yda1 przyłapano. Ustalono wówczas, że ska, wywołała w stohcy przygnębiają- ne, jak przypuszczano początkowo P.
rodzinie i  przyjaciołach. Zdawało wał własne pismo codzienne „Sztafe- „Tajna Sztafeta" rozchodzi się po ca ■ ce w rr ienie. Wiele osób zw -acało się Gorczyńska ma nadwyrężone dwa po-
się, że nastąpiło  lekkie polepszenie.

W  niedzielę od rana było już bar­
dzo źle; pod wieczór zaczał się chory 
uskarżać na drętw ienie nóg, nogi 
miał Lodowato zimne; był to  już 
chłód śm iertelny. Zastosowano za­
strzyki, d l i  podtrzym ania akcji se r­
ca. S iostra  kompozytora, k tó ra  przy 
wiozła flaszeczke wody z Lourdes, 
dała mu ją  do wypicia Zwilżono mu 
również nią twarz, k tó ra  przedziwnie 
wypogodniała i rozjaśn iła  się.

la", której ukazało się 44 numery z łej Polsce Otrzymano wówczas infor- 01 szposrednio j  > Insi etntu Chirurgjl U- przeenze wyrostk kręgosłupa oraz 
’ on „  , c .  ; razowej, dokąd p. Gorczyńska została nie, łączące się z kreoaml; Dozatemczego 39 uległo zajęciu. Po zabójstwie macje o osobie działacza Lninskiego i 

ś. p. ml a  Pierocklego ONP rozwiązano innych.
s»lnego

Szymanowski był człowiekiem 
bardzo religijnym : szczególny kult
m iał do M atki Boskiej; obrazek M at­
ki Boskiej Częstochowskiej zawsze 
s ta ł n a  jego nocnym stoliku; s ta ł też 
p izy  nim  w godzinie śmierci.

po wypadku przewieziona. j artystka doznaia ogóinego-
W edług zebranych informacyj stan wstrząsu nerwowego, 

zdrowia znakomitej artystki jest tego Do Instytutu pizybyli pozaterr le
rodzaju, że nie istnieje nieber piec zeń- karze domowi p. Gorczyńskiej, dórzy
stwo utraty życia. Niemniej stan ten leczyli ją na chorobę nerek. Wyrazd5
uznać należy za poważny, i zarówno oni obawę, że zaszedł również wypa-
kuracja jak i rekonwalescencja potrw a aek kontuzjowania nerek. W związku
prawdopodobnie przez czas dłuższy, j z tem  dziś rano dokonano dalszych

Ze względu na osłabienie p. Gor- hadan chorej.
WARSZAWA. (Ag. „Echo"). W  dla chłopów z Małopolski Wschodniej czyńshiej l stra-zliwe bóle jakie powo 1 

dniu 18 kwietnia b. r. organizuje Stron- Między hastarr' zjaz dowemi czytamy, ,5̂  j ^ d y  ruch, odłożono dalsze do- ***
nictwo Ludowe obchód rocznicy zwy- iż Kościuszkowskie hasło chłopi „ży- ład n ie jsze  badania do dnia następne- i
cięstwa racławickiego w  Racławicach wią i bronią" jest wciąż aktualne yv g0 p_ Gorczyńska pozostaje w  in s ty  W Teatrze Nowym rozpoczęto
(Kieleckie) dla Kongresówki i Mało- życiu narodu i że na tej podstawie tucie Chlruigji Urazowej. Utalentowa- wczaraj pod kierunkiem Osterwy próby
polski środkowej. W dniu 11 kwietnia chłopi żądają równi praw  obywatel- na artystka bedzie na kilka miesięcy z zictępczynlą p. Gorczyńskiej, p. Ire-

W Małnpolsce Wschodnie!
cbch6( rocznicy RacławtckteJ

odbędzie się ter obchód w Tarnopolu skich w  państwie.

pod koniec pobytu w  Grasse móg’ Na skutek  zastrzyków  chory za- 
3 rym anowski p rzełykać już tylko sli padł w lekki sen; ale oddech miał 
.-kie potrawy, jak  ostrygi, ja jk a  na coraz szybszy; następow ała agon ja.
surowo 1 t-p. Niemożliwość intensyw ­
nego edzyw iania wycieńczyła go je ­
szcze bardziej.

O godzinie 11.45 w nocy (według cza­
su szwajcarskiego) wvdał ostatn ie 
tchnienie... !

O t w a r c i e
DWORKU KRESOWEGO"

K A W I A R N I  —  P A S Z T E C I A R N !
W-ino, Smiadhcfc eh I, Tei. 21 -  32.

nastąpi w sobotę 10 b. m.

unieruchomiona w swe? pracy zawodo- ną Malkiewlczówną P. Malkiewiczów 
wej. W najbliższym czasie d. Gorczvń- \ na została uprzedni o iuż częściowo 
ska miała z Juljuszem Osterwą w y je - . przygotowana do tej roli. 
cbać na występy gościnne do Krakowa 
Lwowa, Poznania i Wilna. Występy 
te będą musiały być teraz oczywiście
odwołane.

***

Soecjalna komisja techniczna de
P Gorczyńska leży na sali ogól- legowana przez zarząd miejski, d■-..(( ■ 

nej nr. 6, ponieważ wszystkie oddziel- nała wczoraj eksoertyzy “utobusu lin'1 
ne pokoje były w  szpitalu zaięte. .,G“, który ulegi katasf-nfie. Wyniki

Znakomita artystka leży na wyso ekspertyzy nie są na rozie znane, 
kiem, ■elaznem, białe lakierowane 01 --------
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Notathi polemiczne
„Kurier Poranni1*

Zarządzenie p. Świętosławrskie- 
go o zamknięciu samoDomoro- 
wych i politycznych organizacyj 
młodzieżowych, —  zarządzenie 
fatalne dla naszych stosunków we 
wnętrznych nie uzyskało aprobat) 
,.Kur]era Porannego*. Przynaj­
mniej tak należy wnosić ze zdań 
które poniżej przytoczymy, a któ­
re ukazały się się w artykule wstę 
pnym „Kur. POiU". podpisanymi 
przez p. Skiwskiego:

Młodzież w tym piocesie chce ucze 
stniczyć i więcej niż uczestniczyć: 
chce tem u procesowi nadaw ać ton 

i W  tych pomysłach mogą byc rzecz;, 
j słuszne i niesłuszne, dobre i złe. Moż­

n a  i trzeba je  krytykować, przycinać 
Fybrjałości, koordynować młodzieńcze 
m arzenia z wymową rzeczywistość., 
Ale nie można tych m arzeń „skaso­
w ać" —  i byłoby źle, gdyby to  się 
dałc zrobić.

p ro sa

Żywe panopticum 
Ordery 

Albo, albo
W pewnych zawodach — twierdzi 

jeden mój miły znajomy — decydu­
ją : in icjatyw a i pomysłowość. Słu­
szność tego pogiadu potw ierdza w ia­
domość z New \o r k u ,  dotycząca nie­
jakiego pana Stanesa.

Gentleman ten otworzył restau ra­
cję, k tórą nazwał „Żywe panopti­
cum ". P ra sa  am erykańska nazywa 
ię knajpę „miejscem tysiąca sensa- 
cyj‘\  Pomysł chytrego restau ra to ra  
polega rm tem, że wszyscy jego p ra ­
cownicy, a więc kelnerzy, portjerzy, 
muzykanci, panienki w szatni i t.p. 
są sobowtórami słynnych osobistości.

Zgodnie z zainteresow aniam i Ame 
rykanów, pierwsze 
gwiazdy i gwiazdory z Hollywood. A 
więc drzwi otwiera Clark Gable. M ar­
lena D ietrich i K ata rzyna H epburn 
odbierają garderobę, t. zw. „oberkel- 
ner“  w lokalu jest frapująco  podobny 
do Gandhiego nosi jego kostjum , a 
odróżnia się tern, że obok niego nie 
spaceruje koza Jan  S transs dyry­
guje orkiestrą, u cziowiek niesłycha­
nie podobny do Beetńoyena tłucze po
klawiszach.

»Greta G arbo" m ajestatycznie 
roznosi potrawy, a role p ikom sa speł- 
nni ,rJan K iep u ra " , 0 co właściwie 
powinniśmy się obrazić.

)rnywe panopticum " ma szalone 
powodzenie.

'„ alka z młodzieżą musi się skończyć
Cechami, które opanowują mło­

dzież akademicką od chw iii prze­
prowadzenia reform Jędrzejewi- 
cza są:

a) obniżenie 
ideologję;

oozrom u w a lk i o

b) upadek 
pomocowych.

orga 'zacyj samo-

kiego na górze Boufałowej —  : 
więcej akademików było w bloka­
dzie, aniżeli członków Bratniej 
Pomocy, więcej jeszcze solidary­
zowało się z blokadą na mieście.

Na miejscu m in is te rs tw a , k tó - j  
re  w id z ą c  p la j tę  sw o ic h  fa w o ry -]  
zo w ariy ch  o rg a n iz a c y j (LegjO ii

narodu  a narodem  m a też swój ko- dzisiaj w Polsce politykę młodzit- 
deks honorowy, żołm erski. żadna żowa, nie nawiązywali kontaktu 
szanujaca się arm ja  nie nzna godnyn z młodzieżą, nie zdali egzami- 
nuana żooiiarze, tego, co zbro jną rę- nu sprawności wychowawczej, ci 
ką uderza przeciwnika broni nie ma- ludzie powinni odejść, bo stracili 
jącego.

c) upadek autorytetu rektora i 
władz uniwersyteckich

Sprawiła to wszystko polityka 
młodzieżowa, wprowadzona przez 
Janusza Jędrzejewicza, który w  
historji powinien zyskać przydo­
mek „pomniejszyciela świetności 

s k r z y p c e  g ra ją  Rzeczypospolitej Akademickiej'1.
Zgubna jego indywidualność,

A teraz ciekawe pytanie: czy
p. wiceminister nie przypomina 
sobie jak faworyzowany jędrzeje- 
wiczowski Legjon Młodych uży­
wał nietylko palek i kastetów, 

— wypowiadaliśmy już na tych sa- ale i rewolwerów: na uniwersyte- 
myci łamach, pogląd ten,— zacią- cię, że wzrosła ićU owo - ekono- 
żyła nad polską młodzieżą, szerząc rniczna nienawiść do żydów i 
wśród niej rzeczy, któreby nigdy choćby niewiadomo kto kruszył 
nie nastąpdy, gdyby kierowni- kopje w obronie żydów, poglądy 
kiem resortu oświaty został wtedy pilodzieży już się nie zmienią, 
człowiek o poglądach narodo-j

To plastyczne, ale niebardzo! 
rzeczowe, bo obliczone na efekt 

Młodycb) chce tfbgóle zniszczyć oskarżenie aby było ostatnim ' - . dovvoJem jest taki s
zycfe ideowe na uniwersytetach, drygiem więdnącej, starej polityki tnówienj; wiceministra-
należałoby się martwić, że tak młodzieżowej. Tymczasem zasta-
mało akademików jest w  organi- nówmy się nad paru zwrotami:
zacjach samopomocowych. r „honor, zasady, czy ideały ety­

czne" jako „zabawki żydowskiego'is>
wyrobu". Nic dziwnego, że tak 
powiedziano, skoro tych słów  
używa się w obronie żydów, a od­
mawia się tych zalet Polakom, 
walczącym o prawa dla siebie 
w swoim własnym kraju. Dekla­
racja pik. Koca przyznaje Pola­
kom prawo samoobrony. W idocz­
nie p. wiceminister nic nie wie o 
tem, że żydzi nie byli tacy bez-{ 
bronni, bo przychodzili na uni-

Nie widzę tu coprawda wyraź­
nej dezawuacji posunięcia min, 
świętosławskiego, ale nie mogę 
też dopatrzeć się aprobaty. A 
więc wracamy ao pytania, które 
stawialiśmy natarczywie, a na 
które nie otrzymaliśmy odpowie­
dzi: wzajemnego stosunku, któ­
ry łączy rząd a „Ozon". Wiado­
me przecież że „Kur, Por." jest 
dziś organem „Ozonu", jeśli rząd 
nie uzgadnia swej polityki z Ozo­
nem, a znów Ozon nie chce brać 
odpowiedzialności za posunięcia 
rządu, to zbliżamy się do jednej

już autorytet, tak jak stracił auto- Z dvvóch " S i n y c h  kensekwen- 
rytet rektor nieautonojnicznego C)J ^) a^ °  do dymisji rządu i 
uniwersytetu: a że do policyjnej zastąpienia go „ozonowym" (co 
konkluzji ministerstwo dochodzi, za nieprzyjemny skrót) gabine-

prze- tem aibo 2 ) do założenia jakie-

Każdy obywatel każdego państwa, nowe^  rządowego mronni- 
choćby nawet walor jego osobisty i Gwa, któreby politykę rządu po- 
społeczny był minimalny, zawsze ma chwalało
P*awo żądać ochrony swej osobj, Weźmy bowiem sytuację mło- 
swego mienia i swojej pracy i na tę dzieżową. Każdy przyzna, że
ochronę może liczyć. W yjęty z pod 
tego praw a je s t w łaśnie jedynie ty l­
ko obywatel Rzeczypospolitej akade­
mickiej zarówno student, jak  profe­
sor n a  terydorjum  swej szkoły, na to, 
żeby mógi to prawo odzyskać, musi 
wyjść na ulicę.

min. Świętosławski oddał prawdzj 
wie niedźwiedzią usługę Ozonowi; 
chyba pizecież nie można przystę­
pować obecnie do formowania no­
wego sektora młodzieżowego pod 

[osłoną pieczęci nałożonych na mło-

Włoi.ki kompozytor Snontini, k tó­
ry działał głównie w Niemczech, z 
dumą i zaniiłowani-pm p rzystra ja ł się 
w liczne ordery, jakiem i go obdarzo­
no.

Ną jakim ś koncercie w Halle, z ja ­
wił się przy pulpicie dyrygenckim  z 
piersią obwieszona całym rzedem or­
derów Jeden z członków orkiestry, 
myśląc, że Spontini nic słyszy, odez- dz ieży , 
wał się do kolegi ;

— Popatrz ile ten ma orderów...
Jeśli sję pomyśli, że M ozart nib 
miał żadnych—

Spontini odwrócił dię flegm atycz­
nie do kpiarza i odparł

— Kochany p rzy jac ie lu , to  d la te­
go, że M o zart ich nie potrzebow ał.

wych, a nie jakichś asymilator- 
sko —  masońskich. Ale to jest 
przeszłość i jeżeli wracamy do 
niej, to aby usprawiedliwić tera­
źniejszość, w której pozawczoraj/ 
w drugiej mowie przez radjo wi­
ceminister Ujejski sz-ukał przy­
czyny katastrofalnej sytuacji.

Nad stanem moralnypi młodzie­
ży polskiej coraz to jakiś Kato 
rozrywa szaty na piersi. Powiedz­
my wyraźnie: wszyscy są bezrad­
ni wobec pizemian ideowych, ja- j 
kie z huraganowa mocą rozwiel-

znać, bardzo delikatnie. Ale, je-
Wybitny uczony powinien sta- wersytet z nożami i młotkami, że żeli dzisiaj panują: „anarchia", 

rać sie o objektywizm Powinien ż>dzi właśnie są obok polityki mi- petardomanja, opłakane stosunki 
z wiełkiwm zastanowieniem szu- nistrri Jędrzejewicza drugim mu- na wyższych uczelniach —  to mło 
kać n  yczyn ,anarchj " a nie rem dzielącym. Zresztą o honorze dzież w tem nie jest bez winą
tylko starać się uplastycznić wi-

Jest to powiedziane, trzeba przy dzież nacjonalistyczną i Bratnie

nę jednej strony. Tymczasem  
wiceminister Ujejski tak mówi o 
moralnym stażu młodzieży pol­
skiej

Jakże to  bowiem przedstaw ia się 
obecnie s ten  m oralny i poczucie p ra ­
wa w  Rzecząehpospolitych akadem ic­
kich? Oto tak , że w targnął do nich 

usiłuje zapanować nad  ich życiem

Pomoce. Zresztą na nieby się 
to nie zaało.

Poseł Karrift&kS

nie warto mówić, bo wplecenia nie jest bez winy siarsze społeczen J ak wiadomo zarząd Izby Rol- 
tyćn słów w przemówienie mi- stwo, ale czynnikom, które od czte niczej wileńskiej, jest zupełnie 
nistra, upodabnia je do honoro- rech i więcej lat decydują w Pol- zdekompletowany. Ustąpił z me­
wo -  godnościowej ulotki filose- sce o oświacie, należy powiedzieć- g 0 g en żeli, owsk p. Jagmin
mickieF —  Tu I‘as voulu, Georges Dan- nie przyjął wyboru, ustąpił p.

Młodzież polska nie obwinia dzi utn! Trzeciak, wreszcie złożył dymi-
siaj nikogo. Coraz większa jej Łatwiej jest bowiem kierować się także niedawny przyjaciel po- 
część zwracała się ku mocarstwo- itrzę mikami, aniżeli masą o ży- j;tvcz||tf p Kamiriskiegr' p Tau- 
wej ideologii Marszałka Pilsud- wych przekonaniach Do tego trze 
skiego. Znaleźli się ludzie, któ- ba odpowiednich ludzi,

się także
lhyczny p. Kamiriskicgo, p. 
rogiński. Zdaje się, że w niedhi-

, .  żywioł w yraźnie przestępczy, dla któ- r z y  t ę  młodzież odepchnęli. Mło- Czy panów nie przeraża odpo- ! gim czasie zostanie sam pan pre-
możnily się w życiu polskiej m o - r(Jg0j m5Ŵ x. siowdmi Kochanowskie d^Jeż narodowa, czy to z endecji, wiedzialność przed historją? Je- ! zes.
,>tiezy. Przyzwye. jono się do gQ; ^ ni prawa ^ażą, ani sprawie- czy z QNR u, czy z innych orga- żeli dziejopisarze późniejsi będąj \V tych warunkach poseł Rtw
dawnej | :yki, która polegai diiwość ma miejsce", żywioł ten nizacyj, jest dzisiaj na umwrer- określać czasy dzisiejsze: !miński broni siebie i swej prezesu
wiecznem sprzeciwianiu się m o- t j e g t  szczęście nieliczny. AJe dzia- sytetach silna. Nawet ci nie „Czynniki decydujące w  Polsci r y  arm-jnentem.którego wagę o wie

ła  on wszelkiemi środkami te rro ru  fi zorganizowani, nawet ci m e  bio s trw o n iły  w sz y s tk ie  s w o je  s iły  n a  r ’ *  ,i,-crnwqki__ w .._
od nikczemnej, rąCy udziału w życiu akademie- be/ow ocną w^alkę z młodzieżą,

j oszczerczej, anonimowej ulotsi. aż kiein opowiedzą się za tą większo- Młodego pokolenia nie w ych ow a-,,a D°se* Kamfńskl w .-Kurjerze Wi
Kilka lat temu rozwiązano O. do petardy o dużej sile cybuchowej £oią, chociaż liczy na nich do- jy . Młodzież wychowała się sama leńskim" —  z uprzedniego zarzą-

Rzecz stara jak świat, 
alt czas już zdobyć ,.ę  na samo- j moralnego
dzielne rozwiązanie kwes* i

N.R. Czy 
PomosloO

mu to co zaszkodziło? 
Dzisiaj Młodzież

"rzed  drzwiami 
wi dług Bumieni %,

wyhncnouiej ^cią , c h o c ia ż  
profesora, k tó ry  Jy d rz e je w ic z o w sk ie  
prawa i  przysię

* • •
Gide zosiał pewnego 
przez jednego z uspółpra- 

Nouvelle

Andre
zaproszony
eowników „Nouvelle Revne F ra n  
ęa ise " , b j wysłuchać świeżo napisa­
nej epopU, P rzy  te j okazji zarzem- 
nął się p&rokrotuie, a gospodarz za 
każdym razem  budz.1 go i czytał da­
lej Po czwartem  obudzeniu Gide 
wpadł w pasję :

— Mój kochany —  zawołał — je­
dnego z dwojga musi pan zap rzestać: ‘ 
albo budzenia mnie, albo usypiania.

« * •
— Czy wiesz Janeczko, co to  zna­

czy narzeczona ł
—  Wiem. mamuoiu To ta s a  pani 

co jeszcze nie m a męża, ale już go 
zna

* • *
Rzecz dzieje się o godzinie 5-tej 

rano w restau racji nocnej. Służba
Bprzeta. Pozostało dwóch gości, z
których jeden śpi na stole, zastawio­
nym opróżnionemi butelkam i, a dru­
gi siedzi na ziemi Ten drugi stuka 
na kelnera.

K elner zjaw ia s ię :
—  P p p r o <  szę.. Dodać forsę,

chcemy płacić... W ybr. WeL

W szecnpolska w Wilnie wskutek 
wydarzeń petsrdowych, zaczęła 
tracić popularność wśród mło­
dzieży, której ogół zaczynał się 

ruzn i pjcinać od endecji. Komuś w 
Warszawie pizyszła do głowy 
mysi, którąby pogardził trzeźwy 
polityk. rozwiązać organizację 
Od tej chwili Młodzież W szech­
polska zaczyna spowrotem zyski­
wać dawną aureolę. Dlaczego 
prasa endecka nie pisze wyraź­
nych, zdecydowanych protestów 
przeciw rozwiązaniu organizacyj? 
Bo jest zadowolona. Gdybyśmy

gi swojej wydał dyscyplinarny wy 
rek. N a jednym z nielegalnych wie­
ców w jesieni jeszcze tego roku, rzu­
cone zostało hasło „gdy wam kto 
zacznie opowiadać, że k as te t i nóż,

tu  iWśród młodzieży 
słyszy się głosy

—  Może wreszcie płK, Koc roz 
pędzi na cztery wiatry w szyst­
kich, którzy szczują starsze spo-j 

to nieszlacnetna broń — to go odra- łeczeństwo na mł< dzież. Ta 
zn bijcie.... i wstyd powiedzieć, że ka jest tem przyki z sza, P‘ J 
szczytne to Lasła wcale na wiatr n ie ,wa^7-' ją badź co bad/ wartościo- 
poszło... o honorze, zaoadach czy wa czf^ * s â‘ szego społeczeństwa 
ideałach etvcznyeh niema co u ów.ć,

ministerstwo. w nienawiści do rządu i ostatecz- 
ów d zie ,nie zwyciężyła".

Do tego dojdzie, jeżeli wycho-

ministra Świętosławskiego od po­
czątku nie kiytykowali za nieu­
dolną politykę młodzieżową, to 
byśmy go teraz oskarżyli o sprzy-J 
janie endecji. Ale w przemówie­
niu wiceministra Ujejskiego, wi­
dzi się rzecz zatrważającą. Oto] 
widzi się, że ministerstwo patrzy 
na młodzież przez szkło urzędo­
wych sprawozdań. Wiceminister 
cytuje jakieś cyfry, nadesłane z 
rektoratów, o ilości członków  
organizacyj. . Każdy, kto się sty- 
bliżej z życiem akademickiem, 
wybuchnie śmiechem. Zestawi się 
poprostu cyfrę członków' Bi-atniej 
Pomocy wileńskiej z cyfrą uczest­
ników blokady Domu Akadeirnc-

v  yznawcom tego hasła, gdyż powie

ski ns posiedzeniu Senatu) że są to  
„ładne zabaw ki żydowskiego w yro­
b u " .. Jakoż rozpowszechniły się jako 
coś normalnego, napady i ciosy z ty ­
łu, rzucanie się grupam i na jednego. 
Teroryzujt się władze akadem ickie i 
urzęaników  lżącemi i grożącemi ulot-

{wawcy polskiej młodzieży nie po­
trafią  się obejść bez policji.

wal-l Do tego, aby stan na uniwersy- 
tetacn unormować, potrzebne są 
dzisiaj cztery rzeczy-

a) zmiany personalne na sta- 
z najwartościowszą młodzieżą. nowiskach kierowniczych oświaty  

Powiedzmy jednak z większym ołskiej. 
dziano i cytował niedawno te słowa objektywizmem niż uczeni w :ce- 5) ( jdsepaiowanie nauki mło- 
czcigoday senator B ernard  Chrzanów ministrowie, wygłaszający prze- dych żydów, od nauki młodych

mówienie przez radio, że mło- p 0jak6vv
diież jest wogóle w złych rękach, . zwrócenie uwagj na organi.  
je eh  chodzi o s arsze społe< u  n- z sam0p0m0C0wei umożliwie- 
stwo i tylko tam, gdzie zdobyła i . sw obodnej dysku-
s.ę na sat odzielne: prstęp, wanie, ^'organizacyj '-deowo-
jest naprawdę pełnowartościowa. wo . ‘Wychowawczych w postaci 

Bo ani starsi panowie ze Stron karpo--ć,cyj akademickich, zaprze- 
kami, bije się woźnych za to. że u- nictwa Narodowego, ani fa n a t- stanie wszelkiej presji 2e strony 
czciwie pełn ią swój ciężki obown.zek, czni senjorzy i propagatorzy Le- czyiinjpów rządzących na przeko- 
jeden ze studentów' Polaków Polite- glonu Młodych nie zdali egzami n3Ln\a polityczne młodzieży,

nu jako wychowawcy i
" wprowadzeme obowiązkuum ik i 

tak  
oka, a 
strzaszać

warszawskiej pobity został
że °rozi mu poważnie u tra ta  j Jest jakieś fatum historyczne, ] ^ ) . . , , .

może wzroku, usiłuje się za które każe rządowi w a lc zy ć  z m ło! stałby v ojskowej przed ws ąpi 
uniw ersyteckich sędziów dzieżą. Smutne jest, gdy się wddzi (niem na uniwersytet.

Te ogólnikowe recepty, me są 
w każdym razie oparte na sprawo 

dzi do przekonania, że jedynem' zdaniach urzędowych, lec? na 
lekarstwem jest wprowadzenie ] koniakcie z młodzieżą akademic- 

i|po licji na uniwersytet, to już je s ttką różnych poglądów, 
dowód, że ludzie prowadzący A *  J*  S .

świadome kłams'^wo stało  się środkiem bezradność czynników rządzących, 
w alki obofi pałki, próbówid z gazem i Jeżeli minister oświaty przycho- 
żelaznego łomu. A niech me mówią 
tw órcy takiego system u walki ideo­
wej, że „św ięta w ojna ‘ z żydami 
tak ie  naw et środki uświęca. Wo.ina

du też ustąpił.
Wvdaje się posłowi Kaminskie- 

mu, że będziemy się starali prze 
milczeć ten jego argument. Ależ 
wręcz przeciwmie! Raczej będzie­
my apelowali do posła Kamniski-e- 
go, aby ze swego aTgumentu wy­
ciągnął wszystkie logiczne konse­
kwencje. O o  wtedy po dymisji 
gen Żeligowskiego nastąpiła dy­
misja całego zaiządu Izby. Niech 
że i teraz tak będzie. Niech p. Ka­
miński ustąpi.

O tyle będzie to baidziej natu­
ralne, że obecny prezes Izby zo­
stał członkiem Izby drogą nomina­
cji. Wiemy przecież dobrze, że 
p. Kamiński swrnj udział w Izhie 
zawdzięcza min. Poniatowskiemu 
i woj. Bociańskiemu. My zaś nie 
chcemy „naprawiaczy" w Izbie. 
Uważamy ich za czynnik obcy, na­
rzucony nam przez administra­
cję, nie mogący reprezentować 
ani potrzeb naszego rolnictwa, 
ani interesów naszego kraiu. Car

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATEL 
JEST CZŁONKIEM LOPP.
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Zsłainufote się natarcie czerwonych
NAVAL CARNERO. Pat. KrOreapondent d-mosi, że iia tron 

cie Jarama wojska rząaowe przeprowadziły Kilka ataków na d o -  
zycje powstańcze. Pierwsze natarcie na most w Argamla przy u- 
życiu znacznych sil i po uprzenniem przygoiowaniu artyleryjs - 
kiom zaramało się wobec silnego ognia zaporowego powstań - 
ców. Dmg: atak skierowany na ważny punkt strateg.czny Pin- 
garron byl również bezskuteczny. Oddziały rząaowe pomosty 
przy tern bardzo dotkliwe straty, tein bardziej, że występowały 
one w natarciach w zwartych kolumnach, które kilkakrotnie usi 
lowaly przedrzeć się przez ogień karabinów maszynowych. W 
dow klztwle wojsk rządowych widoczna jest obaw a, że inicjaty­
wa na froncie jarama przejdzie w rece powstańców. Lotnictwo 
gen. Franco notuje stałe przybywanie posiłków.

Zwycięski marsz
na froncie baskijskim

VITORIA. Pat. Agencja Havasa donosi:
Wojska powstańcze czynią na froncie baskijsk.ni, mimo 

złych warunków atmosterycznych, stałe postępy.
Straże przednie spotykają się z zaciętym oporem przeciwni 

ka. W ciągu ubiegłego dnia oddziały powstańcze posunęły się o  
5 kim. naprzóu, pozostawiając za sobą najuciążliwsze z powodu 
trui-ilości terenowych części prowincji.

Na drodze, prowadzącej do Oclianaiano, musiano przeta - 
mywać opór przeciwnika, zdobywając umieszczone na każdym 
zakręcie szosy gniazda karabinów maszynowych.

Z wojskami ląduwemi współpracowało intensywnie lotnict­
wo, zadając nieprzyjacielowi ciężkie straty.

Pod Guadaiajara
SIGUENZA. Pat. Hayas donosi: Wojska powstańcze rozpo­

częły wczoraj na odcinku Guadaiajara ofensywę wywiadowczą. 
Operacje rozgrywają się między drogą wiodącą do Aragonu a 
dolina Tajuny. ------

Ulotki nad krajem Basków
PARYŻ. Pat. Z San Sabastian donoszą, że samoloty pow 

stańcze rozrzuciły nad krajem Basków ulotki w języku hiszpan - 
skim i baskijskim, podpisane przez gen. Mola. Wedle ulotek, po 
wstańcy postanowili definitywnie opanować Hiszpanję północną 
i wzywają wojska baskijskie do poddania się, obiecując ułaska­
wienie wszystkich, którzy złożą bron, oraz grozac bombardowa­
niem wrazie oporu.

Krew dla Hiszpanji
BERN, PAT. W ydano tu  odezwę, wzywającą młctłych ludzi z całego 

kantonu, do udzielenia pewnej ilości kr wi, która będzie zużyta do przeprowa­
dzenia Iransiuzji ciężko rannym w  wojnie hiszpańskiej. Odezwa nawołuje rów ­
nocześnie do składek na zakupno instrumentów chirurgicznych, lekarstw i aoa- 
ratów Roentgena. Żebrana krew beozie wysyłana samolotami do Hiszpanji.

Podobna akcja przeprowadzona będzie również i w mnych kanionach 
Szwej ca rji

2.000 n idużyc wyborczych w  Braz/lji
PORTO ALLEGRE, PAT Donoszą z Bello Horizonte, że w  stanie Ml- 

nae Gera es trybunał wyborczy wytoczył proces 2.U00 pDarrom gminni m o 
nadużycia wyborcze.

Katastrofa samochodowa

Przemówienie ae la Rocqie(d
PARYŻ, PAT. Płk de la Rocąue wygłosił wczoraj przemówienie, które 

było podane przez prywatną stację radjowa. Dotyczyło ono skierowania spra­
wy jego do władz isądowych i zarzutu odbudowy rozwiązanych lig. Płk. de la 
Rocąue twierdzi, iż ani nie odbudowuje, ani nie utrzymuje rozwiązanej organi 
racji „Croix de feu“. 30 procent członków francuskiej partji społecznej, wed­
ług de la Rocque‘a, nigdy nie należało do „Croix de feu“.

Aiówca wyraził nadzieję, że zarządzenia wydane przeciwko jego stronni­
ctwu, mogą jedynie przyczynić się do jego roz voju i powodzenia,

Zamachy m  kościoły francuskie
PARYŻ, PAT. ,,.Matin“ donosi, iż w  małej miejscowości Villenenv .  Let 

Maąuelonnes w  pobliżu Montpelier, dok uriati j  zamachu na miejscowy kościół 
parafjainy, podrzucając nanój z materjałem wybuchowym w pobliżu wejścia 
do dzwonnicy. Zamach jednak nie wyrządził wielkich szkód, Ciekawe jest, iz 
poprzednio Identyczne zamachy urządzono na katedrę w Montpelier i kościoły 
pobliskiej okolicy.

Postępy katolicyzmu we Francji
P a RYż , PAT. Duże zainteresowanie w  kolach politycznych wywołał a r­

tykuł redaktora naczelnego radykalnej „Ere NouveUe“ uaboirau p. t. „Kościół 
socjalizm i radykali", w którym autor wskazując na lozmowy odbywające Się 
między wpływowemi osobistościami rządowemi a  Dominikanami, zapytuje, 
cz> part ja radykahia nie powinna poddać rewizji swego stosunku do katolików

Stronnictwo radykalne, jak wiadomo, wszystkieml swemi tradycjami 
związane jest silnie z polityką antyklerykalną i zasadą rozdziału Kościoła 
od panstwa

Ewentualna rewizja stosunku tej partji do katolicyzmu, stałaby się więc 
głębokim przewrotem w układzie stosunków politycznych we Francji.

Nabcźeństd/o żałobne
za duszą i. p. Kaiola Szymanowskiego

pod Kielcami

Jagoda aresztowany ponownie
MOSKWA, PAT. Korespondent PAT. dowiaduje się ze źródeł nieoficjal­

nych, iż były szef G. P. U., a  ostatnio ludowy komisarz łączności Jagoda, ód- 
zraczo^y za budowę kanału Białomorskiego orderem F.enina, został zwolniony 
ze swego stanowiska, a następnie aresztowany za defraudację olbrzymiej sumy, 
wynoszącej około miljona rubli.

Jagoda po osunięciu go ze otanowreka szefa GPU., nie chciał poddać 
się decyzji CIK-u ŻSRR. i przez kilka miesięcy decyzję tę sabotował, nie przy­
chodząc zupełnie do biura korni “arja t u łączności.

Całe noce opędzał on na nulankaeh. Hulanki te pociągały za sobą ol­
brzymie wydatki, na których pokrycie czerpał on a komisaijatu łączności.

W  ostatnich czasach Jagoda zaczął zjawiać się w biurze, lecz jak ustalić 
miało dotychczasowe śledztwo. Jagoda będąc jeszcze na stanowisku ludowego 
komisarza spraw- wewnętrznych, korzystał podobno z kasy komisarjatd łącz­
ności, piow adząc rozrzutny tryb  życia.

Korzystając ze swego wysokiego stanow iska protegował on swoich 
przyjaciół, wj-rabial im intratne posady, ułatwiał otrzymywanie luksusowych 
imeSzkań itp

Borys Pilnirt we włosiennicy
MOSKWA. PAT. Na ogółnem mosklewskiem zebraniu pisarzy- sowiec­

kich, poświęconem samokrytyce, m. in. wystąpił Bory? PUniak. Wyraził on 
głęboką skruchę spowodu utrzymywania stosunków z „wrogami i.arodu*' W e­
rońskim i Radkiem, według wskazań których napisał kliku utworów kontrre­
wolucyjnych i złożył pi zyrzeczenie, że więcej grzeszyć nie będzie, oświadcza­
jąc, że pisze obecnie nową powieść „Pokolenie". W powieści tej Pilmak ma 
naprawić wszystkie swoje błędy polityczne,

Przypomnieć najeży, że jeszcze niedaim o, bo 5 marca r. b. „U tieratur- 
naja Gazieta" atakowała Pilniaka za "ockistow ski utwór „Powieść o niezga- 
szonym księżycu*" , i  ̂ j

Co się dzieje m  sowieckich
dancingach

MOSKWA, PAT. W  moskiewskim sądzie miejskim toczył? się '„prawa 
*-ch totografów . Gumilewskiego, Krylowa i Muchina. Oskarżeni odwiedzali 

j dancingi, gdzie zawierali znajomości z osobami przyzwoicie ubranemi, po rzem 
i prowadzili je na pikniki, tam  częstowali ich winem zatratem  cjankall, a  następ- 
I nie obdzierał? trupy z ubrań.

W szyscy oskai żeni zostali skaza ni iia karę śmierci przez t ozstrzelanie. 
Wyrok w ykonana

WARSZAWA, PAT Wczoraj przed 
południem w kościele św , Krzyża od­
było się uroczyste nabożeństwo żałob­
ne za duszę ś. p. Karola Szymanow­
skiego.

Trumnę ustawiono na wysokim ka­
tafalku wśród zieieni. Na katafalku le­
żały wieńce od roaziny, P. Prezyden­
ta R. P., ministra Oświaty, Ignacego 
Paderewskiego i zarządu miasta.

W preżbiterjum niejsca zajęli dy­
gnitarze, dyplomaci i przedstawiciele 
świata artystycznego.

Nawę główną i boczne wypełniły 
tłumy. Nie brakło przedstawicieli żad­
nej większej instytucji kulturalnej.

Mszę św. żałobną o-aprawił w a- 
syście duchowieństwa Ks. Arcybiskup 
Gall.

Podczas Mszy św. chór i orkiestra 
Polskiego Radja pod dyr. T. Mierze­
jewskiego wykonała natchnione dzieło 
Szj menowskiego „Stabat Mater**. lako 

• soliści wystąpili śpiewacy Opery: Mos­
sakowski, Stokowska, Faryaszewska i 
Szabrańska. ,

Po zakończeniu Mszy, kazanie o- 
kolicznościowe wygłosił wicerektor Ko­
ścioła akademickiego Św. Anny ks. Ja- 
chimowski.

P rz” dźwiękach chorałów organo­
wych Bacha wyniesiono trumnę z ko­
ścioła i umieszczono na wysokim ka- 
tawanie, zaprzężonym w  cztery czar­
ne konie.

Uformował się kondukt żałobny, 
który otwierały delegacje szkół śred­
nich ze sztandarami w żałobnej kre­
pie, dalpj postępowały delegacje niosą­
ce wieńce i duchowieństwo. Przed trum 
ną —  członkowie Stow. Kompozyto­
rów Polskich nieśli ordery i odznacze­
nia zmarłego

Za karawanem iszła najbliższa ro- 
idzina, .przedstawicidle władz i liczne 
rzesze publiczności.

Kondukt skierował się Krakow- 
skiem Przedmieściem i Trębacką na 
Plac Teatralny. Tu zatrzymał się 
przed gmachem Opery, a orkiestra im­
petowa z balkonu pożegnała zmarłego 
marszem żałobnym z Wagnerowskiej 
opery „Zmierzch bogów‘‘.

Następnym etapem konduktu był 
gmach Filharmonji, przed którym ze­
brana orkiestra Filharmonji pod dyr. 
Ozimińskiego, złożyła hołd wielkiemu 
muzykowi, odegrawszy marsz żałobny 
z jego warjacyj fortep.nowych „Na 
■sabiłową nutę", zainistrumentowanycJi 
przez R Pałestra, w których mistrz u- 
nieśmiertełnil piękno muzyki podha­
lańskiej

Następnie kondukt ruszył na dw o­
rzec Główny, gdzie trumnę przy dźwię­
kach marsza żałobnego Chopina wnie­
siono do -wagonu, którym odjedzie do 
Krakowa

Po w nirsieniu trum ny do wagonu, 
zamienionego na kaplicę żałobną, au  - 
chowieństwo odprawiło modły, poczem 
specjalna lokomotywa odwiozła wagon 
do stacji Szczęśliwiec, gdzie włączony 
zostanie do składu pociągu osobowego 
nr. l i ,  k tó ry  o goaz. 2J.40 odjedzie 
do Krakowa.

Wzdłuż całej trasy  konduktu n a  uli 
cacli paliły  się la ta rn i:, spowite ki 
rem .

Kazanie o ś p Szyma­
nowskim

v/ARSZAW A. P a ł. Na nabożeńst - 
j wie w kościele św . K rzyża za duszę 
i f K arola Szymanowskiego wygłosił 

przemówienie ks. p ra ła t JachimowskL 
I pięknych słowach kaznodzieja schu 
rakteryzow ał duchową sylwetkę kam  po 
zylora, kiorego natchnienie twórcze 

j wzniosło się na nieznane dotąd wyży - 
'«>•

„Jeśli Chopin s tan ą ł na rozdrożach 
naszych dziejów jako  „Sam otna kolum 
n a“  na straży  żywej Polski do grobu 
przemocą w trąconej, to  K arol Szyma 
nowski s ta je  -w naszej wyobraźni, jako 
niemniej „Sam otna ko lum na", na któ 
re j ręką Bożych przeznaczeń widnieje 
n ieza tarte  a  wieszczące tryum f zmai 
twych w stania „A lle lu ja"

Młodej Polsce muzycznej Szmnanoa 
ski s ta ł się mistrzem , gdyż przezeń 
wypowiada się genjusz narodu żarów 
no w swym artystyeznem  „logos" jak  
i twórczem „e thos" .Jego  twórcza myśl 
i  jego twórczy czyn otw iera mu bram y 
w nieśmiertelność

W am, muzycy polscy, z ducha jego 
żagiew wziąć i twórczem zabrzmieć 
„A lle lu ja"  w „M issa so lem nis", g o d ­
nej wskrzeszonej Polski, do k tó rej tę  
slaiił twórczy dtTch odchodzącego od 
nas m istrza. A le wam trzeba w sferze 
bożych natchnień stanąć bo w tedy 
jeno za psalm istą wolno wam będzie 
powiedzieć: „czekając, czekałem na Pa 
na, i skłonił siei ku mnie... i włożył w 
usta  moje pieśń nową, hymn Bogu na 
szemu* ‘.

Odchudzisz od nas, wskrzesicielu 
wielkiej muzyki polskiej, odchudzisz 
w wiekuistość.

Obyż ci wyszła n a  spotkanie K ró lo ­
wa Częstochowska i ten św. F ra n c i - 
szek, by b rata  - pieśniarza, hymnem o 
słońcu pow itać" .

Zjednoczenie Polaków
w Czechosłowacji

MOR. OSTRAW A. P at. Po dokona - jc ią  do dem okratycznej republik i oze 
uej konsolidacji politycznej ludności chosłowacktej i że postępowanie nasze 
polskiej w Czechosłowacji, k tórej wy- je s t sprawiedliwe, wzywamy całą lnu 
razem byłe utw orzenie kom itetu p o ro , ność polską do wytrwan ia  w obronie

KIELCE, PAT. W czoraj na szosie 
pod Radomiem wydarzyła się katastrofa 
samo' hodowa. Samocnod osobowy, ja­
dący z w ielką szybkością, zawodził o 
stup przydrożny, skutkiem czego jeden 
z pasażerów Abram Rosenblum z R? 
domia, poniósł śmierć na mjejscu. 
dwaj zaś pozostali. Tadeusz Falków

ski i Tadeusz Dłuzewai.i, również z Ra­
domia, do/nali bardzo ciężkich ob ra­
żeń. Właściciel samochodu Schneider, 
który siedział przy kierownicy, cudem 
uniknął śmierci, doznając jedynie po­
wierzchownych Koutuzyj. Policja p ro­
wadzi dochodzenia.

Poleski ZZZ. zerwał łączność
organizacyjną z Centralą ZZZ.

zumiewawczego stronnictw  polskich, 
Polska Socjalistyczna P a r t ia  Robotni - 
cza, Stronnictw o Ludowe oraz Zwtą - 
zek śląskich  K atolików  uchwaliły w

swej spraw y, a  przez męzuą i  solida, 
aą współpracę do poparcia dążności 
swych stro n n ic tw ".

Deklarację powyższą podpisali w
dniu  3 bm. wspólną deklarację nastę- im ieniu Polskiej Socjalistycznej

m ii i  ni m m
„Pisma Zbiorowe Józefa Piłsudskiego11

Cały dorobek pisarski Marszałka Piłsudskiego

Ceaa za 10 tomów 30 z ł, płatnych w ratach trtereczmCh po 3 zł.

Po dilu 10 kwietnia prenumerata bez­
względnie nie będzie przyjmowana.

Zamówienia należy zgłaszać pisemnie: la sW at Józefa P .łiid sriego  
Warszaaa Al. U azdowskie 1.

PIŃSK. Wielkie peruszenie wy­
wołała na Polesiu uchwała j’aika za 
padła m  posiedzeniu Okręgowej 
Rudy ZZZ w Brześciu.

Postanowiona zerwać łacznosc 
organizacyjną z Centralą ZZZ w  
Warszawie i przystąpić do powoła 
nia samodzielnej organizacji Poles 
kich Związków Zawodowych w ra

mach OZN.
Tego rodzaju stanowisko poles - 

kiego ZZZ zostało wyw olane nie - 
przychylnem stanowiskiem Centra­
li Warszawskiego ZZZ do deklara 
cji oułk. Koca i ostatniemi niepo 
widzeniami na terenach strajków 
okupacyjnych między tnnenii w Ho 
rodyszczu.

P a r t j i  Robotniczej, Józef B adura i Jó  
zef Czechowicz, w imieniu S tro n n ic t­
wa Ludowego d r  J a r  Buzek i inż. Jan  
Beczko, oraz w im ieniu Związku Ślas - 
kich K atolików  poseł dr. Leon W olf i 
Rudolf Pasek.

Prace Komisji do zbadania gospodarki
przedsiębiorstw państwowych

pującej treści:
„Reprezentowane w komitecie poro 

zumiewawczy.r stronnictw a polskie: P.
S P.R., S tronnictw o Ludowe i Związek 
Śląskich K atolików stw ierdzają znsa- 
diuczą zgodność dezyderatów wyrażę - 
nych w deklaracji polskiej so c ja lis ty ­
cznej p a r tj i  robotniczej, opublikowanej 
w dniu 6 m arca 1937 r. w „R obotniku 
ś lą sk im " i w innych memo: jałach te j 
p a rtji, z dezyderatam i podnoszonymi 
irzy różnych sposobnościach przez in  m ającyci ra  celu jaknajszybsze prze 
ie polskie stronnictw a, a  wyszczegól- 

nionemi w przemówieniu członka zastą

Motoryzacja kraju
Wysiłki miarodajnych czynłwH&w

W yciąć, wypełnić przesłać pocz’ą za 5 gr.

Niniejszem kupuję kom pot 10-tomo 
wego wydawnictwa p. t. „Pisma Zbio­
rowe Józefa Piłsudskiego", w ceme 30 
zł., ołatnej w  ratach, a mianowicie: 6 
r\. w dniu 1 maja, przy odbiorze od li­
stonosza łącznie I i 11 tomów, następ­
nie zaś co miesiąc 3 zł. przy odbiorze 
od listonosza każdego z pozostałych o- 
smiu tomów.

Im ię i nazwisko

Dokładny adres

Zamówienie
księgarskie

DRUK

znaczek 
za 5 gr

i fi

I n s i y i u t  

Józefa Piłsudskiego

Podpis - -

W a r s z a w a
Al. Ujazdowskie I

W ARSZAW A P at. O statnio odbyło 
sie p lenarne posiedzenie kom isii do 
zbadania gospodarki przedsiębiorstw  
państwo yych pod przewodnictwem rrre 
zesa p. min. A. Olszewskiego. N a po - 
siedzeniu tem  były wygłaszane ref era 
ty, dotyczące części ogólnej sprawoz 
dania, p -ezydjum  kom isji zdało rów  - 
niez spraw ę z postępu p rac podkomi -
syj-

Ze sp-rawozdań ty ;h wynika, że z 
przedsiębiorstw, oddanych kom isji do 
zbadania w pierwszej kolejności oałkn 
wicie uk Dńczone zostały badania w n a  
stępujących przedsiębiorstw ach: wyda 
wnictwo książek szkolnych, re i lam a 
pocztowa, przetw órnie mięsn° w  Dębi­
cy i Chodorowie, zakłady przemysłowo 
zbożowe, chłodnia i sk łady portowe w 
Gdyni przedsiębiorstw a państwowego 
Z akładr Hygjeny, zakłady wodociągo 
we n a  Górnym Śląsku, „T esp " , wytwó 
rn ia  m aterjałów  drogowych, Żegluga 
Polska, Polsko - B rytyjskie Tow arzyst 
wo Ok-ętowe, Gynia —  Ameryka, lin 
je żeglugowe. Syndykat Em igracyjny. 
„ L o t" , „Orbis*‘ i w arszta ty  więzień - 
ne.

Oo się tyczy pozostałych przedsi" -

i b iorstw  pierwszej kolejności, to  za  wy 
iąlkiem  przedsiębiorstw  Lasów P ań  - 
stwowych, badania te  są juz n a  ukoń - 
czeniu i obecnie odnośne re fe ra ty  pod 
legają uzimełnieniom.

N a zasadzie uchwały K om itetu E- 
konm icznego  m inistrów  kom isja w 
dalszym ciągu podjęła badania w  ogra­
niczonym zakresie następujących prze 

j dsiębiorstw : wvtwórnie wojskowe P ań  
stwowe Zakłady Inżynierii, Państw o - 
we Zakłady Tele i Radiotechniczne, 
monopol solny, Polska A kcyjna Spółka 
Telefoniczna, banki państwowe,,,Ze- 
o rk ‘“ , ubezpieczalnie społeczne, Pow 
szećhny Zakład Ubezpieczeń "Wzaiem 
nych, Towarzystwo Osiedli Robotni 
csych, Fundusz P-acy. uzdrow iska pań 
stwowe, koleje i autobusy państwowe. 
P race nad poszczególnemi p rzedsiętio r 
stwami są już znacznie zaawansowane 

|ta k  iż całość p rac  kom isji bedzie mog 
ła być ukończona do końca m aja  rb.

Opóźnienie w ukończeniu pm c k o ­
m isji tłum aczy okoliczność iż do ba - 
dań przedsiębiorstw  drugiej kolejności 
kom isja by ła w stanie przystąpić do 
piero w -rtyczniu rb.

crowadzenie motoryzacji kraju, odno­
szą już pewne skutki. Poważniejsze 

T . _  firmy przemysłowe uzupełniają swoje
pstwa krajowego p. Jung  w B em ie w ta 3Crv samochodowe, zamień,ając sta­
jn ia  14 października 19, r. oraz w  rCj zużyte wozy na nowoczesne ma- 
memorjale podanym  przez posła d -ra  szyny, produKov'ane już całkowicie w 
"Wolfa w  form ie zapy tan ia do rządu  kraju Dowiadujemy się między innemi, 
republiki czeskosłowackiej w  izbie po że najpowaznie^-za firma z branży tłu- 
słów naiodowego zgrom adzenia w dniu szczowo mydlarsk w Polsce, Schichi 
„ r, , . , , r.oa i k i te l  S. A , Warszawa, zakupiła 15

is opa a j woz£w ciężarowych. Wyjąt-
Stronr.ictW i te, pow ołując się na kowo estetycznie wykonane karoserje 

przyrzeczenie rządu republiki czesko • kursujące od pewnego czasu po mieście 
słowackiej w deklaracji z dn ia 20 lute- są  wybitnym dowodem, że nie jest zbyt 
go 1937 o polityce mniejszościowej, że trudno połączyć m,ł° z pożyteczr.em 
kwest je mniejszości polskiej załatw io­
ne zostaną w duchu sprawiedliwości i 
braterstw a, w zyw ają rząd, by  jak  naj 
rychlej przystąp ił do zrealizowania 
tych zgodnych postulatów  całej pols - 
kieji ludności.

Naturze ' trzeba 
pomagać

Ta kardynalna zasada ma swój spr-
W  przekonaniu, że przez spełnienie cja.,n^  ”c,^ f  gatunkowy** gdy 
, , - .  ̂ . , - . , iazie o wychowanie dziecka. —

tvch dezyderatów mozc polska ludność ,-u kwestj/  x -zywiania je8t .,ajwa
w Czechosłowacji osiągnąć row noupra żniejszą. Dziecku trzeba pomóc.
wnienie w  tem  państw ie i uzyskać wa — Pem ętajcie więc o „Jecorolu",
ran k i swobodnego rozwoju poc wzglę- który znakomicie wzmaga aperyt,
dem kulturalno - -laroiowym , gospo - sprzyja  ̂ rozwojowi, wzmacnia ir-
darczym  i społecznym, postanaw iają te  ^ ‘ "1 dz,cCka> i1 ln°cześnie ulu-

=*— ■ « • * *  w - w c h  S T "
sta rań  o ich zrealizowanie i użyć wszys 
tk ich  środków legalnych celem uzyska 
n ia i zabezpieczenia należnych praw  lu 
dności polskiej i zapewnienia je j egzy 
stencji i możliwego dobrobytu 

W  świadomości, że zadania nasze są 
słuszne i  zirodne i  naszą pTzynależnoś

PAMIĘTAJMY O HLRBACIARNl 

DLA BEZROBOTNEJ INTEL1- 
GFNCJ1 (DOBROCZYNNY 2)
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Zebranie agronomów 
w Gfęooklem

GŁĘBOKIE. "W Głęboiuem odbyła 
się konferencja agronomiczna, na k tó ­
re j rozpatrzone zostały spraw ozdania 
instruktorów  rolnych za marzec i p ie r 
wszy kwanta! 1937 r. Ułożono plan p ra  
cy na kwiecień i uzupełniano roczny 
plan pracy n a  1937 - 38 r. P rzedysuuto 
wano również re fe ra t fachowy pt. „Or 
ganizacja robocizny w drobnem gospo- 
darst—ie“ .

Sprawozdania wykazują, że w ciągu 
m arca w powiecie uziśnieńskim  p rz t - 
prowadzono 33 zebrania organizacji 
rolniczych, 16 zebrań we wsiach skórna 
sowanych, zlustrowano lub  gospouar - 
stw a rolne i dokonano pracy p rzy sp o ­
sobienia rolniczego w 21 zespołach.

'W r 1937 . 38 akcja społeczno - ag 
Tonemiczua będzie prowadzona w  148 
wsiach skomasowanych, obejmującycn 
■5252 gospodarstwa. Gospodarstw pTzy 
kłaunych było w powiecie n a  !/ 4 rb. 
2-55, a  na 1 kw ietnia 1938 r. przewi - 
(du:e mę 484. 'Przysposobienie rolnicze 
na obszarze pow iatu m a obejmować 70 
zespołów młodzieżowych, skupiających 
.600 uczni

Podziękowanie
Zarząd Dotiiu noclegowego dla ko- 

Wiet (Żydowska 10; serdecznie dzię­
kuje za ofiary pieniężne i w naturze 

d-rowi Bunasewiczowi, dyr. Za­
paś, ikowi, Pocztowemu Przysposobie­
niu Wojskowemu, Przysposobieniu 
W orkow em u Kobiet, Akademickiemu 
Klubowi „Łazanek", p. Żagiellównie, p. 
Szabakowskiej, o Zedwowiczowej, p 
Szuteowej, p. Witkowskiej, p. Żukow­
skiej, p. C J„ p. Cnrzanowiczowi, p. 
Reutt, p Ehrmanowej, za posr. p. me­
cenas. łrzyckiej, „Dzień. Wil.“ oraz be­
zimiennym ofiarodawcom. Gotówki 
•wpłynęło 61 zł., rozdano w rzas'e świąt 
180 osobom 909 porcji (chleba, bulek, 
mięsa, kiełbas, ooczku, sera, słoniny 
jaj, słodkiej bulki, kapuśniaku i słod­
kiej b-ałej kawy)

Wielebnemu ks. Soitanowi serdecz­
ne podziękowanie za poświęcenie 
„święconego".

Chotoby dziecięce. W  kbniKach ala 
dzieci s+osuje się naturalną gorzką wo­
dę ,J 'ranefozka Józefa" już przy małych 
•a uporczywych zaparciach z dooroczyn 
nym wnukiem. Zalecana przez lekarzy.

** FILMOWEJ TŁSMIf
„PANI WALEWSKA" NA FILMIE.

Amerrka kuprla prawo sfiitr.owama 
jow .esd historycznej W acława Gąsio- 

rowsKiego „Pam Walewska".
Jedna z większych wytwórni holly­

woodzkich przystępuje już do zdjęć. 
Solę tytułową powierzono największej 
aktorce współczesnego fitmu Grecle 
Garbu Rmę Napoleona kreować bę­
dzie również jeden z czołowych akto- 
Tdw filmowych świata Charles Boyer.

Obsada, jak widzimy, bardzo mo­
cna. Oboje główni wykonawcy są po 
sukcesach i triumfach swych ostatnich 
filmów Cifeta GarDO zbiera ooecnie 
laury w ..Damie kameljowej".

Przygotowania do realizacji „Pani 
Walewskiej" zaczęto od zehrar.ia ma­
teriałów i danych autentycznych w 
Warszaw** Szereg szkiców, sztychów 
i malowideł na specjalne zamówienie 
prz< stano już do Hollywood.

Ciekawa rzecz, jak wypadnie film 
na ekranie. Co do tematu i samej 
książki to stwierdzić należy wybitnie 
trafny i 'Szczęśliwy wybór

Tad. C.

Chcieli obywatelstwa...
Jakby tam nie było, aleć zawsze z 

„obywatelstwem" człek jakoś się pew- 
fitej'*cz j ^  to też nie dziw, że panowie: 
Ahram P-Oides (Slraszuna 21; i Rafał 
Cicncia ^Nowogródzka 25), zapragnęli 
się równ.eż zaopatrzyć w tego rodzaju 
dokumenl .

O wyrobipnie im obywatelstwa 
zwrócili się do niejakiego Tobjasza 
Blumberga (Nowogródzka 2), jako rze 
kornego „speca we wszystkiem „co 
sie dotvcza“ załatwiania niezbędnych 
rormalności...

— Abraszkie! Ich wejs nyt jak wi- 
robić tego papieru! Bytte zejer, mach 
m y r a obiwatelstwo un ych bacoł yr 
gut za trudy I — prosił Brojdes pan A- 
bram

— Ja takżasamo odwdzięcza' — do 
rzucił lakonicznie Dan Rafał.

— Dlacziego nie?! Owsziem, możno 
zrobić! — odrzekł im „ćwik" — Broj­
des, zabrał od obu ich dokumenty, o- 
raz ,,gotiu“ na poczet niezbędnych wy­
datków..."

Pan Rafał wybu':ł mu „ciepłą ręką" 
kilkadziesiąt złotych, a pan Abram — 
oj, co za ryzykant' — „razoritsia" na­
wet na 200!!...

Siedzą. . Czekają na rezultaty, a 
tymczasem niegodziwy pan Tobjasz, 
— a griaznyj tip ! —  zamiast załatwić 
sprawę, zwiewa z ich forsą w niewia­
domym kierunktf!

Dokumenty ich także zabrał ze so­
bą... Ol, na wszelki wypadek... Może 
się przydadzą na co w  jego złodziej­
skiej O dyssei..

Nie pozostało nic innego oszuka­
nym. tak tylko pójść i zameldować t 
Tak też i uczynili...

Wlncuk Markotny.

Zatzrg w tartaku
W ILNO. W ta rtam i Szapiry p rzy  ul. 

Bagatela 23 w W ilnie powstał za ta rg  
między częścią robotników la kierew ni 
kiem uartaku. Przed rozpoczęciem pra 
cy grupa robotników, w liczbie 20 z de 
legatem  ZZZ Eopengo Janem  n a  czele 
zażądała przyjęcia z powrotem do p ia  
cy robotnika Bmgielta Izydora, zwolnic 
nego z pracy  w dniu  12 lutego br.. Po 
nieważ właściciel nie zgodził się n a  
przyjęcie E irg ie la  —  interw eniujący 
r ie  p rzystąp ili do pracy  i  opuścili ta r  
tak.

Pozostali robotnicy ta r ta k u  w liczbie 
21 p racu ją  w  dalszym ciągu. K iero w ­
nik ta rtak u  w yraził swą zgodę n a  ewe 
ntuaine kompromisowe załatw ienie te j 
sprawy.

U A T k  W USYUSiTf

„L U T i  i k u

Nabożeństwo za ś.p. K. Szymanowskiego
WILNO. W dniu 6 bm. o godz. 

9-ej w kościele św. Jana z inicjały 
wy Konserwatorjnm Muzycznego 
im M. Karłowicza w Wilnie oa 
prawione zostało nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. Karola Szymauo 
wskiego. Na nabożeństwo przybyli 
przedstawiciele świata muzyczne - 
go i artystycznego m. Wilna.

Podczas nabożeństwa śpiewał

chór Konserwatorjum oraz orkiest 
ra symfoniczna pod dyrekcją Czes 
ława Lew;ckiego wykonała szereg 
utworów ś.p. Szymanowskiego. So 
lu śpiewała p. Święcicka, solo na 
skuypcach —  p. Ledócnowska 

Na pogrzeb' ś.p. Karola Szyma 
nowskiego do Warszawy i Krako - 
wa wyjechała delegacja oigan.ia- 
cyj muzycznych Wilna z wieńcami.

Budżet Wilna rozpatruje
Wydział Wolewóazki

W ystępy Ja n in y  K u lc zy c k ie j

D i i i

taniec s z c ię »cia
Ccay y i o i i | i i d * « i .

WILNO N a posiedzeniu W ydziału | 
W ojewódzkiego odbytem w dniu 5 bm 
w W ileńskim  Urzędzie W ojewódzkim 
zostały zatwierdzone prelim inarze b u ­
dżetowe n a  rok 1937 ■ 38 powiat,owych 
związków samorządowych: pcw. m oło-| 
deckiego n a  sumę zł. 221,700,—. pow. 
oszmiańskiego — 261,843.— zt. i pow 
dziśnieńskiego —  822,994.— zł. P o ra ć  
to  W ydz.ał W ojewódzki rozpatrzył i

zatw ierdził szereg uchwał finansowych 
powiatowych związków samorząd o - 
wych i Rady M iejskiej m. W ilna. j 

W ydział Samorządowy W ileńskiego 
U rzędu Wojewódzkiego przepracow t ie 
obecnie budżet m. W ilna, k tó ry  będzie 
przedmiotem obrad następnego posk 
Jzen ia  W ydziału Wojewódzkiego, ja  
kie się odbędzie w  dniu 19 kw ietnia rb.

^fllno rtimitmoite
czyli

CZARY KWIETNIOWEGO SŁOŃCA.

Wiosna się zbliża... W yczuwa się 
lej niewidoczne stąpanie w coraz to 
wcześniej świtającym dzionku i póź­
niejszym zmierzchu; w słońcu, wesoło 
zaglądającem przez okna i rozjaśniają­
ce m nawet wnętrza mrocznych suteien; 
w coraz to cieplejszycn podmuchach 
wiatru, w wodach wezbranych i wilgo­
tnej ziemi...

kwiecień w naszej smutnej, północ­
nej krainie przeczy (jaskrawo swej 
wdzięcznej nazwie nietyłko że nic nie 
kwitnie, lecz drzewa i krzewy stoją i a- 
gie, bezlistne, żałobnie czarne na tle 
wiosennego błękitu...

A jedm k ludzie jakoś raźniej rusza­
ją się po ulicach i zapobiegliwie krzą­
tają się po swych domostwach, wyła­
dowując nadmiar zbudzonej słońcem e- 
nergji w generalnych i nie znających 
końca porządkachI...

Otrząsnąwszy się ze śpiączki zimo­
wej przy pierwszych cieplejszych pod­
muchach, Wilnianie, ostrożnie ale z iu- 
bością, wypatulają się pomału z futer 1 
kołnierzy, żegnaią się, bez żalu z „swe- 
tei^ami" i „jaeger‘owską" c'epłą bieliz­
ną, a ta redukcja ciężkiego rynsztunku 
odzieżowego przyczynia się znakomicie 
do poprawy samopoczuma, powodując 
iż człek mniej się męczy lżej się rusza, 
jest rzeźki, świeży, niemal że odmło­
dzony!...

Twarze ludzkie, pod działaniem ma- 
gicznem slonca, wypogadza^ą się tak 
jak ich myśli i nastroje!...

Coraz to mniej Donurych, zasępio­
nych obliczy, coraz więcej radości i per 
listę go śmiechu młodości!...

Nawet nędzarze . bezrobotni jakgdy 
by odżyli i optymistyczniej patrzą na 
swe jutro: przesta" wreszcie marznąć 
z rodzinami w swych norach, a i nowy 
sezon budowlany już nie za góramit... 
Czeka ich znów praca, zarobki popra­
wa warunków życiowych!...

W  wyglądzie „panów stworzenia" 
nie zaszły poważmejsze zmiany, za to 
kobiety, te nieodrodne córy pra-matkl 
Ew\ osadziły  się snadż na pohybel ro­
dzaju męskiego: suki°nk: coraz to krót­
sze, rozcięcia i wycięcia, zawadjnerie 
kapelusiki bereciki już me na bakier 
nasadzone, ale wprosf nie wiedzie, jak 
trzymające się na rozwichrzonych czu- 
ps-nkach. no i te powłóczyste spojrze­
nia!...

— Uff! Niedobrze iestl...
Jak tak dalej pójdzie, — strach 

wprost pomyśleć, co się Dędzie działo 
w takim, naprzyklad, maju. bo takiego 
..ognia zaporowego" w dzęków  niewie­
ścich me zdzierżą długo nawę* najbar­
dziej ,„że'betonowi“ Adamici i skapitu­
lują rychło idąc, w słodką zresztą, nie­
wolę!...

Już i obecnie, zresztą, mimo zimna- 
wych jeszcze wieczorów, coraz to wię­
cej parek na ławkach w ogrodach i na 
skwerach, coraz dłuższe „pożegnania" 
przy bramach, coraz to więcej prostoli­
nijnych „przywalać się" sztubackich i 
bardziej oględnych zalecanek sta rszych 
roczników.

Słowem — ruch w interesie!... Gród 
Gedymina zapomniał o swym „mars: 
zimowym i czarodziejsko odmłodzo­
ny dotknięciem Wieszczki — Wiosny, 
beztrosko się uśmiecha do słońca...

„Wincuk".

0 usprawnienie połączeń
komunikacyjny (h z Wilnem

W ILNO. A kcja Izoy trze m . - H an  - 
dlowej w k ierunku połączenia i  uspra 
wnienia połączeń z oddalonemi ośrod­
kam i krajowymi i z<tgranic2nemi da.ie 
pewne rezultaty

Uruchomiony w swoim czasie na sku 
tc-k in terw encji Izby  P. H pociąg 
pospieszny (9605) skordynowany z 
szeregiem nocnych pociągów przyczy - 
n ił się w znacznej mierze do uspraw nię 
rua kom unikacji bagażowej i  pasażer 
skiej.

Izba P. -iS. m ając na uwadze możli

wość w ykorzystania tego pociągu d la 
kom unikacji pocztowej, a tem samem 
przyśpieszenie tia n sp o rtn  pism, paczek] 
i tp . wystąpiła do D yrekcji P  i T. z 
wnioskiem o uruchomienie ambulansu 
pocztowego.

W  w yniku te j akcji M inist. P . i T. 
urucham ia z dniem 22 mai a br. ambu 
lans pocztowy v pociągach pośpiesz ■ 
r.ycn nr. 705 i 706, k tó ry  bodzie prze 
woził wszelkiego rodzaju  przesyłki po 
cztowe, nie wyłączając paczek.

Strajk szewców rozszerzył się
na kamaszników

WILNO. Strajk szewców za trud 
niunych w fabryce sandałów w Wił 
nie objął w dniu 5 bm. również ka 
maszników, zatrudnionych w tych­
że firmach. Ogółem strajku ie około 
200 szewców i kamaszników. Ro­
botnicy ci żądafą: i

1) podwyżki plac o 20 proc., I
2 ) S-godzinnego ania pracy,
3) unormov arna wanmków pła

c>,
4) podpisania urn,owy zbiorowe,
W dniu 3 bm. odbyła się konfe­

rencja pracowników z pracodaw - 
cami, która nie doprowadziła do 
pozytywnego wyniku, gdyż praco -

dawcy na lemat wysuniętych żą - 
dań nie chcieli prowadzić żadnych 
pertraktacyj. W dn. 5 bm. delega­
cja pracowników strajkujących u -  
dała się do inspektora pracy z pro 
śbą o  inło.rwencję. ,

Strajkujący motywują swoje żą­
dań',a tem, ze obecnie nastąpiła 
ogólna zwyżka cen i, że w innvch 
miastach oraeodawcy ponwvższvli 
plące pracowników, podczas gdy 
pracodawcy wileńscy nietylko nie 
chcą podwYzszyć płac, lecz w nie­
których wypadkach obniżyli nawet 
stawki, mimo, że ceny swoich wy 
robów podnieśli o 40 proc.

*
X I Ą 0 z

J A N  K A Ż A R N 0 W I C Z
pioboszcz parafji Trójcy Przenajświętszej w Zabłociu 

z-tuarł dnia 4 kwietnia b. r. w wieku lat 75, kapiansiwŁ lat 50 paste­
rzując na posterunku zabłocki m lat 37 

Wyprowadzenie zwiok i plebanji do kościoła w Zabłociu nastą­
pi w środę, dnia 7-gc kwietnia o 5 wieczorem, pogizeb w czwartek, 
s-gc. kwietnia o 11 rano.

Powiadamiając o tem bolesnem wydarzeniu Przewielebne Ducho­
wieństwo i Ogól wiernych Katolików, Kapłani dekanatu V.'asii skiegc 
polecają utrudzoną duszę ś. p. Senjora swegc miłosierdziu bożemu 
i proszą sariecznie Rodzrnę, Kolegów i życzliwych Znajomych o u- 
dział w modłach i uczęstnictwo w żałobnych obrzęaach

Doory Jezu — a nasz Panie — daj mu wieczne spoczywanie.
Imien.em Dekanatu Wasi! skiego 
X. IGNACY CYKASkI, dziekan.

Śmiertelne zatrucie czadem
przy ul. Piłsursklego

WILNO. W czoraj wieczorem lo - łóżkach bez znaków ży d a  
katorzy  domu nr. 13 przy ul. Biłsud W ezwany natychm iast lekarz stw ier 
kiego, zaniepokojeni, że zam ieszkała sił zgon wskutek zatrucia czadom, 
tara 80-Ietnia Chana Churginowa i je j śrn ieić za tru tych  nastąp iła  jeszcze 
c$i ka 50-letiiia E stera nie oj uszczają ubiegłej nocy. Najprawdopodobni ej za 
za jm ow ali^  Sutereny, poczęli dooijać szedł tu  nieszczęśliwy wypadek a me 
się do drzwi, >a n ik t im nie odpo - samobójstwo jak  to  mówią niektórzy 
w iedział siłą  dosta li vlo środka. W  ^lokatorzy, 
mieszkaniu znaleziono obie kobiety Vn i — : ’•——

wykład p. t. „Obrona". W ykład 
czwartkowy jesi w związku z rem od 
wołany i przeniesiony na piątek, 9 
b. m.

R O ŻN E
— Podziękowanie Wielce Szanow­

nemu Panu Dr. Maksymiljanowi O- 
meljanowiczowu z Dzisny za uleczenie 
z ciężkiej choioby i troskliwą opiekę 
serdeczne Bóg zapłać akiada

Mar ja  Matki,-wiczo wna.
— W  dniu 3. 4. b. r, w sali Ch, U. 

Rob. w Wilnie, przy ul. Metropolitalnej 
odbyło się „Święcone" Ch. Zw. Zaw. 
Rzeźnicko -  Wędliniarskiego. Przy su­
to .zastawiony stole zasiadło około 150 
osób. Kapelan Ch. Zw. Zawodowych 
ks. Mgr. Al. Mościcki w pięknych sło­
wach przedstawił tradycję „Św ęcunc- 
go" i nawoływał zebranych do ściślej­
szego zespolenia się w myśł zasad 
chrześcijańskich

F E A T R  I M UZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

W ystępy J. Kulczyckiej. Tydzień pro 
Ktgandy Teatru. W dniu wczor.aj-
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I RZŁ2EN1A ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO ULbTi 

W WILNIE.
Z dnia 6 kwietnia 1937 r.

Ciśnienie średnie: 767.
Tem peratura średnia: + 7 . 
Tem peratura najwyższa +11. 
Tem peratura najniższa: — 1 
Opad: —
W iatr: wschodni.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: iuość pogodnie.

P R O G N O Z A  P O G O D Y  
wżdiug specjalnych danych Pań­
stwowego Instytuto Meteorolo­

gicznego w Warszawie.

Zatarg o płace w k r a * ie a w e
W dniu 4 4. b. r  odbvła się w  lo­

kalu Cechu Krawców Chrześcijan kon­
ferencja przedstawicieli Cechu — pra­
codawców z przedstawicielami praco­
wników krawieckich, zgrupowanych 
w Chrzęść. Zw Zaw. Krawców ł 
krawczyn

Na wysunięte przez pracowników | 
żądanie podwyżki stawek cennika u- ! 
kładu zbiorowego z dnia 20. 10. 1935 
r. o 20%, a to w związku ze-znacz­

nym wzrostem cen na artykuły pierw­
szej potrzeby — pracodawcy wysunę­
li projekt podwyżki jedynie o 5%, mo­
tywując, że większa podwyżka odbt- j 
łaby się ujemnie na budżecie klijen- 1 
teli.

W obec nieustępliwego stanowiska 
obu stron, konferencja pozytywnych 
wyników nie dała, co w konsekwencji 
może wywołać strajk pracowników 
krawieckich

do wieczora, dnia 7 kwietnia 1937 r.:
Po nrejscam i chmurnym ranku po- szym, jako pierwszym z zapowiedzia- 

g o ia  naogól słoneczna Na południo- negu tygodnia piopagandy teatru po 
wym zachodzie możliwy deszcz. cenach nunimainych, teatr był zapemio-

Dość ciepło. ny doborową publicznością, a więc
Słabe łub umiarkowane wiatry po- myśl uaostypnjenia szerszym w irst- 

ludniowo - wschodnie. wom dobrego repertuaru, powiodła słę
DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI* w  zupełności.

Jundziłla (Mickiewicza 33), Mańko- i „Taniec szczęścia* w „Lutm . Dziś 
wicza (Piłsudstciego 30), Chrośnckiego wieczorem przezabawna op. Stnlza 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza ,,'faniec szczęścia" z Kulczycką, W aw- 
(Wielka 29) Sarola (Zarzecze 20). rzkowiczem i Tatrzańskim w rolach

głównych.
^Księżniczka błękitu" w ,Uimi" 

Jutro połska op. M. Józetowicza „Księ 
♦mczka błękitu" o pięknych, wartościo 
wych melodjach z J. Kulczycką w roli 
tytułowej.

Rost Marie" w „Lutni" Na nią- 
tek reoertuar zapowiada amerykańską 
operetkę Rosc -  Marie".

Ostatnie przedstawienie dla dzieci

Hotel Europejski
PierwsLOizęday 

C łijr przystgpae, Teletoaj w po- 
kojaek. Wiada oaofeowa.

Tablica pzmiątkpwa Narbutta
LIDA. Komitet jubileuszowy uczcze- 

r ia  Ludwika Narbutta w Lidzie przyjął 
I zaakceptował projekt tablicy panrą t 
kowej wykonany przez miejscowego 
artystę rzeźbiarza Tablica o wymia­
rach 150x80 przedstawia podobiznę o  o 
dza powstania w powiecie łidzkim z

proflui. otoczoną emblematami wzię­
tymi z chorągwi powstańców 1863 r na 
L.twie. Tablica ta  w reprodukcji pocz­
tówkowej wejdzie w  kompl**) aibnmu 
ilustrującego pamiątki w powiecie lidz 
kim, związane z postacią bohatera.

Zabił szwagra

l a  wtącei r a m c z i  tią  «* 
t u  z« łlf t* 0łć  k 11 ą ź  e k , ”  -  
tl»fnl*|*iT*u *t»|e «1« knło
Indii, i  którymi m*my 0chotą
•bC0wać.

F . F a n e lo n .

„ H O M O Ś C r
Wypożyczalnia Ksigżek 
W Hnot J ig le lloAsks 16-9 

C z y s z a  o d  1 2 —  18. 

W * r* n k i p r z v s H n r e .

LIDA. Mieszkaniec kolonji Gierwie- 
■riki, gm. żyrmuńskiej, Bronisław Mićko 
wszczął bojkę ze swoią żoną, która za 
czeta wzywać pomocy. Na krzvk kobie­
ty  przybiegł jej brat Piotr Waszkiewicz, 
który sądząc, że szwagier chce zabić

siostrę, stanął w jej obronie.
W ywiązała sie walka, podczas k tó­

rej Mićko dobył noża, chcąc ugodzić 
pizeciwnika, silniejszy jednak W aszkie­
wicz wyrwał mu nóż i ugodził Mićkę w 
serce, kładąc go trup tm  na mieiscu

Napad) rabunkowy pod Krewem
O SZ M I/N A . Tewcl Zysk and, powra ke. Po zabraniu  pieniędzy Gnoiński u- 

cając z W terebuszek, został napadnięty  derzyi Zyskanda dwa razy  siekiery w 
przez Józefa Gnoińskiego, k tó ry  zażą - J głowę, Gnoińskiego z łupem  zatrzym a 
dał w ydania pieniędzy. N apadnięty  od r.o, a  Zyskanda odwieziono do szpitala 
dał posiadane zŁ 25 i skórzaną to re b -1 oszunańskiego.

Zestrzelił narzeczoną
l popełnił sąmcl)01st#o

- .-r.-CR
MOŁODECZNO. Stan. Łachinowicz zabił swą przyjaciółkę Lid^ę W ence - 

służący m aj. Duszczyce, gm. gródec -jlów nę, a  następnie popełnił -.amobójst 
kiej, w ystrzałem  z obciętego karabinu ko. Tło miłosne.

Świnie nie mogą spacerować po ulicach

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Domaradzki Zygmunt z Grodna,
Karp Karol z  Krairowa, inż. Jankowski w „Lutni*, W* niedzielę o goaz 12,15 
Stanisław z W arszawy, Canewing M U- w  poj. po raz ostatni grana bedzłe 
dem ar z N:emiec, lutych Szaja z Bia- .Księżniczka na grochu", malownicza 
łegostoku, Lachowicz Marja z Lidy, Fa- 0aśft sceniczna z rdz-ałem zespołu ar- 
iv*lewicz z W arszawy, Pietuszewski tystow, zespołu dzieci, oraz studjum 
Antoni z Lidy, Żukowski Piotr z Gro- baletowego L. Muraszowej. Ceny 
dna, Koborsk; Kurt z Gdańska, W ojt- miejsc specjalniP niskie. Po przedsta 
kiewicz Wincenty z Ejszyszek, Szapiro w ierJu rczdane będą dzieriom słodycze 
Gabriel z Rygi. firmy A Połoński.

TOWARZYSKA TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
— Zaślubiny. W czorej c godzinie Dziś w środę jutro w czwartek wie-

18-ej został pobłogosławiony związek czorc-m (o godz. 8.15) <afszt powl
m ałżeński pomiędzy p. A liną Bohdano rżenie, cieszącej s.y wyjątkowem powo 

. „ .V . -o- dżemem świetnej nowości repertuaru,
wiczowną i ,p. Kazimerzem Bis^ews - ’w9pótczesne SZlJJk: v  ,a-v  , Mał^ei.
kirn. Uroczystość odbyła się w kaplicy stw0 . z pp . Niedźwiecką i Szpakiewi- 
św. K azim ierza w K atedrze. Był to  czem w głównych rolach, w  dalszej ob- 
pierwszy ślub w Bazylice od 6-ciu laL sadzie pp, Detkowiska -  Jasińska, Gor- 
Cuła główna naw a i jedna boczna za- ska, Masłowska, Rychłowskr S  eiieniew 
pełniła się tłumem publiczności, n icktó *ki, Staszewski, Wołłejko i Zastrzeźyń- 
izy  wchód :ili na ambonę, zrby lepiej reżyserji W ł Czengery. ZnłzkJ
widzieć W  orszaku ślubnym zauważy ważne.

łliśmy młodych przedstaw icieli ro d z in ' -  Teatr ubjazdow j -  ro^oczynń  
• i . , • e m • « .  i objazd miast wilenszczvzny i nawogrod

„ilensKich, Tuz za p a rą  państwa mło- c^ zny w pi. ^ k nieź tygodnia z przed
dych kroczył b ra t panny  młodej p. bawieniami utworów: sztuką J. Deva!a
K onrad Bohdanowicz, dobrze znany z „Stefek" oraz komedją J. Korzeniow-
terenu akademickiego, z p, Ncyman. skiego „Stary kawaler

Chór katedralny  odśpiewał picśi.i. | — „Mazept tragedja J Słowackie
Orszak ślubny po wwjiciu z kośdoła ^°> 7 r—j£iuje się v n" ’ f  towaniu ze 
. . . .  i  ■ , , , ,  społu Dód reżyserskim t icrunKiem dyr

zajął miejsce w samochodach, k tóre o- s^._ak)ewicza 2 D. Sz-mańskim w  oh
cz.ekiwały przed głównem wejściem do Wo]ew0Ł
K atedry. I _  X EąT P  POPULARNY „NOWO-

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T \ sC l". Dziś. we środę 7 kwietnia cit*- 
— Zebranie Towarzystwa Przyrod- szące się ogromnem powodzeniem wi- 

ników im. Kopernika w Wilnie, We dowisko p t. „Blaski wiosny". Atr,~
czwartek, dnia 8 kwietnia b r. o go­
dzinie 20-ej w sali wykładowej Zakła­
du Biologii U S B  (u! Zakreiowa 
23) odbędzie się posiedzenie naukowe 
Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im Kopernika, na krórem p. Zygmunt

keją jest nowozaangażowany zespół 
baletowy „Wielkiej Rewii W arszaw­
skiej" pod kierownictwem haletmt- 
strza Kazimierza Trzcianki. W przed­
stawieniu biorą udział wszyscy dotych­
czasowi artyści „Nowości" Nochowl-

Jaworski wygłosi odczyt d. t  „Pocho- czówna, Rostańska, Pilarski, Pręgow- 
dzenie zwierząt domowych". W stęp ski, Aleksy SzDakowsk', Orłowski i 
wolny. Goście mile widziani. inni

Ponadto Zarzad Towarzystwa ko- j Codziennie dwa przedstawienia o 
munikuje iż w sobotę, dnia 10 b. m. godz. 6,30 i 9 15.

PAMIĘTAJMY O HERBACIARNI 
DLA BEZROBOTNEJ INTELI­

GENCJI (DOBROCZYNNY 2)

GŁĘBOKIE. S taro sta  dzińrieńskl na 
rozpraw ie kam o - adm inistracyjnej w 
dniu 5 bm ukara ł za potajem ny ubój 
bydła Jank ie la  Cyrlina z Hołubicz 
F ajw usza B anka z Hermanowicz i Jan

kiela M irm ana z  P lisy  — po 50 zŁ 
grzywny każd sgo oraz za wypuszczę - 
nie świń n a  ulicę m iasta w Głębokiem 
ukarano 16 osób aresztom bezwzględ • 
nym w granicach od 3 do 10 d n i

odbędzie się zebranie towarzyskie
Przyrodników w  restauracji Georges‘a.
Początek o godz. 21-ej.

— Zarząd Koła Wileńskiego Związ­
ku Oficerów kezerw y powiadamia , .
członki w Koła. że w o ią te ,, 9 kwiet- F r a j e r a  budzi wiełkie zarmeresowa
nia t. b. o godz. 18-ej odbędzie sie rie .

Bajka dla dzieci i  młodzieży w  „No
wościach' ‘ Na 10 bm. „Nowoś-i“  szy 
kują piękną b- ikę A. Aleksego p t  
„Królewna łezka i pastuszek uśiTiieeh“
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TEATR JłgWOŚtl*»

„Blaski wiosny*'
Gdybym był poetą, napisałbym  

ta k :
„W iosenne prom ienie kwietniowe­

go słońca przedarty  się przez .nury 
teatrzyku  przy  Ludw Larskiej i ucie­
leśniły się tam w potkacie czterech 
uroczych tancerea n a  scenie"...

Lecz ponieważ m e jestem obdarzo­
na tym  darem  niebios i obce mi są po 
etyckie m etafory i porównania) zazna­
czę tylko, że oglądając wczoraj no­
wy proęiam  p.t. „B laski w .osnv", w 
którym  jako  pierwszy num er zapre­
zentowano nam  nowonabyty Dalei 
Trzcianki, wyczuwałem jakąś niewi­
dzialną -w ięź pomiędzy ty tu łem  pro­
gramu, a jego pierwszym  rum erem , 
k tóry, zdawało się, nadaje ton całe­
mu wieczorowi. Urocze, tchnące świe 
żością młodości cztery drżawojc ze 
swym lekkim, zwinnym m aestro, zba­
wiły się jako symbol przebłysku^ącej 
już wiosny...

N arazie — dość! — Zobaczymy, co 
przyniosą następne przedstaw ienia. 
Zbyt wiele pochwał odrazu obliguie 
pióro recenzenta i u trudn ia  cofnięcie 
się z zajętego w stosunku do artystów  
stanowiska.

Drugit-m miłem zj aw.akiem jest 
A leksy ze swemi monologam z ey- 
khi „Mówca w iecowy ‘. Po monolo­
gu „Przeciw  w ojn ie" usłyszeliśmy 
wczoraj dowcipnie skonstruow any 
monolog p .t „K ry zy s" . Pomysłową 
charakteryzacją, św ietną mimiką i 
naogół ta łą  swą postacią Aieksy two­
rzy  doskonały typ, gdzie au to r w al­
czy o palmę pierw szeństwa z aktorem . 
Pomimo „ślisk ich" momentów w mo­
nologu, Aleksy — ak to r ra tu je  Ale­
ksego — autora, drażliwe momenty 
zatuszowując -unii rem artystycznym  
odtwórcy.

Jako konferansier zaś — Aleksy 
nie zasługuje na zbyt gorące pochwa­
łę

Skecze b \łv  niezłe. P ilarski z  Ro­
st ańską trzym ali w nich prym , krze­
sząc iskry humoru. Orłowski, jak  ta - 
wsze, jest bard to sta ranny , sumien­
ny stara jac się nawet z bladej rólki 
wydobyć wszystko, co się da.

N ochowiC7Ówna czarow ała swym 
śpiewem, k tó ry  nie potrzebuje oceny 
w niniejszej reoonzji, głos je j bowiem 
wilnianom znany js t dobrze.

Reasnm ająa w rażenia z przedsta­
wienia, musimyr zaznaczyć, ze osia t 
ni program  bardzo korzystnie się 
wyróżniał spoaród innych i godny jest 
zobaczenia.

F  Wicz.

Roboty miejskie
WYPADEK PRZY APTECE 

MIEJSKIEJ 
Zarząd Miejski urządza nad ap- 

teicą miejską przy ul. Wlleńsidej szyld 
neonowy.

Roboty trw ają Już od paru dni. 
W czoraj rano roDotrtłk zatrudniony 

około montowania przewodów elektry­
cznych wskutek poślizgnięcia się d ra ­
biny runął wraz z drabiną na szybę 
wystawową, druzgocąc ją  na kilka czę­
ści.

Szczęśliwym trafem nieostrożny

o*
aą

kamiennej na uL Trockiej, 
j Ruch Kołowy slderowano drogą 

Kolną. W  chwili obecnej układa, e 
krawęznikL

Lhca Trocka będzie pierwszą, która 
w r. b. otrzyma gładką nawierzchnię.
Biorąc pod u wagę, że w r. ub prace , , ,  . . . , . . . . .  . . .
w tym  kierunku były minimalne, nale- ^  niedzielę dnia 11 i.rieti ia
ży się spodziewać, że w  roku biez. za- 1937 roku organizuje W iliński 
legloścj zeszłoroczne zostaną poweto- Okręgowy Związek L-atletyezny 
wane. _ „Ogrodowy bieg na przełaj" dla

Po ukończeniu porządkowania u' ,,je  stowarzyszonych na dystansie 
Trockiej, podobno na ko’ejce jest uL 3 kilometrów 
Mickiewicza.

W terenie d«* forach
OGRODOWY BIES HAPRKtSJ

robotnik nie odniósł żadnego szwanku
Z wstawieniem zaś szyby M agistrat Czas najwyższy. W szak to  jest na 

będzie miał wiele kłopotu, gdyż Wilno sza ulica reprezentacyjna, 
nie posiada tej grubości szkła do okien
wystawowych. \ REMONT GMACHU ZAFZĄDllj

Narazle zmontowano szczątki pogru i 
chotanej szyby.

JEZDNIA NA UL. TROCKIEJ 
Onegiaf rozpoczęto nrace okoio u- 

kladania gładkiej nawierzchni z kostki

MIEJSKIEGO

W  Zarządzie Miejskim przy id. Do­
minikańskiej 2, rozpoczęto roboty na 
kłetce schodowej, gdzie będzie urzą­
dzona buazcrja dębowa. (x).

]  Start i meta biegu w parku 
Bernardyńskim (główna aleja).

W biegu mogą wziąć udział 
zawodnicy nie stowarzyszeni z u- 

| kończonym 17-tym rokiem życ.a.

WILNO, 7 kwietnia
W kołach sportowych Krako­

wa sensację wywołały następstwa 
Z gaszen ia do biegu przyjmuje zakazu władz wojskowych, wystę 

w godzinach od S-ei do 15-ej O- powania cywilnych zawodników  
środek Wychowania Fizycznego WKS Wawel v. barwach tego klu- 
ul. Ludwisarska 4. . bu. Dotychczas w WKS Wawe!

W pisowe 20 groszy od zawo- znajduje się około 200 członków  
dnika płatne przy zgłoszeniu, cywilnych w sekcjach piłkarskiej, 
Pierwszych d-ch zawodników o- gier sportowych, Bokserskiej i 
trzyma nagrody, jedna trzecia za- hokejowej.
wodników kończących bieg otrzy­
ma pamiątkowe dyplomy.

f c t c s Y  c z v m i « x i & #

Bilans naszf] subskrypcji
na prace palików-absolwentów Wydz* 

Sztuk hęknych U. SB.
Tegoroczna nasza subskrypcja 8. Walenty IUnmanowicz, drzeworyt 

na prace grąfików absolwentów „Kościół św. Piotra i Pawła", zgłoszeń 
Wydziału Sztuk FMęknych USB cie 55.
szyła się w ielk im  powodzeniem Razem 608 prać, w tern zgłoszeń 
Po zambnięci-u z uwzględnieniem miejscowych 245. zamiejscowych 
wszystkich zamówień przesłanych. 123" 
pocztą a DosiaJajacych datę siem -.
pla pocztowego ostatniego dnia ^  porównaniu do lat ubiegłych 
zgłoszeń rezultat cyfrowy przed - wyniki subskrypcji cą o połowę le 
stawia się następująco. ' j PSZc- Jest to niezwykle sympatycz-

1 oe zjawisko, prace bowiem grafi - 
1 Julja Kjwalska akwaforta „Onnsz jCf)W wileńskich ze względu na ich 

czone Gniazdo", zgłoszeń 214. j wartość artystyczną i dostępność
2. Kanra Milewska,drzeworyt „Targ c tny ułatwiają każdemu estetyczną 

n? Zarzeczu" zgłoszeń 25; 'dekorację mieszkania rugując roz-
3. Krystyna WrÓDlewska, ikwafcy- - maitą pseudo - artystyczną tande­

ta , Cerkiewka1 ‘ zgłoszeń 71;
4. Czuryło Koźma, akw aforta  „Przy

Siiidui" zgłoszeń 30; -
5. Dobrzyński Lew, m iękki werniks 1 Wydawanie nieodebranych jesz- 

„Pejzaż letni* zgłoszeń 77; j cze prac odbywać się bedzie w cią
6. Władysław Dremo, drzewory+ gu trzech ani najbliższych, a mia- 

„Gotyk WiLia", zgłoszeń 99; m ówicie; środę, czwartek i piątek

SKŁU D  POLSKI
na bokserskte;(m!strzostwa‘Europy

Nad sprawą tą obradował osta 
tnio zarząd WKS Wawel pod prze 
wodnictwem prezesa płk Pastcr- 
naka, poczem powiadomiono kie­
rowników poszczególnych sekcyj 
o tej decyzji. Ponieważ stało się 
to u progu sezonu, zakaz ten spo­
wodował to, że drużyna piłkarska 
Wawelu została zdekompletowa­
na 1- nie mogła w niedzielę roze­
grać meczu o mistrzostwo z Fahlo 
kiem.

Sekcja gier sportowych składa
w

W poniedziałek kapitan sporto-j w półciężkiej —  Szymura i Kii- 
wy Polskiego Zw Bokserskiego mecki,
ustalił skład reprezentacji Polski w ciężkiej —  Piłat i Węgiowski-.
na mistrzostwa Europy, które się W aga piórkowa nie została na-
odbędą w Medjolanie, w skład re- razie obsadzona. Dopiero e lim in a -  z saJmych cywilów ^którzy 
prezentacji wejdą: cje zadecydują, który z zawodnią niedzmli* a brew’ zakazowi wystą-

w wadze muszej ■— Sobkowiak ków vvyjcdzie do Medjolanu. Eli- pin w barwach WKS Wawel w 
i Rundsteiii, j m'nacje mają się odbyć dnia 11 turnieju szczypiorniaka

w  koguciej -  Czortek i Kozio- "  Poznaniu pomiędzy W al-:
c kowiakiem i Połusem i w Grodzią? Pięściarze cywilni' W awelu nie

dzu pomiędzy Krzemińskim i Felą. mogli także wziąć udziału w mi 
Zwycięzcy eliminacyj walczą na- słrzostwach indywidualnych okrę-Woźniakiewicz i

łek, 
w lekkiej 

Polus,
w półśicdniej —  Sipiński i O- 

slrowski, 
w średniej —  Chmielewski i Pi 

sarski,

stępnego dma w Poznaniu.
Ósemka wyznaczona na jni- 

strzostwa Europy walczyć będzie 
po mistrzostwach 
Włoch

Oxford i Cambridge w Europie

gu-
Wczoraj odbyło się Tebranie 

cywilnych członków WKS Wawel, 
z reprezentacją oa którejn omawiano wytworzoną 

' sytuację i postanowiono zażądać 
rozdziału majątku WKS Wawel, 
który wniósł cywilny klub KS W a­
wel po połączeniu się Ł WKS-em 
v/ roku 1928.

7. Lecn Kosmulski, m iedzioryt „Dom w godzinach o d  5-ej (17-ej) 
w K azim ierzu D olnym ", zgłoszrń 37, wiecz. (19-ej)

do 7

Podziękowanie

PARYŻ. —  Słynne ekipy wio­
ślarskie Oxfordu i Cambridge po 
raz pierwszy w historii udały się 
razem na kontynent, gdzie ro2e- 
giały wyścig na Sekwanie z dwie sek. Oxford wygrał z drugą dru- 
ma reprezentacyjnemi załogami żyną paryską pod kierownictwem  
wioślarskiemu Paryża. Trasa w y- P ocofa  o 4 długości, 
ścigu prowadziła z Pont du Sares- j Obie drużyny angielskie witano 
nes a Pont de St. Cłou. Drużymy 0Nvacyjnie. Należy zaznaczyć, że 
angielsKie walczyły nie miedzy so- , . ,, , ,
bą, tylko z dwiema drużynami t ó ó d  ź  zawodów -był p rzezn acz

j paryskiemi, przyczepi w  obu w y- nY na budowę gmachu fundacji 
padkach Anglicy zwyciężyli zde- im. marszałka Focha

cydowanie. Cambridge pobił dru 
żynę paryską pod kierownictwem  
Lecornu o 3*/2 długości, przeby­
wając 5000 m. w czasie 7.28,6

Odpowiedź na odpowiedź 
w sprawie wróbla

Jestesmy ludźmi pracy, zajmującej 
nam cały dzień niestać więc nas na 
długi a r^ k u l Ograniczamy się fylko 
do pani zdań w odpowiedzi aa sk.ero- 
wany do nas arTykuł Pani Mielczarków 
ny.

Szanowna Pani ktadzie specjalny 
nacisk na to, ze głoszona orzez nią za­
sada o wyłączeniu z pod opieki czło­
wieka wróbla, jako szkodnika ma wa­
lory wychowawcze. Pozwolimy sobie 
na en iemar wygłosić swoje zdanie.

U dzieci miłość do zwierząt jest zu- 
pełn.e bezinteresowna, przejawia się 
ona we współczuciu do wszelkich stwo 
rzen czy będzie ro skaleczona wrona, 
czy głodny kot albo oparszywiaty pies 
Nierzadko, ku wielkiemu utrapieniu ro­
dziców, przynoszą one -do domu oka­
leczone zwierzęta I troskliwie je pielę- j 
gnują.

Czy należy w dziec ich tłumić te 
uczucia?

Czy jeśli dzieckc przyniesie do do­
mu zmarzniętego wróbla, to trzeba mu 
powiedzieć, żeby go z powrotem wy- 
Lzuciłn na mróz i skazał na zagładę bo 
to jest szkodnik?

W edług Pani to byłoby racjonalne.
Na szczęście nawet rolnicy 1 ogrod­

nicy litują się nad wróblami, które 
podczas surowej zimy garną się pod 
ich strzechę.

Może nas ktoś posadzić o niezdro­
wy sentymentalizm, ale wolimy dzieci 
o szcztrych odruchach dobroci, chociaż 
może czasem i niedorzecznych. Nato­
miast niemiłe sa dzieci, które nauczyły 
się od dorosłych litość sw ą odmierzać 
proporcjonalnie do uzeteczności dane­
go zw ierzęcia

Zdaniem naszerr nauka przyrody w 
szkołach musi p-zedewszystkiem uczyć 
czytać w wielkiej księdze świata roś'in­
nego - zwierzęcego 

Im większą mUość przyrody wszcze­
pimy w naszą dziatwę, tern rz 'dziej bę- j 
dziemy świadkami barbarzyńskich wy­
bryków nietylko dzieci, aie i dorosłych 
względem zwierząt i loślin

Co się tyczy podanego przez Panią 
przykładu z książki 1 ied'era, to musi­
my zaznaczyć, żL cała historja o nie­
dorzecznej hodowli wróbli w Ameryce 
zupełnie nie trafia nam do orzekonania. 
W adom tm  jest, że jeśli będziemv 
specjalnie hodować tylko ie fen gatunek 
zwierzęcia, nawet najbardziej poży­
tecznego, to kończy się to zawsze fia ■ 
skiem.

Naraz:e możemy spać spokojnie
Mamy wrażeme że wojna trzydziesto­
letnia z wróbiam1 nam nie grozi, gdyż 
jesteśmy na tyle biedni, że nie stac nas 
nietylko ńa przyrządzanie speciatów
kulinarnych dla w óbii, ale nawet na
Chleb powszedni dla gtoduiących ludzi

Najwyżej może któryś z naszych
wierszokletów wzbogaci naszą poezje

Zł tak  wiele serca, przyjaźni i życz 
lito śc i okazanych mi bądź osobiście, 
bądź pisemnie w Dniu Dwudziestole­
cia Żłobka im. M aryi wyrażam  osobis 
tu i w im ieniu Żłobka naiszczerszą 
wdzięczność. W  szczególności C zcigo­
dnemu Duchowieństwu, P rezydjum  T 
wa Opieki nad Dziećmi z p. prezesem 
Kazim ierzem  Śwuąteckim na czele, P. 
Prezydentow i m. W im a dr-owi W. M a 
leszewskiemu, władzom wydziału Onie

ki Społecznej W ojew. WiL z p. naczei j  

nikiem dr-em  Rudzińskim  n a  czele. 
Stowarzyszeniom i prasie wileńskiej tu 
dzież wszystkim, k tórzy  o tem  drob 
nem w życiu W ilnu zdarzeniu pem ięta 
Li, a nadewszystlto mej drogie dziwt - 
wie 1 kochanym współpracownikom w 
Zakładach wychowawczych Tow. Opie­
ki nad Dziećmi składam  serdeczne — 
Bóg zapłać!

Jadw iga Brensztejnow a

Bogaty program
międzynarodowy Crj>covJI

CR A C O ^IA  SPROW ADZA P IL K a -R Z Y  A USTRJACK ICH, 
SK IC H  I  JU GOSŁOW IAŃSKICH

W ĘG IER
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NOWA KSIĄŻKA

i V Ł A D Y S U # A  S T U O N I C K I E G O

„Ludzie-idee i rzyny“

KRAKÓW . —  Tegoroczny pro­
gram m iędzynarodowych spotkań pii 
karskich  Cracoyji zapow iada się nad­
zwyczaj ciekawie:

wiedeńską Admirę. Obecnie toczą 
się p ertrak tac je  z jugosłowiańskiemi 
drużynam i: beogradski K S i gradjaii 
ski KS. J& ina z tych drużyn praw-

W  duhi 3 m aja gościć będzie Cra-^ dojmdobnie zostani- zaangażow ana na 
cozia -wiedeński F loriasdorfer.- 1 tu rn ie j jubileuszowy.

W  dniach 5 i 6 czerwca jako kul­
m inacyjny pun k t uroczystości ju b i­
leuszowych, organizuje Ci 'cov ia mię 
dzyrarodow y tu rn ie j piłkarski, nu

D nia 16 czerwca rozegra Cracoyia 
mecz z węgierską drużyną FC Sze ■ 
ged.

W  dniu  25 sierpnia w ystąpi w  K ra

Jak się dowiadujemy, we środę 
odbędzie się drugie zebranie cy­
wilnych członków klubu, na któ- 
rem powzięte będą dalsze decyzje. 
Wedle krążących o^głosek, po li­
kwidacji tej sprawy członkowie 
W awelu —  cywile mają zamiar 
wstąpić do innych klubów krakow 
skich.

N A JBLIŻSZE MECZE O MISTRZU 
STWO L IG I

W  najbliższą niedzielę rozegrane 
zostaną następujące mecze, o m istrzo­
stwo L igi: w W arszawie walczy W ar 
izaw ia rk a  z Crucovią, w Krakowie 
— W isła z ŁK S i  G arbarnia z W ar 
tą , wrerzcie w Chorzowie A K S spot 
ka się z Ruchem.

k tó ry  zakontraktow ano defin ityw nie, kowie W ienna.

być

D o t i t h - ł c #  w e w szaift*  b k l e p e m  *ch.
! .1 1 j y ^ L - l B O G E H E B L I l  ■JB B G E G O H O n B ' -

Kajaki muszą
zarejestrowane

w terytorialnych Zarządach Dr6g Wodnych

}eunvm z oocierzając/ch objawów 
powiatu oszmiańskiego jest staty o d ­
pływ ludności wiejskiej do handlu i rze 
miosła. o sta tn ie  obliczenia wykazały, 
że na terenie całego powiatu istnieje 
przeszło 150 sklepów i Kilka spółdziel­
ni. Pocieszający ten objaw należy wi­
tać z radością, gdyż już 150 rodzin po­
wiatu optmzcza rolę, jako czynnik bar 
dziej przedsiębiorczy i daje możność 
nnytn mniej zaradnym pracować w go 
sp< Jarstwie. Jednak ten szybki roz­
wój polskiego handhi ze sw ą radością 
niesie również wielki nieookój, który 
musi napełnić trw oga serce każdego 
Polaka. Handel ten woła gwałtownie o

Teatr su ^otiulasise

Palące potrzeby handlu oszmiańskiego
ratunek ujęcie go w zdrowe łożysko. 
Potrzeba mu w pierwszym rzędzie «wo 
jej własnej hurtowni, w której każdy 
kupiec mógłby się zaooatrzyć w solid­
ny tow ar i uniezależnić się od wpł” 
wów obc> cn.

Potrzeba mu dale’ organizacji, któ- 
raby dotychczasowe wiadomości ku­
pieckie przedsiębiorcy pogłębiała 1 złą­
czyła go z organizacjami kupco w całej 
Polski 1

Potrzeba rru również zbliżenia ku 
sobie całej inteligencji, któraby swojem 
stanowiskiem moralnie i materjalnk 
ruch ten poparło.

Biorąc pod uwagę to wszystko tym 
czasowy zarząa kupców i przemysołw- 
ców chrześcijan w  Oszmianie zwraca 
się z gorącym apelem do wszystkich 
kupców chrześcijan powiatu oszmian- 
skiego żeby przybyli jak najliczniej na 
zjazd, który odbędzie się w Oszmianie 
dnia 9 kwietnia b. r. o godz. 12 w Do­
mu Katolickim przv uL Kościelnej 
Nr. 2.

Prócz osobistych zaproszeń, jakie 
zarząd wysłał do wszystkich kupców, 
ieszcze raz tą drogą zwraca się do 
wszysiklch i przypomina o zjeździe.

Zdając sobie dokładnie sprawę, iż 
wiele sklepów wiejskich nie oosiada 
dz!ennlków nrasowych, zwracamy się z 
gorącą prośbą do tych Szanownych 
Panów pow irtu oszmiańskiego, któr/y  
Lzytają d: ienniki, aby zerhdeli powia­
domić 1-aj‘bIlższe sklepy wiejskie o ma- 
'"'"cm się odbyć zieżdzie w Oszmianie. 
Ważność spraw, które będa rozpatry­
wane na tvm  zieżdzie, wymaga obec­
ności wszystkich kupców naszego po 
wiatu.

Tymczasowy Zarząd

D sii • f .  S.13 w ierf.

M a ł ż e ń s t w o
Ceny swyczijf.e —  in lżk l w tła*

- dą do skrzydlatych obywateli miasta. 
Ta ostatnia najrr niej chyba zachwicie 
ównowagę w swiecie zwierzęcym 

Za poucza:ące w iadomości aczer- 
pnięte z książek Fiedlera i Sokołowskie­
go bardzo dz ękujemy; nawzajem po­
lecamy „Życie zwierząt" Brehma, naj­
nowsze oolskie w-ydanie

Gdyby Szanowna Pani zechciała 
nas es/.cze raz zaszczycić swoiemi 11- 
wagami na omawiany Temat, to prosi­
my je sierować pod adresem „Przyja­
ciół ptaków" nie zaś „przyjaciół" 
„wróbla", jak io uczyniła Pani w „Sło­
wie" dnia 6 . III. 1937 roku.

Piszemy to dla podkreślenia swojej 
svmpatji względem wszystkich ptaków 
bez wyjątku.

Przviaciele ptaków, 
jednego z punktów dokarmiania.

notatki m m n m
LAURET KONKURSU CHOPłNOW 
SKIEGO WITOLD MAŁCUŻYNSKl — 

GRA PRZED MIKROFONEM.

Tegoroczny trzeci Między­
narodowy Konkurs imienia Fryderyka 
Chopina odbywał się w warunkach 
szczególnie Ciężkich Do rozgrywki 
stanęło około 100 kandydatów z 22 
państw europejskich i poza europejs­
kich, w tem wiele wybitnych talentów 
Mnno tej niezwykle silnej konkurencji 
zdobyli artyści polscy miejsce zaszczyt­
ne, na czoto zaś wybił się miody — 
dwudziestodwuletni pianista polski — 
Witold Małżyński... Otrzymał on trzecią 
naerodę. W arto przypomnieć, że Małcu 
żyński wyszedł z polskiego koiuairsu 
eliminacyjnego, który odbyt się przea 
pięcioma miesiącami i którego celem 
było przygotowanie uczestników do 
Konkursu Międzynarodowego.

Wyeliminowana w tym przvgoto- 
towawczym Konkursie ekipa poiska c- 
s.ągnęła ladry  sukces na Konkursie 
Międzynarodowym. Wszystkich arty-

już
poprzednio przez mikroton radjowy. 
Polskie Kadjo organizując koncerty mi 
krofonowe wyróżnionych w pierwszej 
eliminacji — zaznaczyło swój czynny 
udział już w konkursie przygotowaw^ 
czym.

Małcużyński otrzymał niedawno pia 
te  miejsce w pianistycznym konkursie

AUSTRJA — WŁOCHY J Wiednia. Niepospolicie utalentowane-

W1EDES wiadomo, < * « .  < » r  w
mecz o puhar środkowej Europy j>o- dali weryfkacji meczu w stosunku 2 :0 1 _______  L,__ ._
między Austrją i Włochami, został | dla Austrji, podczas gdy Włosi, którzy 
przerwany przy stanie 2:0 dla Austrji w  swoim proteście domagali się przy- 
ze względu na awantury' boisku. ' znania im punktów zgodzili się na no- 
Sprawa yeryfikacji tego meczu dotyeh wą rozgrywkę, 
czas nie została rozstrzygnięta. Na doszło i sprawę 
pełnem posiedzeniu konutetu Mitropa- 2 maja.

KRAKÓW . — Polski Związek Ka- rjalne zarządy dróg woduych, które 
rakowy w yjaśnia w ostatnim  komu- w ydają dokum enty rejestracyjne.

* nikacie, n a  liczne zapytania klubów Wobec tego, że nieuezynienie za 
1 tow arzystw  kajakowych, że n a  pod dość obowiązkowi re jestrac ji niejed- , 

5 staw ie obowiązujących przepisów o nokrotnie n araża  kajakowców na pTzy 
żegludze n a  śródlądowych drogach krości ze strony organów policji wo-| 
w odnych wszystkie s ta tk i i łodzie dnej, zarzad okręgu zw raca się do 
podlegają obowiązkowi re je s tra c ji O- klubów z wezwaniem zgłaszania do
bowiązkowi re jestrac ji podlegają za- re jestrac ji lodzi wiasnycli i członuów stow rycj, poznali radjosłuchacze 
tem: także składaki, ka jak i szwedz- kluoów. Zgłoszenia należy uskutecz- 
kie i  kanadyjki. R ejestrację  przepro- i m ać zbiorowo, 
w adzają bezpłatnie właściwe tery to- j  :-------:------

Echa przerwania meczu

jako wykonawcę dzieł Chopina: Nok­
turnu c-moll op. 48 Mazurka Oes-Dur 
i Sonaty b-moll (z marszem pogrzebo­
wym )

Do porozumienia nie 
całą odroczono do

Zwycięstwo npsńsHIrh lekkoatletów
w Nowej Zelandii

w  Nowej Zełandji bawią obecnie Murakoso wygrał bieg na 3 mile w ________   ^ r __  __.=_____ _
słynni japońscy lekkoatleci Kohel Mu- j czasie 14:1' przody Nowozcanaczykiem męczące nas nieraz pvtania, dotyczące

„ROZMOWY Z PRZYJACIELEM" 
Cykl odczytów radiowych.

Z dniem 31 marca rozpoczęło Pol­
skie Radjo nowy typ audycji — „Roz­
mowa z przyjacielem". W  ramach tej 
nowej audycji, która ohejmie na razie 
4 odczyty p^of. T. Kotarbińskiego, po­
ruszone zostaną pewne zagadn ię ta .

rakoso i Togiyuki Togami. Pierwszy 
start w Okłandzie przyniósł Japończy­
kom trzy zwycięstwa i jedną porażkę. 
Zwycięstwo odmosł Togami, zajmując 
1-sze miejsce w skoku w dal (7,21 m .), 
w skoku wzwyż (1,81 m.) i w trójsko- 
ku (14,28 m.).

Murakoso tt tomiast przegrał w 
biegu na 2 mile z Nowuzelandc/ykiem 
Savidan o z50 m.

Na drugim wystepie w Christchurch 
Japończycy odnieśli cztei> zwycięstwa.

Mattliews. lo g a n u  zwyciężył w trój- ■ naszego ustosunkowania się do świata, 
■skoku wynikiem 15,57, w skoku wzwyż jo  ludz1 Zagadnienia te, które p rag n ę- 
— 1,84 i w skoku wdał — 7,16 m. liśmy z kimś przemyśleć, przedyskuto- 

W  trzeciem starciu na mistrz, lek- wać, poruszone zostaną w  wyże wy- 
koatletyczynch Nowej Zeiandji w  O k -! mienionym cyklu odczytów. Druga z 
'andzie dwaj Japończycy zdobyli trzy kolei prelekcja tego typu nadrna zo- 
tytuły mistrzowskie. Murakoso zdobył stanie dnia 7 kwietnia o godz. 17,50. 
mistrzostwo w  biegu na 3 mile, uzvs- p 
kując na tyn? dystansie czas. 14 11,8, 
bijąc rekord krajowy, Togami zdobył „Zniechęcenie i radość życia". Odczy­
ty tuły mistrzowskie w  skoku wdał — : ty te nadawane śa stale w środę o go- 
(726) i w trójskoku (15.29). dżinie 17,50.

■- 1 p. t. „Walka z niepokojem". Następne 
noszą tytuły: „Spokoine sumienie",
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„rtowy %ieK“
P R I M A  A P R I L I S

Chwata Bogu, że już minął tei Nie należy oowiem nawet w Kary
łdjotyciny dzień i Katurze przesadzać, bo etekt jest cny-

Gdyby jeanal. zagłębie się w roz- biony Kto w:e, czy gdyby nasi licz- 
ważaniach historycznych na tema, pn ni gratomani na Prima Aprilis otrzymy ■ 
ma apnusowy, tr mu zna by dojść uo wali kartki zwyczajne, balgające szcze- 
ciekawych w n io sk ó w , że Prima Apri- ; rze i uczciwie, aby przestali pisać
lis ma duże znaczenie w dziejach na­
rodów i świata.

Począwszy od węża w raju, który

czy nie odezwałoby się w nicn sumie­
nie i litość do bliźnich?... A tak?... O- 

. , , , trzyma jeden, czy drugi graioman zło-
wystiychną' na dudka naszych pierw- tśiiwą kartkę prima i prlf.isową, wyo- 
szych rodziców i od czasu budowy Drażającą wodoglowca z gęsiem piórem 
wieży Babel kiedy poirięszały się ję- za urhem i przeczyta sobie na dokład- 
żyki wszystkin uczestnikom tej pr ma kę wierszyk, parafrazujący siewa Pe- 
aprilisowej budowli, poprzez czasy k o - , tronjusza.
nia trojańskiego z duwcipnie akry ty ­
mi Grekami w jego brzuchu, epokę 
Nerona, robiącego kawały prima apri- 
usowe ze swomii poddanymi i okres 

figlów żaKowskich w średniowieczu,. •  ftrrltł ♦_____: a__

„Morduj, podpalaj, luo .tradnłj, 
Lecz nie pisz, ciągam  cię o to 
A Kysz' Ty zmoro, przepadnij! 
Lecz nie pisz więcej, idjoto!"...

I cóż z tego? Po przeczytaniu ta

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie poi&Kiej. kie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali pegiady w nich wyoowieoziane. Owszem będą się 
iu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bedą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważaC, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub n? zapamiętanie.

o # /* 1 . _ _ f Ł VUŁ, • I u pi tiUCŁJ LillilU LU

aż po różne ugię, figlik żarty i uow- kitgo w.erszyka skutek jest odwrotny 
cipy pr ima apr .isowe dnia dzisiejsze- od zam:erzoni_go. Przecież nie wszy- 
go — jest t j m a  Aprilis dmem, w scy grafomani są równocześnie ldio- 
którym ujawnia się rzek imo naturalna iami! Czy nie wystarczyłby te r sam 
skłonność luazi lo źartoMiwości, płata- w ierszyk 'oe^ słowo „idjoto“?“... 
ma figlów J zbytki „ swoim blizn m. i Grafoman zatnie się, uprze i choć

P u  d*ugicn rozważaniach ooszedlem by go posiekać, nie przestanie pisać, 
jeonak do p r Konania, że w tych żar- WątroDa i żółć się w nim zap:eką, o- 
tach i figtacn prima aprilisowych, ma pancerzy s,ę, skrzepi i na złość pisy- 
jących na celu aowcipne w orow adzt- w ać oędzie!
nie w .bląd, cźy nitwinne ośmieszenie Nje chcę mnożyć przykładów, że
łatw o1 ie /  , iznich, jest duży pro- p0d pozorem fiiuterności, dobroousz- 
cent zwj l. ajnej złośliwości. nych dowcipów, niespod; lanek i kawa-

Navve nL‘'le.c’ ?taJ4 w łów prima aprilisowych ukrywa się
dniu złos,, e. bo  jakże państwo na- często zwyczajna złość ludzka.
n ^ f /^ k tó ry  ,  ^ " S0'  ̂ *3Lr Dlaczego nikt nie pomyśli o tern,
bfega do mami si P okrzyk iem - ?M a' f bY na Prinla APrij  b sPrawić ?w0™ 
m J k t,  mamusiu wstaw nredko’ to b-‘ rm , Pr~VJemno<  r; Josc- czy młI4 
zobaczysz. u tatuś cPuje £  l  A ^ esp o d z .a n k f Przeciąż to mieś ąc 
gdy mamusia, udaje zdziw,en,e i chcąc zUizającej s.ę wiosny, ptaków kwia- 
Iprawić ijjemuosć bobasowi, zrywa to" -  +T,ltosci-1 PO. smutnej za-
Sie z łóżku, nit to ogromnie zaafero- Prote>towane: , zadłużonej zimie1 Wszy 
ttana, cr.oć w .J  :e ia w a h a ł a  |tk o  nastraja nas tak miło. serdecznie i 
do Ko-omy, -  Woła złośliwy berbeć, świątecznie, jak tresc wypracowania 
pytając P .wie ze śmiechu: „Pnm a A- szkolnego ucznia pod tytułem: Opis
prffrsl -atuś me całuje babcię, tylko Pędzące, s,ę wiosny -  a jednak Pn- 
moia guwernantkę"! I ma Aprilis jest speciałmc ustalonym

Tb, prósz, naństwa nk iesi no- ! dniem do ps,< h fl^ ,ów- zawracania gło­
d z i e  k iwal primr iprrilisow Tego wy, wodzenia za nos, blagowan,a, i tu- 
samego zdania brdą napewno tatuś i man>en.a blizmch. ^zemu?... 
mamuś'-; *»e licząc guwernantki <-we- j Czemu np. w całej prasie, we wszy- 
go małego berbecia “tkich jej najpoważniejszych organarh

AJbo ten tradycyjny, choć wybit- 1 organkach na całyrr. świecie pojaw;a 
nie idjotyczny zw w ząj posyłania np i? się na Prima Aprilis różne artykuły, 
Prin.a Aprilis swoim znajomym roz- i ilustracje i wiadomość zmyślone, ma- 
nych kanek z kan ki turami i z ustało- )4ce na -e,u — niewinne zresztą — 
n, .ni raz n; zawsze wierszydłami od wykorzystanie naiwności, głupoty, czy 
giedmiu boleści? Czy to ma jakiś cci? łatwowierności czytelników?
Bardzo wąip.ę) Osobiście wysyłam co j L zy zamiast wydiukować wiado- 
roka kilkćwet takich kartek c obraźli- mość, że cesarz abisyński Haiłe Selas- 
weP?. ;P'tetami do znajomych i przy- sie ma soę wkrótce ożenić z córką 
jacioł i nie zdarzyło m się jeszcze, Franca Moszkowitza z W arszawy, że 
abym coś wskórał. Pan Kleofas zadu- prof Piccar I wzniesie się cjr. stratosfę- 
ma się orzez chwilę nad podobizną r-  z placu Marjackiego we Lwowie, że 
m ..ago, zahukanego człowieczka, obok Gandhi ofiarował swą kozę na „Pomoc 
którego stoi grornne bab :, z miotłą — zimową", lub że pani Simpson przyjeż- 

■ , c° ż ? . . Westchnie tylko, przeczyta dża na lato do Brzuchowic— nie rac- 
P*^kny dwuw:ers2 Acti ty stary dra- jonalniej bvłoby na Prima Aprilis, w for 
bic. n.ę daj sie cwe, babie"! — i szyb- rme niespodzianki rozdać czytelnikom 

•iHi; zezy Kartkę, aby żona nie uezpłatne egzemplarze swego pisma?... 
kairtr a ’ 531,1 s,et>' fc wvs'at t? Przecież to wiosna — dzień, wiodący

za sobą inne dnie jesne, słoneczne i 
<,~rtły Pomogły coś prima aprilisowe piękne pod których wpływem z serc

0  ir i’t, sy-Jane coroczni1 do Pani ludzkich spływa nagromadzona gorycz 
FysKai:;kiej? Czy przestała plotko- i dlategn powinny Się szeioko oiwć^ 
t j ' G n n i i e n t b y m  si  ̂ nc wet powie- rzyć dla bliźnich!
dzi h:, ^  —  p rzt.aun.e! Popatrzy n: Cóż, kiedy zamiast przyjemnych,
Kolorową widokówkę, wyobrazi iącą czeka na człowieka sto mniei p m  jem- 

m i?a z 'caga|L,cem n° ustacl nvcl niespcrdzinnek j kawałów prima
1 tylKo n w h n ie  ręKą Co z tego, że , aprilisowych. Rodzony syn  budzi cię o 
•unprsz ao te. : -------  św icie w idomością, że służąca zacza-

dz:ła się w  knchni gazem znajomi ła­
pią d e  na ulicy i zwracają uwagę, że

ponuję radykalną reformę, która w 
tym jednym i jedynym dniu w  roku po 

1 winna ludziom życie umilić. Dzień 
pierwszego kwietnia — P  ma Aprilis 

j — m. że nadal pozostać dniem różnych 
I kawałów, dowcipów, zwodzeń, figlów 
i i niespodzianek — ale w sensie pozy­
tywnym.

Jak się państwo zapatrujecie na to?...

sij kończy i tramwaj już czeka Zanim 
pójdę zainkasuję jeszcze 30 groszy od 
garderobiany za złozoną garderobę i 
50 groszy za program og biletera W 
porządku! Teatr na czysto przyniósł 
mi 7 złotych 80 gr. Czas pojechać na 
kolację. A ożnany za kurs taksówką 
zarobić kilka zoł.ycn, ale taksówki 
prawdopodobnie na Prima Aprilis nie

11 rjl t J S ROPARCZE

Bilans Banku Polskiego
za trzecią dekadą marca

W  ciągu I I I  dekady m arca zapas pozycja zaś „imię pasyw a" zmuiejszy-
liłottt w Banku Polskim  powiększył ia  się o 21.8 miln zł, do 226.4 m iła zł.
się o 0,7 miln. zł. do 405,9 miln. zŁ, a j  N atycnm iast p ła tne  zobowiązania ol» 
stan  pienię Izy zagranicznych i dewiz nizyłj się o 5,8 tnun. zł. do 254,5 miln. 
wzrósł o 1,1 miln. zl. do 35,4 miln z ł złotych.

Suma w ykorzystanych kredytów  
zwiększyła się o 16,9 miln. zł. do 
640,3 miln. zł., przyczem po rtfe l wek­
slowy wzrósł o 17,4 milL zŁ do 602,1 
miln. zł., s tan  pożyczek zabezpieczo­
nych nastawam i powiększył się o 1,0 
miln. zŁ do 35,3 miln. zŁ, dhtom iast 
po rtie ł zdyskontowanych biletów 
skarbowych zm niejszyi się o 1,6 do 2,8 
miln. zŁ

Zapas polskich monet sreom ych i 
bilonu spadł o 7,8 miln. zł do 40,1 
miln. zł.

Pozycje „inne ak ty w a"  uległa wzro­
stowi o 1,0 miln. zł. do 213,8 m i l i . zł.,

Obieg biletów bankowych — w wy­
niku wyżej umówionych zm ian — 
wzrósł o 40,8 miln z ł do 9996, miln 
złotych.

Pokrycie zlotem wynosi 35,17 proc 
S topa procentow a 5 proc., stopa od 

poźyczei zastawowych 6 proc.
*  *  *

Obieg poLkich m onet srebrnych i 
bilonu w dniu 31 ub. m. przedsta­
w iał się następująco: (w miku zł.) 
— w nawiasie obieg w dniu 20 m ar­
ca] : sum a globalna 429,8 (409,8), w 
tem: monety srebrne 346,9 (329 5) bi­
lon niklowy i bronzowy 82,9 (80,3).

Gdyby tak na P: ima Aprilis odwrócić kursowałyby Szoferzy to cwaniacy! 
porządek rzeczy, istniejący przez wszy- Biorę więc od k mdukiora w tramwaju 
stkie inne dni całego roku?... ‘ . . .inne

Ja sobie naprzykład wyobrażam 
ten dzień, jaku odwrócenie rzeczywi­
stości. Pozwólcie mi pomarzyć: 

i Wsiadam np. do tiamwaju. Dotych­
czas ja płaciłem za bilet, a konduktor 
brał pieniądze. Prima Aprilis — stop! 
Teraz ja biorę bilet, a konduktor pła­
ci mi 20 groszy. Z przesiadką 25 
grosz; — jak mi się podoba i zależ­
nie od tego dokąd chcę jechać.

“ilbo:
Idę na obiad do restauracji. W y­

bieram sobie z karty, za'eżnie od ape­
tytu normalnie: przysławk, . zuoa, mię 
so, legumina, czarna kawa. Płacić! Pro­
szę bardzo! 3 zolte 75. procencik 38 
groszy, rok 1937 — razem robi 5 zło­
tych '62 groszy. A na to ja: Prima A- 
priKs!

Płatniczy już wie, co to znaczy i 
wypłać a mi na rękę 5 złotych 62 gro­
szy. Nie odchodzę jeszcze, bo czekam 
na napiwek. Otrzymuję od Kelnera 25 
groszy, od pikolaka za podanie kape- 
I isza 10 groszy, a od szatnego z gar­
deroby 20 groszy. Wychodzą z restu- 
racji syty, zadowolony, z 6 złotymi i 17 
groszami w kieszeni. — Prima Aoriiis!

Wieczorem moż.na do teatru Bilecik 
— proszę bardzo! Może być blisko sce­
ny, bo ja się dramatu nie boję. Ile?... 
5 złotych z podatkiem lokatorsKim! 
Bardzo p ro s /ę  — powiadam — ale 
dziś jest Prima Api"is'

Odbieram bilet i 5 złotych z rąk 
kasjerki i wchodzę na widownię W 
antrakcie otrzymuję jeszcze z bufetu 2 
złote za zjedzoną kanapkę i dwie szkla­
neczki wody sodowej. Przedstawienie

20 groszy i wkrótce siedzę przy muzy­
ce w restauracji hotelowej. Prima A- 

i prilis obowiązuje tylko do T 2-ej w  
nocy, więc trzeba sie śpieszyć. Kolacja, 
kcnijczki, win_, kawa — w sumie 
piękny dochód. Każę sobie jeszcze za­
grać ulubioną pieśń Solwejgi i inkasu­
ję od kapelmistrza równo 5 złotych. 
Kelner, picolak, papierosy, garderoba 
i odźwierny — idny grosz

Co za dzień! Co ra  piękny, niezwy­
kły i przyjemny dzień!

! Nawet mała kontrowersje z dozor­
cą domu me psuje tego przemiłego 
nastroju prima apr lisoweg". Dozorca 
usiłuje r r ! wręczyć tylko 30 groszy za 
otumrcie bramy, udowadniając, że je­
szcze nie ma 12-ej, więc tyle mi się 
należy. Mój zegarek jednak nie kłamie. 
Jest równo 12-ta i dlatego nie mogę 
absolutnie mniej przyjąć, niż 50 gro­
szy. Prima Aprilis! To trudno! Raz 
w roKu musi być taki rozkoszny dzień, 
któryby zastąpił dotychczasowy Prima 
Aprilis przeznaczony na płatan e przy­
krych figlów, pisanie impertynencyj, 
w yglupanie się i wyładowywanie zło­
śliwości wobec bliźnich.

O taki nowy i oryginalny Pnm a 
Aprilis powinniśmy wszyscy wałczyć, 
a zwycięstwo jest pewne!

Zastrzegam się jednak, że gdyby 
mój projekt, aprilisowy został urzeczy­
wistniony., to w dniu 1 -go kwietnia 
nie opublikuję żadnego feljetonu, — 
gdyż mogłoby się zdarzyć, że uzys­
kany dochód musiałbym wypłacić W y­
dawnictwu za prawo drukowania ftł-

Ulgi przy płatncści podatku gruntowego
Izoy Rolnicze przypom inają rolni- N atom iast płatnikom , którzy  w tym 

kom treść okólnika M inisterstw a S kar samym term inie wpłacą I  ra tę  podat 
bu z dnia 8 sierpnia 1936 r., dutyezą- ku  gruntowego z a. rok 1937 i ponadto 
cy spłaty  należności podatku grunto- część I I  ra ty  przyznaje się 5 proc. 
wego. Okólnik ten brzm i: „Płatnikom  bonifikaty  od wpłaconej przedterm i 
państwowego podatku gruntowego, nowo części I I  ra ty  N iedopłactnc su 
k tórzy w płacą do dn ia 30 kwietnia my (bonifik .j M inisterstw o Skarbu u- 
3937 r., całoroczną należność podatku m arża n a  podstawie a rt. 123 Ordyna- 
gruntowego za 1937 rok., przyznaje cji Podatkowej. Urzędy skarbowe 
sie 10 proc, bonifikaty  od sumy w pła odpiszą je  w księgach bierczych z po- 
oonej przedterminowo, t. j. od należ wołaniem się n a  niniejsze zarządzenie, 
ności I I  ra ty  podatku gruntow ego —  :-------:------

Piekarnie i handel mąką
podlegsją nowym przepisom

W  dzisiejszym Dzienniku Ustaw  o-j Nowe przepisy wchodzą w życie z 
głoszono .rozporządzenie m in istra  opie- dniem dzisiejszym, zaklauy zaś istuie- 
k i społecznej z 18 lutego 1937 r., u- jące obecnie, a nie odpowiadające je- 
stalające nowe przepisy o dozorze nad go wymaganiom, ulegną zamknięciu, 
wyrobem i obiegiem m ąki i wyrobów o ile nie uzyskają od stare stwa ofi- 
mącznych. "Rozporządzeni! to, wcho- cjalnego przyzna lia  ulg od lite ry  pra- 
dzące w życie w miejsce dotychczas o- wa. Ulgi te  mogą być trzyletnie, a 
wego rozporządzenia z 23 stycznia przez województwo mogą być przedłu 
1934, zaw iera szereg przepisów o cha- żone na dalsze trz y  lata. 
rak terze technicznym i zdrow otnym ' W  szczególności starostw a będą 
— m. in. postanaw iając, że pieczywo decydować, od kiedy m a wejść w zy- 
o wadze pół klg. i  większej m a uawie- cie przewidziany nowem rozporządze- 
rać ka rtki z pedan-em rodzaju  m ąki niem obowiązek wprow adzenia w pie- 
oraz firm y  piekarskiej i je j adresu, kam iach  mechanicznych urządzeń do 
że ubytek na wadze może wynosić w pizesiew ania m ąki oraz m ieszania i 
chlebie najwyżej 4 proc. (w czerstwym zagniatan ia c iasta  w tych oriodlach,

ele-

Przea knronatją królewską w Angi I

za prawo
jetonów na Prima Aprilis 6 proc.), że handel domokrążny wyro- k tóre są zaopatrzone w  energję

V R aort bamj m aczrw ni je s t wzbroniony. ktryczna. 
m m um im m m am  m

wiersz do tej ilustracji jest taany i orze 
konyw ijący? Czy to do jej serca tra­
fią te proste^ j słowa p o ety

„w iatraiii chyże I m iyn parowy
• nu aesk trze d ęb j,
Szybki karabin jest też m aszy-

. , nowy,
Lecz coz to  znaczy wobec two-

o • »„ ,  , ie] eebv?ł"
Ryc może, ze adresatka zastanowi

kopcony nos. czy rozwiazanv Krawat 
po to tvlk< r^y  zawołać triumfalnie: 
— Prima AuriMs! W biurze czestuią 
ci papierosem, który w ustach ehsnlu­
dnie — zamiast zapalniczki celule ci 
się w nos z browningiem — na obiad

s i ę  p r z e z  chwi ę, z in;m pójdzie mie- znajdziesz w pierogach gesie pierze 
dzy sąsisdy na plotki, lect czy to ją — dozorca domu wywotuie cie na uli- 
powstrzyma od dalszej konkurencji z  ce do „czeKaiarej na ciebie ślicznej 
wiatrakami, młyn m, tartakiem, czy ka- pan:enki“ — telefon przynosi co chwila 
rabinem maszynoywrr?... W ątpię1 Tak hiooowe. rozpaczliwe, lub idiotyczne 
ćiirm pozwalam sonie wątpiR Czy wi- wiadomości . . .  Prima Aprilis! 
okówka wyobrażająca gościa z p o - ) Jestem stanowczo za zreformowa- 

twc nie fioletowyur nosem, leżącego niem tego zwycznanjego humbugu 
P -d latarnią z dwiema butelkami wódki kwietniowego I to w sensie zupełnie 
w kieszeniach, skłon: kogoś do absty- odwróconym 1 Dotychczas bowiem sta- 
nencji go ro Izam karykatura na- rano s’ę, o iłe możności, w  tym dniu 
wet mnie nie zdołała przekonać. ludziom życie obrzydzić — a ]a pro-

Kary za opłaiy na Czerwony Krzyż
i fundusz Pracy

Jak wiadomo, na podstawie odpo- na rzecz wspontttianycn instytucyj. Ta- 
wiednich przepisów prawnych, do kie zaniedbanie może spowodować po 
miejskich opłat od widowisk, zaoaw i wazite konsekwencje dia jkatnika. Po- 
rozrj wek są doliczane specjanłc opłaty 
na rzecz Funduszu Pracy i Czerwone­
go Krzyża. Zdarza się, iż organizato­
rzy zabaw wnoszą do kasy miejskiej'

1 tylko podatek widowiskowy, nic regu­
lując natominst przypadającej zapłaty

mijając fakt przymusowego ściągania 
należności, winni zaniedbania są karani 
w drodze kamo-amninistrącyjnej, bo­
wiem przytrzymywanie kwot zainkaso- 
wonycn na rzecz1 F. P. lub Cz. K. u- 
ważane jest jako przywłaszczenie.

riljęcie nasze przedstawia oddziały gwardji szkockiej podczas musztry na 
dziedzińcu pałacu królewskiego. Oddziały te będą trzymały w dniu korc 
nacji szpaler na uhcach, któren.i bę dzie się posuwał orszak królewski.

Rybołóstwo wolne ot) podatku
M inisterstw o S karbu zwolniło (o- 

kólnik z 26.11 L. D. V. 32056), poczy­
n ając od un ia 1.1 1937 r., od pań­
stwowego podatku przemysłowego (za 
równo w form ie świadectw m ysio 
wych, jak  i postaci pooatku od obro­
tu ) , rybołóstwo prowadzone zawodo-

przemysłowego
Zwolnienie to  dotyczj jedynie osób, 

prowadzących gospodarstwa rybne 
własno lub dzierżawione. N atom iast 
nic je s t prowadzeniem ;ospodarstw a 
rybnego w rozum ieniu omawianego o- 
kólnika — zakup ryb  w wodach zam­
kniętych za określoną ryczałtowo cenę 
z prawem ich wyłowienia w określo-wo i zarobkowo, jako wyłączny lub 

przeważający rodzaj gospodarstwa ro] nym umownie czasie 
nego.

JAN MOLTEN

Prokurator incognito
2 ).

P.innr. Gun t zakaszlała zakrywając usta uperfumowaną 
fłUsieczka i zagłębria się w  czytaniu. ,

—  U mnie straszny nieporządek, spałem do samego wie- 
Cz°ta, nie będzie to pani razić.?

W pokoju panował rzeczywiście niesłychany nieład, a ja- 
^raw o pstre plakaty porozwieszane po ścianach, robiły niesamo- 

' e wrażenie. Olbrzymie plakaty we wszystkich kolorach, ze 
w fzystloct cyrków świata Ejupire , Alhambra, Royal, Corso, 

ala- Luna Sawoy  wszędzie Klawel, akrobata na limę! Choć

cesu

—  Był pan na sprawie?
—  Nie, nie byłem —  czjriałem tylko sprawozdania z pro-

* ......  IVI d W t I f dMUDdld n
kich t  kufe’ ?tał niby sPakowany °d kilku miesięcjr, we wszyst-

n kątach leżały różne części garderoby, walały się pudełka od
pa rosów, puste butelki, dzienniki.

Proszę, niech pan' siada, o, tutaj na krzesełku.
T" m- pan wszystko opowiedzieć —  nalegała —  wiem 

r ze brat mój jest oskarżony o zabójstwo i rabunek.... —
■ S S-̂  załamał> us>ł°wała całą siłą woli stłumić wstrząsa

w niC 1'e “  Śmieję się z tego, tak, śmieję się z tego —
wyb :"nęła nagle —  niema sędziego, któryby go mógł uznać za 
winnego. Mój hraj nje zabił, nje ograbił nikogo.... —  Łzy pły-
nełv cicho, a wielkie szare oczy pełne były nieopisaneg-o bólu __
Mój br?ł musi być zwolniony.

Kitwel, poruszony jej płaczem stał ze spuszczonym w zro ­
kiem. Milczeli czas jakiś

- Brat pani został skazany na dwadzieścia lat więzienia 
- odezwał się w końcu cicho.

Vicn- .Kclana si? Pod nia stłumiony okrzyk wydarł się ze
ŁrJ^teK" gardła drżała na całem ciele... trwało ro tylko chwi-

fv Z161 P04111'0813 si?> odrzuciła głowę, wyprostowała się, jak 
P) gotowa do walk, Minęło kilka minut.... '

—  Niech mi pan wszystko opowie!
Klawela niezwykle to wezwanie poruszyło. W nerwo- 

wem podnieceniu biegał po pokoju, to przysiadał na. kutrze lub 
r.a krześle, opierał się. o ścianę, by znów jak piłka się odbiwszy 
rozpocząć bieganinę. W głosie jego znać było wzburzenie i nie­
pokój. ____

—  Niestety niema chyba możności dowieść, że brat pa­
ni jest niewinny, bo sam się przyznał do popełnienia zbrodni —  
zaczął jakby szukając słów —  Stało się to tu w1 tym hotelu, w po- 
koiu brata pani, w którym wtedy oprócz niego i Ilergotina nie 
było nikogo.

—  Kto to był Hergotin?
—  B a rd z o  zamożny i poważny bankier, zamiłowany zbie­

racz dzieł sztuki, Dwunastego lipca wrieczorem, około godziny 
dziewiątej przyszedł do hotelu, pytając o brata pani. Stary Sut- 
ter zaprowadził go pod numer 14-ty. Musiało przyjść do gwałtow­
nej kłótni, gdyż usłyszano ją na całem piętrze, a nawet w sali, 
gdzie pan Twelvetree grał w pokera z kilkoma przyjaciółmi. W 
godzinę później brat pani wyszedł z hotelu, a nazajutrz koło po­
łudnia znaleziono w pokoju pod numerem 14 trupa Został zabir- 
ty ciężkim marmurowym kałamarzem, a twarz miał zalaną atra­
mentem.

— Mój brat wrócił do hotelu?
—  Błakał się po mieście,) jak zeznał na rozpra\vie, dopó 

k1 go nie znaleziono.W chwil aresztowania przyznał się, że to 
on zabił Hergotiria.

—  Czy przyznał się również, że go ograbił?
—  Nie, do tego się nie przyznał —  odpowiedział Klawel 

—  Przeczył uparcie, dopiero pod ciężarem niezbitych dowodów 
musiał się pizyznać.

—  A jakież to były aowody?

Klawel oparł się o śemnę, zaciągnął papierosem, potem 
wypuszczał dym powoli, jakby dla zyskania na czasie.....

—  śledztwo wykazało, ze Hergotin idąc do brata pan', 
miał około dwóch tysięcy frar.ków przy sobie. Ale pieniędzy przy 
trupie nie znaleziono, zniknęły razem z portfelem. ..

Regina podniosła dumnie głowę.
— To wcale nie dowód!
— Tak, to nie dowod, tylko poszlaka —  potwierdził Kla- 

wtl i oderwawszy się od ściany zaczął wypędzać nietoperza, któ­
ry wpadł przez otwarte okno.

—  Znaleziono portfel z pieniędzmi w trzy dni później w 
parku, a właśnie tam zaaresztowano brata pani. Na rozprawie, 
pod naciskiem pytań prokuratora, który domagał się wyjaśnie­
nia, w  jakim celu oskarżony zabił człowieka, jeżen nie miał za­
miaru go ograbić, przyznał s ;ę  w końcu, że to on podrzucił pie­
niądze w parku. Czy i tego nie uważa pani za dowód oczywisty?

—  Nie rabuje się pieniędzy by je potem podizucać —  
wtrąciła Regina. —  Gdyby mój brat był rzeczywiście zrabował 
pieniądze, nie byłby czekał, aż gc pochwycą, byłby odrazu u- 
ciekł za granicę.

—  Nie mógł uciekać za granicę, osaczyła go policja Pod­
rzucił pimądze, żeby pozbyć się choć w części winy.

—  Nie był w  biedzie, nie potrzebował , abować. Nawet 
podobna myśl nie mogła pow-stać .mu w  głowie.

—  Nie był właściwie w biedzie, ale ostatnio kilkakrotnie 
nie uregulował na czas rachunku w' pensjonacie. Widocznie nie 
przelewało się u niego.

Stała w oknie. Odrzuciła z czoła włosy, głęóoka bruzda 
rysowała się między brwiami. Zmęczona podróżą, strasznem cier­
pieniem maralnem, mimowoli poddała się na chwilę zwątpieniu. 
Czyż to możliwe, żeby brat Ferdynand zabił i ograbił człowieka? 
Fala wspamnien napłynęła, wspomnień tak jasnych, kochanych! 
Jej brat taki młody, pełen życia, zdrowria, siły i taki dobry.... Nie, 
to nie może być prawda!......

(D C N.)
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M ISTRZOW IE R A K IET  N IEM IEC- 
K IC H  M IĘDZY SO B /

KAIR. — Po niedawnej porażce 
Cramma z Henkiem  na tenisowych mi 
strzostwaeh Egiptu, k tóre przyniosły 
Ren kłowi ty tu ł mistrzowski, Cramm 
zrewanżował się swemu -odakowi w 
A leksandrii, bijąc go *ic«yd«wanie 
bez większego w ysiłku 6:1, 6:2, 6:4.

1'RZFDOWa  c e d u ł a  
GłFLDY ZBOŻOWO TOWAROWEJ 

] l-NIARSKIEJ W WILNIE.

Dnia 6 kwietnia 1937 r.

Ceny za tow ar średniej handlow e, 
jakości, za ICO kg- pary tet W ilno, przy 
norm alnej taryfie przew ozow e] (len ra  
1.000 kg., franco w agon stac ja  za aao- 
w an ia). Ziemiopłody —  w ładunkach 
w agonow ych, m ąka i o tręby  vv’
mniejszych ilościach.

W złotych.

CENY TRANZAKCYJNF- 

Żyto 1 standart 696 g /I *) — 25.80 
25,87. ^

Pszenica I standart 730 g /I *) - 32,00
Pszenica II standart 710 g /l *■) —

31.50.
Mąka pszenna gat. I 0 — 20% (wy­

ciągowa) — 50,00 ^
Mąka pszenna gat. 1 - B 0 — 55%

47.50.
Mąka pszenna gat II - E 55 — 60%

41 00
Mąka pszenna gat. II - F 55 — 65%

37 50.
Mąka pszenna gat. U - G 60 — 65%

34 J7 i/2.
Mąka żytnia gat. 1 do 50% 37,50.
Otręby pszenne miałkie przemiał stan­

dartowy 16,55 —  16,76 
Otręby żytnie przemiał standartowy 

16,25.

CENY ORJENTACYJNE:

Żyto I s taadan  696 g /l  *) — 25,75 
26,00.

żyto II standari 670 g /l  *) — 25,00 —
25.50.

Pszenica I standart 730 g /I *)
31.50 — 32,00.

Pszenica If srandarr 710 g /l  ł )
31.00 — 31,50.

Jęczmień 1 standart 078/673 g /l (ka- 
szany) — 24,50 — 25,00.

Jęczmień II standart 649 g /I (kasza- 
rry) —  23,50 — 24,00.

Jęrzm, en III standart 620,5 g /I (pastę 
wny) — 22,50 — 2.5,00 

Owies f .standart 468 g./l — 22,50 — 
23 00.

Owies II standart 445 g/I — 21,75
22.25

Gryka 610 g /I — 30,00 — 31,00.
Mąka pszenna gat. I 0 — 2"% (wy­

ciągowa) — 56 00 —  51,00 
Mąka pszenna gat I - A  0 — 45%

48,CO — 49,00
M ąka pszeni”  gdt. i - 5 0 - 5 %

47.00 — 47,75.
Mąka pszenna gat. 1 - C 0 — 60% —

45.00 — 45,50.
Mąka pszenna gat. II -  F 55 — 60%

40.50 — 41.25.
Mąka pszenna gat. II - F 55 65%

37.25 — 38.00.
Maka pszenna gat. II - G 60 65%

34.00 — 34 50
Maka żytnia gat. I do 50% — 37.50 — 

38,00.
Maka żytnia gat. I do 6 5 %  —  34 75 —

35.50. .  
Mąka żvtnia razowa do 95% — 27, lo

Ł  23 25
Otręby pszenne miałkie przemiał stan­

dartowy —
Otręby żytnie przemiał standartow y —

16.25 — 16.50.
Peluszka — 21,50 -  22,50.
U  yka -  22,00 —  23.00.
Łubin nieb’eski —  15.75 I *
Siem e lniane b. 90%’ franco wagon st

załadowania — 46.00 — 47.00.
Len trzepany stand. Wołożyn b. I sk.

216 50 — 1 70u — 1 740 
Len trzepany stand Borodziej b. I sk.

216.50 — 1.850 — 1.890.
Len czesany Horodziej b. 1 sk. 303,10 

_  | OfiO — 2 0O0.
Kądz'el Horodzieiska b. I sk 216,50 

1 580 — L620 
Targarfłec moczom asortym ent 70/30 

pan — 1 020 
*) Przy ulgowych taryfach, z Któ­

rych korzystają młvnv wileńskie na ży­
to i pszenice, ceny loco Walno kalkn- 
lują sie o 30 —  45 groszy taniej w o d ­
ległościach powyżej 200 khn.

A K C JE

Bank Polski 101,00 100.50 101,00
(lukier 30.50
Lilpop 13.50 13,40
Norblin 63.00
Ostrowiec 28,75
Starachowice 32,75
Tendencja utrzym ana

PA PIE R Y  PRO uEN TO W E

3 proc poż. inwest. 1 em 65.15 serja 
ser je  81.00

3 proc. poz. inwest. 2 em 64.10 serje 
82,00

óproc konwersyjna 55,25 
5 pmc. i olejowe 54.00
0 proc. dolarowa 55.00 kupon 5.54
4 pioc. prernj. dolarowa 45.00
7 proc słabilizacyjnn 308,00 kupon 

83,52
4 proc. konsolidacyjna 53,25 53,50

52,25 52.00 dwa o.-t. setki 52,00 51,50 
3.1 .mi trzy  ost drobiu.

1 proc pozu ziem. kr. 41 15
4 i pól proc p/.k se rja  1 48.63 serja 

k. 47,25
8 proc. pi zem. poi. 77,50 77,75 
8 proc. ziemskie doi. kupon 42,60
4 i pó- proc. ziemskie se rja  p ią ta  

53.00 52.75 53,25
5 pioc W arszawy nowe 57,75 5 7,25 
5 proc. Kalisza r.owe 47,50
5 proc. Łodzi l.owe 52,00 51,88 
Tendencja dla pcżyfzek mocniejsza 

dla listów nmenn

W ALUTY

Belgi belg. 89.02 88,60 
Do la ty  rmeiYkauł-kie 5 27 5 24 l/2 
Doim y kanadyjskie 5.27 5,241/ 2 
Floreny hol. 289,17 287,45 
F ranki frane. 21.38 24,24 
F r a n k i  sz.wajr. 120 50 119,770 
F u n ty  angic skir 25.94 25.
Guldeny gdańskie 100.20 99,80 
K or czeskie 16.20 15.50 
K or. duńskie llb-74 114.90 
K or. norweskie 131.28 129,30 
Kor. szwKizkie 153,86 132,770 
T.iry włoskie 24.20 23.50 
M arki lińskie 1 5 46 11,00 
M arki niem i28.00 120.00 
H ,yk fiustr.j. P t.06 96.00  
M arki niem. srebrne 130.00 127,00

D Z l S  P R E M I E R A !
T  K  I  u  M  F  ( 1 S P U U

M LI0S | PRZY KOMINKU
Rrt. W. TURŻAŃSK1EGO. W roi t ł. Alfred ROLE i MIRA PEHY- 
Chór cyjanów. Ouieitia kibańska. Nadpr. Atrakcje I aktualia,

D z i a
■leonwolutPe 
e i tu n i  d i.eń

N  I C  P  O  N
.(PIERWSZA SPRAWA ŻAKLINY)

Obsada;  Najplękniejtaa g«iazda e k u n s ,  
n iez incmtp in*  b c b t t e i x i  , M i y r u i B e . “

m m  D A R I E U X  
HFHRY G A R j T .

Jutro prcmjeia w klnie „HELIOS".

oraz u1at>. 
k o b i e t

MARS
O ftrabrJiatka 5

NAJNOWSZY E-OLSKI film
seotacyjno k r / a i aa i e j r

G CZYM MARŻA KOBIETY
W roi. gł. Żelichowska, Cybulski. Siciflftski, PóJyck) i inn. 
Nadprogram; Pięksa kreskówka „NOCNA PRZYGODA” i kkttaUt,

T A N I E C I  H U li 0 ft 1 P I O S E N K I !
Kid tr« |T .n i  Dadaikl i sktoili*

C&S1H0
D z i ś  

Według 
A . D u m a s i i

w  roi. gł. GREfA G*RB0 i Robert TAYLOR.

iłfŁO A  WARSZAWSKA
Z dnia 6 kw ietnia 1937 roku

DEW IZY

B elgja 88,85 89,03 88,67 
Berlin 212,78  211,94 
Gdańsk 100.28 99,SO 
A msterdam 100.20 99,80 
Kopenhaga 115.74 115.16 
Londvn 25.87 25.94 25.80 
K. jork czek 5 261/4 5.271/ 2 ,5,25 
N. Jork  kabel 5.26 5 /8  5.27 i / 8  

5.25 3/8
Oslo 129.95 130.28 129,62 
Paryż 21.32 24.38 24.26 
P raga 18,40 18,45 18,35 
Rztokhalm 133,68 133,02 
Zurych 120.20 120,50 119,90 
Wiedeń 99,20 98,80 
Mediolan 27,85 27,95 27,75 
Be&inki H ,46  11.40 
Montreal 5.271/2 5.25

\L y d a w c a : S ta n is ła w  M ack iew icz

rad
WILNO.

środa, dnia 7 kwietnia 1937 roku

6,30 P ;eśn 6,33 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka (płyty). 7,15 Dziennik oorr.n- 
ny. 7,25 Program dzienny. 7,30 Infor­
mację i giełda rolnicza. 7,35 Muzyk” 
poranna (pfyły)- 8,30 Audycja dla 
Szkół. 8,10 -  '1.36 P r^ fw a ., 1L30 A- 
udycja dla szkół. 11,57 Czas, 12,JO Hej- 
nrt 12,03 Koncert orkiestry wojskowej. 
12 40 Dz.eńnik południowy. 12 uO Po- 
gt.danka. 13,00 Muzyka popularna tpły 
ty). 14,00 — 15,00 Przerwa. 15,00 Wia­
domości gospodarcze. 15,15 Mellodje 
popularne (płyty). 15.25 życie i ultu- 
ralne miasta i prowincji. 15,„9 Codzien­
ny odcinek powieściowy. 1 >,40 Pro­
gram na czwartek. 11.45 Piosenki; fil­
mowe (płyty). 16,10 Zagadki muzycz­
ne, aud. d!a dzieci starszych. 16,30 Or­
kiestra salonowa. 17,00 Dzieje k m tr- 
torpedowca. — odczyt 1 .15 Polskie 
pieśni i utwory skrzypcowe 17,50 
Walka z niepokojem, ro/.muwa. 18,00 
Pogadanka aktualna. 18,10 Przemówie­
nie płk. Gabrysia, Kierc wnika Okręgo­
wego Urzęd. W. F. i P. W. 18.15 Wia­
domości sportowe. 18,20 Wileńskie win 
dom sportowe. 18.25 Skrzyni i muzy­
czna, listy słuch, omówi St. Węslawski 
18,35 Z operetek Leo Falla (płyty). 
18 50 Feljeton prawno - społeczny.
19.00 Miłość kelnera —  obrazek, z pow. 
Henryka Worcella. 19,20 M i/.yka z 
płyt 19.45 Rozśpiewana bajka, audy­
cja muzycz. - słowna W andy Dotv.- 
crewskiej. 20,15 Klaudiusz Dehussy 
(płyty). 20,35 Chwila Biura Stuajów. 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Poga­
danka aktualna. 21.00 Koncert Clv Dl- 
nowaki, w wyk. Witolda Małecżynskie- 
go. 21 30 Ludwik Spohr -  S o n c  op. 
31 22,Ć0 Mala orkiestra P. Ił ’o l  dvr. 
Z. Górzyńskiego. 22,55 Ostatnie wia- 
domości dziennika raajrw eg). 23,00 
Zakończenie programu.

WARSZAWA.

Czwartek, dnia 8 kwietnia 1937 r.

7,25 „Parę informacyj". 7,30 —
8.00 Muzyka (płyty). 12,50 — 13,00 
,Bolek —  przodownik" —  pogadanka 
dla młodzieży wiejskiej wygh si Lud­
wik Stańczykowski. 15,15 — 16.00 Kon 
cert ponularny (płyty). 1fi0O Skrzyn­
ka ogólna" — dr Marjan Stępowski.
16,15 __  16.20 „Życie kulturalne atoli
cy". 18,25 Muzyka lekka (płyty). 18,45 
— 18,50 Program na jutro. 23,00 — 
23,30 Muzyka taneczna — gra Mria 
Orkiestra Polskiego Radja pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego.

Sygnatura: 1148/36.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie rewiru VII Antoni Lenartowicz ma­
jący kanceiarję w  Wilnie przy ul. Niko­
dema Nr. 6— 4 na podstawie art. 670 
i 679 k, p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 24 maja 1937 r. o go­
dzinie 11-ej, w Wilnie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika- Osk:erko 
Franciszka placu ziem z zabudowania­
mi w Wilnie przy ul. Jagiellońskiej 12.

Nieruchomość posiada księgę wie­
czysta hip. 13238 —  znajdującą ś t ę w  
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Ok­
ręgowym w Wdnie

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 39.000 zł., cena zaś wywoła­
nia wynosi 25.iKM) z}..

P rzystępujący dc przetargu obowif? 
ian y  jes złożyć rękojmię w wysoko­
ści }l. 3 (100. r

Rękojmię naieży zlożye w gotowi 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wścładowj, ch _ 
instytucyj, w  których wolno umieszczać 
fundusze maloletmch. Papiery w artoś­
ciowe przyjęte będą w wartości trzeć,-, 
czwartych czesci certy giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta 
n ow e warunki licytacyjne, o F  dodat­
ków em publicznem obwieszczeniu n.e 
będą podane do wiadomości warunk. 
odmienne

Prawa osób trzecich nie bęa- prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu me złożą dow-du, *  
wnioslv powództwo o zwolnienie nte- 
ftrchoióości lub jej części od egzeku- 
cii i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu, nakazujące zawieszenie

^ W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać M'^ru£h® 
ttiość w dni powszednie od g^dz. e-j 
do 18-ej, akta zaś postępowanie, gze- 
k-.cvinego można przeglądać,>v sadzie 
grodzkim w Wilnie ul 3-go Maja Nr.
sala Nr. !

Dnia 2 kwietnia 1937 r
Komornik (— )  A Leitórto^cz

siiiifir SNinini i.i o,,*,n'X!NO
w ■ • o m  (■ -  
U ln y a  l i l a l tJadwiga SmosarsKa

„BARGARA R A D Z IW lU u W N A "
N*d program a t r a k c j e .

0 R A ! L I ( 0 E  n o g i  
KŁUJĄCE ODCISKI
f

Pó te i m le c n e f  kqpie l l  
: j o l y c h m i a s i o w d  u l g a

T i U n :  w i e l k i  u t d r u w c h z )
W y s ta rc iy  S aU ra t R otłell

rozpuścić w ciepłej w o iizia — by za 
uw ażyć unoszącą się  chm urą drobnych 
baloników  tlenu. N a jsiln ie jsze  bóle 
n ó j i ko stek ustają, gdy »’*ę je tauurzy 
w tej w ielce odżyw czej, mlecznej 
kąpieli. Zapalenie, czerw oność i ś w ie rz ­
bienie pomiędzy palcam i znikają jnk 
zaczarow ane. Z bolałe i otarte m iejsca 
są ukojone. T a  tlenowa woda p rz e ­
nika do samego korzenia najgorszych 
o d ciskó w . Niebawem  można je odjąć 
palcam i. S p u ch lizn a znika. O ł >i*-vie 
jest wygodne i nie uw iera. Chodzenia 
spraw ia przyjem ność — jak gdyby nogi 
m iały  skrzyd ła. S a ltra t R odell je st 
zalecany przez le k a rz y  specjalistów . 
Do nabycia pod jjw arancją W aptekach, 
składach  aptecznych ł D erfiim eriach.
-.--BEZPŁATNY KdPCfc— -

NASIONA g w a ra n to w a n e  poleca. 
G o s p o d a rs tw o  O g ro d n ic z a

u t  1860 W . W  E L E  R  tcL 1057 
W ilie , Sidewa 8. — Zawatca 18

R 6  ł  e  i d  a  1 J a .  
Cetmikt w y s y ła m y  b e z j r ł a t n i e .

oT m ATKIEWICZ „L n m k d w a 11 ,
v li a v i» Skaaó^ki 

p e l e c a
Z E tiA R Y  1 Z E d S R K I rćżnych ( i m  

• rr r  wy.abT |abller*slł.
Taw ie  1 1 1 1 d i  a naprawa iefi>ków 

i  pełaą e» araa c'(

NsitiN ffi-ę
U POJFDYŃCZFJ osoby przyjmę pro­
wadzenie gospodarstwa domowego. — 
Oferty w adm „Słowa" pod ,J. W

K. Gorzuchnwsikl
Z a m k o w a  9.

Zegarki azwajtartkle wyrefnlowaiu*. 
B i t o i u j i ,  i ł o la ,  arebre.

Platery nowe (atoeiy, 
keparacte aegattów t  pwc.ancuj

WYCHOWAWCZYNI (freb.) poizukit- 
je Dosady. zajm ie się dziećmi w wie­
ku od 3 lat, umie szyć. Poważne refe­
rencje Ul. Bakszta 11 m. 5, od g 12 
do 6 w.

RZĄDCA. kawaier Rrdrgiczny n-‘»żuu* 
je posady samodzielnej lub pod d^spt 
zycję Zgłoszenia jagiełowicz, Koft<">v 
Poleski, Choroszcza.

OCHMISTRZYNI samodzielna, wykwa­
lifikowana pod każdym względem zna 
kuchnię i mleczarstwo. Wymagania 
skromne, od 10 do 4, Szkaolerna 35 
— 19.

W /IM ,, KAf

• rV ' i * v ^

S P fS if

S Nie cierp dłużej. Prześlemy Ci l  
3 Saltrat K o i li u d rm 'l . Natych- £ 
!  miaitowa ulga. Nadeślij nazwiako .  
S I ad es de ł-my: L. Naaierowslci I 
.. (oddiiat 4*—A. ) Warszawa, ■ 
S Kaliska 9. Napiss dziś jeszrze. S

Rystra koło Białej
całnroczae ■»4rawi»ko pedgórable 

«00 bo. u p.
Z (> n zru i*  przyJ«o|e.

Zakhd Dr. Marjtn* Sia>«w»kleto 
Bystra k.

Iclsrm icji udilels i Grabowski. O k  
bar.za Bioto 0 (łs$reń

OGŁOSZENIF.
Dnia 15 kwietnia 1937 r. o goch 

12-ej w kancelarji Państ. ov. ego Szpi­
tala Psychiatrycznego w V Mn e ul. Le­
tnia Nr. 5 odbędzie się PTsetjarŁ t*  
stawę pieczywa na okrea od 15. 4. . 
r. do 1. 11. 37 r.

Oferty w  zapieczętowanych koper­
tach jak równie- wadium przetargowe 

'w  wysokości zł. 169. winne być zło/o- 
„e w kancelarji Szpitala do godz. .

i dnia 14. 4. 37 r.
Dvrekcja Szpitala zwstrzejfa so u- 

i prawo nrzvięcia oferty mezale-me od 
cm . notowanych w ofercie, 'jak rów­
nież odrzucenie wszystkich oferty

Na ofertach należy podawać nie ce 
nv lecz p ro c e n t ,  jak; dostawce może 
mlziehć od cen detalicznych, notowa­
nych przez. Zarząd Miejsk' m. Wilm 
erzy każdorazowej dostawie.

Prof. Dr. Rosę Maksvml1jan, 
D wektor.

N asiona w a r ry w o a  l k w ia to w d
pierw storięday hh-dow li kri)oirycb

1 ia ( t  >Dickti.Cu
tpraw diana p rz ri Stai.U O ctny N -itos 

p •  I t  c i
WILIŃSKI SPÓŁDZIEL( ZY

SYn u YAAT ROLNICZY 
WiJot. Zawaifla 9, te le t 323. 

Cconiai brzpta.t i . .

KOSZE drankowe na truskawki półto­
ra kilowe z futerałami lub bez dostar­
czy fabryka koszykarska Bracia W ag­
ner RUPNIK mad Sanem.

SETER IRLANU. 5-miesięczny sprze 
daje się Sosnowa 10 m. 4.

— — ■•■ nor i ii b w iw  i

l a k a  1 e
LOKALE SKLEPOWF, wynajmowana 
obecnie przez restauradę „Bukiet" I 
ks.egarnię „Gebethnera i Wolffa" (Mi­
ckiewicza 7), do wynajęcia. Można je 
podziebć na mniejsze. Informacje u do­
zorcy.

KUCHARKA samodzielna poszukuje 
pracy w  mieście lub na wyjazd. Su- 

, bocz 2 m. 14, lub Zawalna 66 m. I.
' —   > n _  _

! 'PORADNIA ZA WODOWA DL/ż
DZIEW CZĄT STO W. „SŁUŻBA O  
LYW ATELSKA ' * w W ilnie, arzty 
Bidkupa Eandnjskiegc 4 m  i  polacas 

i ekspedientki z unńnjotiiością pm.- 
I wadzenia nprcńz,izonej bpchylterij,
' ciń.-zjTiistki. korepetyłorki, r/eiftin inr 
I :i, wychowaw\ rynia, i»<ł.rukvorki »»• 

•ńf. ' §9towanifl. *
Pofesrahuje- W»« *?•

ehewawczynie z nk o iu ze n ie w  

rjpm Och roni niskiego,
Pośredsj.iętsto bezpłatne. F n r.w in *  

sbiytinh w  p o in ^d zia łk i, ŚJtirły piątz.. 

od godi. 12 do 14.
■as:.

Irscu isaRw w ef

Ga,anterja damsko, n.ęska i dzicci.ina.
Wielki wybór. Najniższe ceny.

pdeca

JULJA &NlaD9i04fSKA
Wilno, ul. Wielka 26,

Gorsety Pasy lecznicze Wyrób wvła- 
sny. Reparacje

L O K A L
8—10 poKOjowy 

w centrum poszukiwany
O f e t t r  p o d  S, P . d o  A d m :u .

N A JW IĘ K S Z A  W  W IL N IE  
PAROWA FaRBIAAnIA

I CHEM ICZNA P R A L N IA

WOJTKIEWICZA
FUnltraierski ? — Mickiewicza 22. 

T»l*lo» 20—4k.

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE: 2 po­
koje i kuchnia, z wygodami Tatarska 
Nr. 12.

8 -10 POKOJOWE MIESZh ANIE htb 2
nadające się do połączenia na parterze 
lub 1 piętrze potrzebne od kwietnia łub 
maja dla prywatnej instytucji na pi. 
Katedralnym lub ul. Mickiewicza do 3 
Maja. Oferty pod „ M  P.“ do Admini­
stracji „Słowa".

5 POKOI ze wBzystkierm wygodami do 
wynajęcia od 1 maija. Zakretowa 2 
m 6.

im ffim m m m s m m t;* : s u *

L e t n i s k a

FOTRZEBNY natychm iast BUCHAŁ 
TEP„ (K A ) doświadczony. P  ocząt ko 
we wynagrodz°nie miesięczne zL 150 
netto. O ferty z kw alifikacjam i, refe­
rencjam i, życiorysem: St. H orodziei,
C entrala Spółdzielni Rolniczo ■ H an 
dlowyeh,

POTRZEBNA dobru kucharua do peiv
sjonatu Bez solidnych rekomendacyj 
nie pizychodzić. Jakóba Jasińskiego d. 
Nr. 18 m. 44). Od 1— 4-ej.

PRZEDSTAWICIEL zamożny, dia nie 
zawodnej patentowanej podpałki do ro<z 
pałania w piecach poszukiwany. J 
Czysz, Lwów, Brajerowska 3. 
• m h h m m h m h h

1 S Ż 3

F U T R A
Lenn Łopuszański

Z .miow. 4 
P A A S Z C 7 E  d a n ł k i e  m o d r le .
Wiłlkt ->łbói. | I I Ceny ■łfkle

Nad Mereczanką w maj. w pobliżu 
Jaszun LETNISKA umeblowane w 
osobnych domkach Inf : I Spotka Par- 
celac , Mickiewicza 15.

N a u k m
*

WILEŃSKI ODDZIAŁ KOI A b. Wycho 
wańców Wyższych Uczeln m. Moskwy 
powiadamia że kolejny i1 Og tty 
Zjazd Koleżeński odbędzie się w Wil­
nie w dn. 2 8 - 2 9 -  30 maja rb. Informa 
cje i zapisy na udział przym ujr Sekre- 
tarjat Ziazdu w Wilnie Państw. Szk 
Techn., Hnlettdernia 12, tel. 2 83. Walne 
zgromadzenie przedzjazdowe odbędzie 
sie w dniu 11 kwietnia r. b. o godz. 17 
w tymże lokalu.

%  g  I ! b
r>0 MATURY z matematyki, fizyki 
przyrody przygotuję szybko i skutecz­
nie uraz pomagam uczniom g>mn, z t 
wszystkich przedmiotów prócz łaciny 
Zgłoszenia do Adm „Słowa" pod „So 
Sdoa nauka"

ZUIKĄL pies wilk, wabi się „D zik". 
Odprowadzić za wynagrodzeniem; W it 
no, Rydza śmigłego 7 — 1 Sicniuć
P r z y w ła s z c z e n ie  będzie ścigane sądów
nie

Druk „SI OWO“ Wilno, /amkow o 2

      m * Mm
Redaktor ‘U Z A ndruszkiewtCK


